
I sekretarz KW PZPR
E. Oiubek

wśród
stoczniowców

J A K  IN F O R M U J E  dz is ie jszy 
„G lo s  Szczeciński“ , w czo ra j od 
wczesnych godzin  ra n n ych  prze­
b y w a ł w  S toczn i S zczecińskie j 
im . A . W arsk iego  I  sekre ta rz  
K W  P ZP R  Eugeniusz O łubek.

Po k ró tk ie j w iz y c ie  w  K o m i­
tec ie  Z a k ła d o w y m  P ZPR , I  se­
k re ta rz  K W , w  to w a rz y s tw ie  

(D okończen ie  na s tr. 2)

Śr o d a . 20 
S T Y C Z N IA  

1971 R O K U  

W Y D . A B

unerszczeciriSKi
N r 16 (8198) Rok założen ia  1945 Cena 50 groszy

P o r to w c y  
i  stoczniowcy
u E. Gierka i P. Jaroszewicza

19 bm . I  se k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  i  prezes Ra­
d y  M in is tró w  P io tr  Ja roszew icz p rz y ję li p rz e d s ta w ic ie li p o r­
to w có w  oraz załóg s toczn i re m o n to w ych  re so rtu  żeglug i.

W  S K Ł A D  de legacji w e sz li: 
z p o r tu  G d y n ia  —  Tadeusz Szlen 
d ak  —  starszy b rygadzis ta , Zdz i 
s ła w  G ra b o w s k i —  b rygadz is ta  
techn iczny, Ja n  W o jta s  —  dźw i 
go w y ;  z p o r tu  S zczecin: K a z i­
m ie rz  C ic h e ls k i —  b rygadzis ta , 
S te fan  B a r to ł —  ro b o tn ik  p rze ­
ła d u n k o w y , B e n e d y k t S zew czyk
—  p ra c o w n ik  ta b o ru  p ły w a ją ­
cego; z G d a ń sk ie j S toczn i Re­
m o n to w e j —  inż. Z b ig n ie w  G ryg  
le w s k i —  d y re k to r  s toczn i, Jan 
O s tro w sk i —  m o n te r, Leon  S to ­
b ie c k i —  ro b o tn ik ; z g d yń sk ie j 
S toczn i R e m o n to w e j: E dw ard  
W itk o w s k i —  s z k u tn ik , Bogu­
s ła w  K rz e m iń s k i —  ś lusarz na­
rzę d z iow y, Tadeusz R a m a tow sk i
—  ś lusarz w yp osa że n iow y ; ze 
S zczecińsk ie j S toczn i R em onto­
w e j:  inż. Jan  K o c iń s k i —  k ie ­
ro w n ik  w y d z ia łu , H e n ry k  M a ­
z u r —  m o n te r, A n to n i S tu ls k i — 
toka rz .

P rze ds ta w ic ie le  załóg p rze ka ­
z a li k ie ro w n ic tw u  p a r t i i i 
rządu  m e ld u n k i o zobow iąza­
n iach , k tó re  zosta ły  pod ję te  w  
o dp ow ie dz i na a pe l g ó rn ik ó w  i 
h u tn ik ó w  ja k o  w y ra z  poparc ia  
d la  d e c y z ji V I I  P le nu m  K C  
P Z P R  oraz przedsięw zięć pod ję  
ty c h  po ty m  P lenum .

R. Barzel
o swej wizycie
w Polsce

B O N N  P AP . P rzew odn iczący 
f ra k c ji p a r la m e n ta rn e j C D U / 
CSU R a in e r B arze l, p rze m aw ia ­
ją c  w e w to re k  na posiedzeniu 
f ra k c j i  chadeck ie j poruszy ł spra 
w y  dotyczące zaplanow anego na 
p rz y s z ły  tydz ień  z jazdu  CDU, 
p rz e w id z ia n e j p o d w y ż k i pod a t­
k ó w  w  N R F  oraz  k w e s tii sw e j 
w iz y ty  w  Polsce, dokąd  p rz y ­
być  m a dziś, w  środę.

M ó w ią c  o  w iz y c ie  w  W arsza­
w ie , R a in e r B a rze l zaznaczył, 
że zam ierza  w ys łu ch ać  o p in ii 
p o ls k ic h  m ężów  stanu, a także 
zapoznać ic h  ze s tan o w isk ie m  
o p o zyc ji C D U /C SU  na tem a t sto 
s u n k ó w  N R F — P R L.

NOWE STARCIA
w  B elfaśc ie

r
L O N D Y N  P A P . W  B elfa śc ie , sto ­

l ic y  Ir la n d i i  P ó łn o c n e j, w  środę ra  
no  p o n ow n ie  doszło do s ta rć  m ię d zy  
m ie js c o w ą  lu d n o śc ią  a żo łn ie rza m i 
b ry ty js k im i. D em o n s tra n c i rzu c a li 
k a m ie n ia m i i  b o m b a m i p ro d u k c ji 
d o m o w e j.

B e rn a d e tte  D e v lin , p rze d s ta w ic ie l 
k a  Ir la n d ii  P ó łn o c n e j w  p a rla m e n ­
c ie  b ry ty js k im , s tw ie rd z iła , że p rzy  
c zy n ą  ty c h  za jść  b y ło  w to rk o w e  u -  
w ię z ie n ie  p ó łn o cn o irlan d zk ie g o  po­
sła  F ra n k a  M c M a n u s a . M c M a n u s  
m a ją c y  27 la t, je s t  p odobn ie  ja k  
D e v lin  u cze s tn ik ie m  ru c h u  o p ra w a  
o b y w a te ls k ie

Marlena Dietrich
-  pmbubką
J U Ż  n ie  babcia , lecz p ra ba b ­

c ia  o n a jp ię k n ie js z y c h  nogach 
ś w ia ta  —  ta k  nazyw ać się bę­
dzie  n iebaw em  M a rle n a  D ie ­
tr ic h  (67 la t) , gdyż je j w n ucz ­
ka  spodziew a się dziecka.

I  se k re ta rz  K C  p rze d s ta w ił 
ź ró d ła  i t ło  tra g icznych  w yd a ­
rzeń g ru d n io w y c h  o raz  p o in fo r­
m o w a ł zebranych  o p racy  k ie ­
ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  w  obec­
n ym  okresie.

P rze ds ta w ic ie le  za łóg p o d z ie li­
l i  się z k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i 
p ro b le m a m i n u r tu ją c y m i ro b o t- 
n ik ó w  ic h  p rze ds ię b io rs tw  i spo 
łeczeństw o m ia s t W ybrzeża.

Na z d ję c iu : E dw ard  G ie rek  
w ita  Jana  O strow skiego  ze 
Stoczn i G dańsk ie j.

C A F — R osiak— te le fo to

H A L A  W y d z ia łu  H u ro w n i podczas p o n ie d z ia łk o w e j m a s ó w k i

Z ało g a  R u ro u m i „W arsk ieg o ”

daje  p rzy k ła d

W EZW ANIE
do czynu

produkcyjnego
C O D Z IE N N A  S C E N E R IA  Sto 

czn i S zczecińskie j im . A d o lfa  
W arskiego. M g lis ty , w ilg o tn y  ra  
nek. P on iedz ia łek , 19 s tyczn ia  
1971 r. w  h a li W y d z ia łu  R u ro w  
n i zb ie ra ją  się ro b o tn ic y . Na 
n ie w ie lk im  podw yższeniu  m ów  
n ica. N a k o n s tru k c ja c h  transpa  
re n t:  „C zyne m  p ro d u k c y jn y m  
p op ie ra m y  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i 
i rzą d u ” . M asów kę  o tw ie ra  p rze 
w odn iczący w y d z ia ło w e j Rady 
R obotn icze j, M a ria n  K o w a ls k i. 
P ros i o zab ie ran ie  g łosu przed 
ś ta w ic ie li poszczególnych g ru p  
nad m is trzo w sk ich . Jeden za d ru  
g im  w y s tę p u ją  ro b o tn icy . Z 
p rzyb rud zo nych  k a rte k , n ie jed  
n o k ro tn ie  zape łn ionych  podpisa 
m i, czy ta ją  zobow iązania . N ie  
ma g ó rno lo tn ych  s łó w . Są k o n ­
k re ty .

T ru d n o  je  tu  w szys tk ie  w y ­
m ien ić  po ko le i. W  e fe kc ie  m a ­
ją  dać rzecz n a jw ażn ie jszą  
o tw a rc ie  f ro n tu  ro b ó t d la  in ­
n ych  w y d z ia łó w  —  drzewnego, 
ś lusarn i, e lek trycznego  i  m a la r 
n i. Ponad 500-osobowa załoga 
R u ro w n i p ra c u je  a k tu a ln ie - p rzy  
w yposażaniu  9 s ta tkó w . N a jw ie  
ce j i n a jp iln ie js z y c h  p ra c  jes t 
na B -80/4  (s ta tek szko lno -to w a - 
ro w y), B-447/3 (m /s  ..C zw artacy 
A L ” ), B -304/6 i 445/10. W y jśc ie  
w  p ró b y  tego osta tn iego  p rze w i 
d u je  się w  lu ty m .

P O D E JM U JĄ C  zobow iązanie  
wzm ożonego w y s iłk u  p ro d u k ­
cy jnego  g ru p y  n ad m ls trzo w sk ie  
S te fana C hm ie lew sk iego , Euge­
niusza Huda. B ogdana P łu d o w ­
skiego. E dw ard a  M a jz la , załoga 
ry n k o w n i k ie ro w a n a  przez Ksa 
w erego M ężyka , załoga o b rób k i

k ie ro w a n a  przez W ito ld a  Baka« 
la rsk iego, i-ozdzie lcy Jerzego M »  
la c h w ie jc z y k a  i p ra co w n icy  w y  
dz ia łow ego b iu ra  fa b ry k a c ji,  k ia  
ro w a n i przez B ro n is ła w a  W i­
n ia rsk iego  p racow ać będą ta k ­
że w  n a jb liższą  n iedzie lę . 24 
s tyczn ia . W ezw ano do p od jęc ia  
zobow iązań  g ru p y  i b ryg ad y  1

(D okończen ie  na s tr  2t

Z prac Biura
Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . Na posie­

dzeniu  w  d n iu  19 bm. B iu ro  Po 
lity c z n e  K C  P ZP R  zapoznało 
się z za m ie rze n ia m i rządu  w  
d z iedz in ie  n ie k tó ry c h  in w e s ty c ji 
p rze m ys ło w ych  w  br. i  w  la tach  
1972— 1975. B iu ro  za lec iło  sta­
ranne  i energ iczne p rzygo tow a­
n ia  przedsięw zięć in w e s ty c y j­
nych, m a ją cych  duże znaczenie 
d la  ro z w o ju  i  unowocześn ień a 
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j o raz ja k  
n a jb a rd z ie j e fe k ty w n e  w yko rzys  
tan ie  ś ro d ków  in w e s ty c y jn y c h  
na ważne i p iln e  cele gospod i r  
cze, ja k  rozszerzenie p ro d u k c ji 
ry n k o w e j i e kspo rtow e j, p o w ie k  
szenie b u d o w n ic tw a  m ieszkań o 
wego, szybszą re a liza c ję  in n y c h  
d on ios łych  zadań gospodarczych.

B IU R O  zapozna ło  się z p ro p o zy­
c ja m i rzą du  w  s p ra w ie  p o p ra w y  
za o p a trze n ia  ry n k u  w  m ięso i n ie ­
k tó re  p ro d u k ty  sp o żyw cze w  ro k u  
1971. M a ją c  n a u w a dze  w y s iłe k  ro i 
n ik ó w  n a rzecz o d b ud o w y p o g łow ia  
trzo d y  c h le w n e j i b y d ła  p rz y ję to  
do w ia d o m o śc i za m ie rze n ia  rzą d u  
w  s p ra w ie  zw ię ks zen ia  dostaw  pas« 
tre ś c iw y c h  i w ę g la  d ia  p o trzeb  w si.

B iu ro  w y s łu c h a ło  in fo rm a c ji o ro z  
m o w a ch  p rzep ro w ad zo n yc h  16 b m . 
w  P ra d ze  p rze z  I  se k re ta rza  K C  
P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a  i p rezesa  
R a d y  M in is tró w  P io tra  Ja ro sze w i­
cza  z I  se k re ta rze m  K C  K P C z  G u -  
stavem  H u s a k ie m  i  p rzew o dn iczą ­
cy m  rzą d u  C SR S L u b o m ire m  S ztrou  
g a lem . B iu ro  P o lity c zn e  z zadow o­
le n iem  a p ro b o w a ło 'w y n ik i tyc h  ro z­
m ó w , k tó re  u m o c n iły  w ię z i p rz y ­
ja ź n i m ię d z y  obu p a r t ia m i i obu  
k r a ja m i i p rz y c z y n ią  się do pogłę­
b ie n ia  b ra te rs k ie j w s p ó łp rac y  w a  
w s zys tk ic h  d z ie dz in ac h  m ię d zy  P o l­
ską a C zechos łow acją .

HURAGANY
na Syberii 

i w Kazachstanie
M O S K W A  P A P . 2 y c ie  na S y b e rłl  

i  w  K aza ch s ta n ie , g d z ie  p rzes z ły  
g w a łto w n e  h u ra g a n y , w ra c a  do nor  
m y . N a w ią z u je  się  ju ż  łączność 1 
n a p ra w ia  u szkodzone l in ie  w y s o k ie  
go n ap ię c ia . D o s ta w y  żyw n oś c i od­
b y w a ją  się re g u la rn ie , n o rm a ln ie  
p ra c u ją  fa b ry k i,  in s ty tu c je , szk o ły  
i  szp ita le .
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SPOTKANIE KIEROWNICTWA
przemptis okrętowego

z wicepremierem F. SCâmem
W A R S Z A W A  P A P . 19 bm. 

w iceprezes R ady M in is tró w  
F ranc iszek  K a im , w  obecności 
m in is tra  P rze m yś lu  C iężkiego 
W łod z im ie rza  L e jcza ka  p rz y ją ł 
d y re k to ra  generalnego Z je d no ­
czenia P rzem ysłu  O krę tow ego 
S ta n is ła w a  S krobo ta  o raz d y re k  
to ró w  stoczn i Tadeusza C e nkie- 
ra , M ieczys ław a  Tokarza , M icha  
ła  T ym ińsk ie g o  i  S ta n is ła w a  
Żaczka.

K ie ro w n ic tw o  p rze m ys łu  o k rę  
tow ego p o in fo rm o w a ło  o a k tu ­
a ln e j s y tu a c ji p ro d u k c y jn e j w  
poszczególnych stoczn iach  ze 
s p ec ja ln ym  uw zg lęd n ien ie m  w y 
ko na n ia  zadań s tyczn iow ych  i 
p ierw szego k w a rta łu  b r. O m a­
w ia n e  b y ły  ró w n ie ż  p ro b le m y  
so c ja ln o -b y to w e  ze szczególnym  
pod kre ś le n ie m  n a jp iln ie js z y c h  
po trzeb  załóg stoczn i.

P rzedysku tow ano  sy tua c ję  gos 
p odarczo-ekonom iczną  oraz pers 
p e k ty w y  ro z w o ju  p rze m ys łu  o- 
krę tow ego.

W  w y n ik u  d y s k u s ji usta lono  
dalszy t r y ł j  postępow ania , za­
p e w n ia ją c y  re a liza c ję  o m a w ia ­
nych  p ro b le m ó w .

ZE SPORTU

Pierwsi uczestnicy 
Rajdu Monte Carlo 

w Warszawie
P R Z E D  G ra n d  H o te le m  w  W ars za ­

w ie  w c zo ra j p a  p o łu d n iu  du że  z a in ­
te re so w a n ie  w zb u d z iły  p ie rw sze  sa­
m o ch o d y  załóg uczestn iczących  w  
R a jd z ie  M o n te  C arlo . D o  b iu ra  R a j­
d u  zg łosili s ię tego  d n ia  ja k o  p ie rw ­
s i k ie ro w c y  z N R F  — załoga n r  83 
F .b erha rd t — H aase ja d ą c a  na P o r­
sche o ra z  p a ra  T ev es  — M u lle ra  ró w  
n ie ż  n a  Porsche . O b a  sam ochody  
z w ra c a ły  uw a gę  b a te r ia m i re fle k to ­
ró w , stosem  opon n a  b a g a żn ik u , licz  
n y m i n a le p k a m i n u m e ró w  ra jd o ­
w y c h  itp . P o d o b n ie  ..u d e k o ro w a n y ”  
je s t  O p e l trzec ie j za ło g i N R F  H . 
F ro e h lic h  —  K . F ro eh lich .

Rekordy, rekordy...
W  D O B R E J fo rm ie . Jak na okres  

z im o w y c h  tre n in g ó w , z n a jd u ją  się 
p ły w a c y  p o znańsk iego  „ L e c h a ” .

W  czasie  ko le jn e g o  sp ra w d zia n u  
tren in g o w e g o , ty m  ra zem  n a d y» t. 
20« m  grzb ie t. E w a  K o b ie ls k a  u sta­
n o w iła  re k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  
2.29,8 m in . p o p ra w ia ją c  sw ó j poprzed  
ni re k o rd  o  0,1 sek.

W  C Z A S IE  zaw o dó w  p ły w a c k ic h  
w  ra m ac h  sp ra w d z ia n u  w y trz y m a ­
łościow ego  E lż b ie ta  P ila w s k a  u zy ­
s k a ła  n a  d ys ta n s ie  400 m  st. dow .

W  Z A K O P A N E M  o d b y ły  s ię  m i­
s trzo s tw a  o krę g u  p o d ha la ń sk ieg o  w  
je źd z ie  s z y b k ie j n a  lo d z ie  w  ka teg o ­
r i i  m ło d z ik ó w  i  ju n io ró w .

B o h a te rk ą  zaw o dó w  b y ła  zaw o d ­
n ic z k a  M K S  Z ak o p an e  J a n in a  B ac h ­
le d a , k tó ra  w  k a te g o r ii ju n io re k ,  
u s ta n o w iła  d w a  re k o rd y  P o ls k i:  w  
b ie gu  n a  1000 m —  1.37,0 (p op rze d n i 
re k o rd  —  1.38,7), o ra z  w  w ie lo b o ju  

(p op rze d n i — 207,466).

Z BOISK PIŁKARSKICH
W  T R Z E C IM  m eczu  n a  to urne e  

p o  P o łu d n io w e j A m e ry c e  p iłk a rs k a  
re p re ze n ta c ja  F ra n c ji s p o tk a ła  się w  
C u ritiib ie  z b ra z y lijs k ą  d ru ż y n ą  FC  
C u rit ib a . W y g ra l i B ra z y lijc z y c y  2:1.

P IŁ K A R S K I m is trz  S z w a jc a r i i, d ru  
ż y n a  FC  B as e l ro ze g ra ła  w  B angko­
k u  m ię d zy n a ro d o w y  m ecz z m ie jsco  
w y m  FC  B a n g k o k , w y g ry w a ją c  15:0.

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  P e ru  ju g o ­
s ło w ia ń s k i zespół p iłk a rs k i V a le z  po 
k o n a ł w  L im ie  p e ru w ia ń s k ą  d ru ż y ­
n ę  J u a n  A u rih  2:1.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  F ra n ­
c j i ,  uczestn icząca w  ro z g ry w k a c h  o 
P u c h a r  A tla n ty k u  p rzeg ra ła  w  Las  
P a lm a «  w  p ó łf in a ło w y m  sp o tka n iu  
z re p re ze n ta c ją  ju n io ró w  N R F  po 
d o g ryw c e  2:3. W  f in a le  p rz e c iw n i­
k ie m  m ło d y ch  p iłk a rz y  N R F  będzie  
zw y c ię zc a  dzis iejszego m eczu  H o ­
la n d i i  z zespołem  L a s  P a lm a s.

R Y W A L E  w a rs za w s k ie j L e g ii w  
ć w ie rć fin a le  K lu b o w eg o  P u c h aru  
E u ro p y , p iłk a rz e  A tle t lc o  M a d ry t  w y  
g r a l i  w  k o le jn y m  m eczu  lig o w y m  z 
R e a le m  Saragossa 3:0. P o  ty m  spo t­
k a n iu  A tle t ic o  d z ie li p ie rw sze  m ie j­
sce w  ta b e li z zespołem  V a le n c ia .

WEZWANIE
(D okończenie  ze s tr. 1)

in n y c h  w y d z ia łó w  p ra cu ją ce  na 
w yposażanych  s ta tkach . Zobo­
w ią za n ia  c y n k c w n i i o b ró b k i 
o b e jm u ją  skrócen ie  c y k ló w  pro  
d u k c y jn y c h , w y d z ia ło w e  b iu ro  
fa b ry k a c ji p rz y g o to w u je  po­
trzebną  d okum entac ję , zaś roz­
d z ie ln ia  z a g w a ra n tu je  odpow ied  
n i m a te r ia ł.

S TO C ZN IO W C Y  p e w n i są suk 
cesu s w e j in ic ja ty w y . Z o bo w ią  
zania  są re zu lta te m  zb io ro w ych  
p rzem yśleń  za łog i R u ro w n i.
K ie ro w n ik  w y d z ia łu  Józef P rzy  
by ło  przez k i lk a  d n i o db yw a ł 
ko n su lta c je  z n ad m is trz a m i, g ru  
po w y  m i p a r ty jn y m i.  m ężam i 
zau fan ia  i  g ru p o w y m i ZM S, 
zapoznając ze szczegółow y­
m i p o trze b am i i zakresem  ro ­
b ó t na poszczególnych s ta tkach. 
W  poszczególnych g rupach  nad - 
n rs trz o w s k ic h  toczy ły  się na­
s tępn ie  d łu g ie  dyskusje . S praw ę  
p o tra k to w a n o  także  a m b ic jo n a l 
n ie  —  od dłuższego czasu m ó ­
w iło  się w  s toczn i, że w y d z ia ł 
R u ro w n i l im itu je  f ro n t  robót, że 
spóźn ien ia  ru ra rz y  m a ją  w p ły w  
na ca łoksz ta łt p ra cy  ko leg ó w  z 
in n y c h  w y d z ia łó w  i zakładu . 
P od ję te  zobow iązan ia  są k o n ­
k re tne , do tyczą  k o n k re tn y c h  
s ta tkó w , u k ła d ó w  i robó t. N ik t  
n ie  p o d lic z a ł ic h  w a rtośc i. E fe k  
tem  zobow iązań  m a b yć  w y k o ­
n an ie  zadań p la n u  I  k w a rta łu  
b r. i  d o trzym a n ie  ro b oc ia rsk ie - 
go słowa, (w it)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ N o te ć ”  z K o p e n h a g i 
pod balas te m

s /s  „ K a to w ic e ”  z D a n ii pod  
balaste-m

m /s  „ G d y n ia  I I ”  do A fry k a  Z a ­
c h o d n ie j z  d ro b n icą

m /s  „ M a ry n a rz  M ig a ła ”  z G dań  
ska pod b a las te m

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ Z ie m ia  S zczec ińska”  do 
J a p o n ii v ia  Ś w in o u jś c ie  z w ę  
g lem

s/s „ N a r w ik ” do G d a ńs ka pod  
b a las te m

m /s  „S a n ”  do  F ra n c ji  z t a r ­
c icą

m /s „ P i l ic a ”  do  S zk o c ji z ce 
b u lą

m /s  „ N o g a t”  do K o p e n h a g i z 
w ę g lem

s/s „ O p o le ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem

s /s  „ S o łd e k ”  do  D a n ii z w ę ­
g lem

Zebrania  w  zakładach  pracy

Rzeczowa krytyka
i konstruktywne

programy działania
W C ZO R A J o d b y w a ły  się w  szczecińskich zak ładach  p ra c y  i  

in s ty tu c ja c h  dalsze zebran ia  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  z w ią zko ­
w ych , pośw ięcane p rob lem om  V I I  P lenum  K C . Z e b ra n ia  od ­
b y w a ły  się m. in . w  S toczn i „W arsk ieg o “ , P P D iU R  „ G ry f “ ,  
H u c ie  „S zczecin“ , Fabryce  U rządzeń  B u d o w la nych  „H y d ro m a “ , 
Z a k ła da ch  W łó k ie n  S ztucznych  „W is k o rd “ . Z jednoczonych  Za­
k ładach  E le k tro n ic z n e j A p a ra tu ry  P o m ia ro w e j „E lp o “ , W o je ­
w ó d z k ie j P rzych od n i S p o rto w e j i  in n y c h  zakładach. 

A T M O S F E R A  szczerej, rzeczo S zczecińskich Z a k ła da ch  C e lu - 
w e j k r y ty k i i  tro ska  o p op raw ę  lozow o-P a p ie rn iczych  w  S fco lw i 
w ie lu  tru d n y c h  p ro b le m ó w  pro  n ie. B ezpośrednio  po zakończe- 
d u k c y jn y c h  oraz so c ja lnych  ce- n iu  p racy  na I  zm ian ie  za łog i 
ch ow a ła  wczora jsze  o tw a rte  ze- w s zys tk ich  m aszyn p a p ie rn i-  
b ra n ie  O O P „P ro d u k c ji“  w  czych, ro b o tn ic y , techn icy , in ż y -

E . O Ł U B E K
wśród stoczniowców

(D okończen ie  ze s tr. 1)

sekre ta rza  K Z  Jana W rób la  
z w ie d z ił te ren  s toczn i i  s tano­
w is k a  p racy  w  poszczególnych 
w yd z ia ła ch  p ro d u k c y jn y c h . W  
szeregu w y p a d k ó w  obecność I 
sekre ta rza  K W  na s tanow iskach  
p ro d u k c y jn y c h , m iędzy  in n y m i 
w  K a d łu b o w n i, s ta ła  się okaz ją  
do rozm ów  z g ru pa m i ro b o tn i­
ków . T a k  b y ło  ró w n ie ż  na W y ­
dz ia le  W -2, gdzie  E. O łu b e k  na­
w iąza ł- d łuższą rozm ow ę z k i l ­
kudz iesięcioosobow ą g ru pą  ro ­
b o tn ikó w .

N a spotkanie z ro d akam i

Pani Mięcia poleci
odrzutowcem za ocean
M O J R O Z M Ó W C A  p rz y je ­

cha ł ty m  razem  w  m is ji n ie ja ­
ko  sp ec ja ln e j. Bo ta k  chyba  
m ożna nazw ać p row adzone  tu  
przez n iego ostateczne ro zm o ­
w y  w  sp ra w ie  zaproszenia  na 
w ys tę py  do U S A  i  K a n a d y  n a j­
s tarsze j w y s tę p u ją c e j a k to rk i 
św ia ta , 9 2 - le tn ie j M ieczys ła w y  
Ć w ik liń s k ie j.  M ó j rozm ów ca to 
Jan  W o je w ó dka , znany  p o lo n ij­
n y  im p re s a rio  na  a m e ry k a ń ­
s k im  ry n k u .

— P E R T R A K T A C J E  w  .sp raw ie w y  
stę pó w  M iec zys ła w y- Ć w ik liń s k ie j za  
oceanem  z  p rze d s ta w ie n ie m  s z tu k i 
C asony „ D rz e w a  u m ie ra ją  s ta ją c ’’ —  
m ó w i m g r  J a n  W o je w ó d k a  —  zosta­
ły  w ła ś n ie  s f in a lizo w a n e . W  zespole

„ZA K A ZA N E  
PIO SENKI”  
na pfyci@

12 n a jp o p u la rn ie js z y c h  p iose­
n ek  z okresu  o k u p a c ji (w  ty m : 
„S erce w  p leca ku “ , „M a rs z  M o ­
k o to w a “ , „D z iś  do c ie b ie  p rzy jść  
n ie  mogę“  i inn .), s k ła d a ją  się 
na n ow y  L P  „P o ls k ic h  N a g rań “ . 
D o d a tko w ym  w a lo re m  te j p ły ­
ty  je s t to, iż  w y k o n a w c a m i p io ­
senek są m u zycy  ze s łyn n e j O r 
k ie s try  z u l. C h m ie ln e j.

U iIiJ ir /H m ii
—  to nowy tytuł na szczecińskim rynku prasowym! 
Już dziś warto zamówić sobie ten interesujący mie­
sięcznik u znajomego kioskarza.

a k to rs k im  n astąp ią  p ew ne zm ia n y . 
P o s ta n o w iłe m  m ia n o w ic ie  zaangażo­
w a ć  d w o je  św ie tn y c h  a k to r ó w : E lż ­
b ie tę  B ars zcze w s ką  i  W ieńczys ław a  
G liń s k ie g o . W trosce o ja k  n a j le p ­
szy poziom  s p e k ta k lu  zw ró c iłe m  się 
ta k ż e  do znan e g o  reżys era  i  a k to r k i  
S ta n is ła w y  P e rza n o w s k ie j o  „d o g ła -  
d zen ie”  p rzed s ta w ie n ia , k tó re  stra ­
c i ło  n ie w ą tp liw ie  n a spoistości i  tem  
pie , co  je s t rzeczą z ro z u m ia łą  je ś li 
się w e źm ie  pod uw a gę , że s z tu ka  gra  
no b y ła  w  c iąg u  os ta tn ic h  10 la t  b li­
s k o  1 300 ra zy .

— J a k  p rzed s ta w ia  się  p la n  w y stę  
p ó w  M ie c zy s ła w y  Ć w ik liń s k ie j i  je j  
ko leg ó w  za o ce an e m .’

— Z espó ł d a 15 p rzed s ta w ie ń  w  12 
m ia stac h  U S A  i  K a n a d y . P re m ie ra  
20 k w ie tn ia  w  C h icago , gdzie  p rz e w i 
d u ję  4 sp e k ta k le . N a js ta rs za  w y s tę ­
p u ją c a  a k to r k a  n a  św iec ie , ja k  n a zy  
w a  pras a  M iec zys ła w ę  Ć w ik liń s k ą , 
za p re ze n tu je  się p raw d op o d o b n ie  ta k  
źe w  W aszy n g to n ie  — w  a u li ta m te j 
szego u n iw e rs y te tu , położonego n ie ­
d a le k o  B ia łeg o  D o m u . M u szę  p ow ie­
dzieć, że P o lo n ia  c ze k a  z  n ie c ie rp li­
w ością n a  zn a k o m itą  p o lsk ą  a k to r ­
kę , k tó re j nazw isk o  w ią że  się z p ię k  
n y m i t ra d y c ja m i naszej sceny . Je ­
stem  p ew ien , że p o b y t w  U S A  n a j­
sta rsze j a k to r k i n a  św iec ie  w y w o ła  
ró w n ie ż  za in te res o w an ie  p ra s y  am e ­
ry k a ń s k ie j, k tó ra  d z ia ła lno ś ć  a r ty ­
s tyczną M ie c z y s ła w y  Ć w ik liń s k ie j  
s k la s y fik u je  zap e w n e... wr ka tego ­
r ia c h  re k o rd u .

— M o żn a  się do m yś la ć , że ja k o  
im p re s a rio  zap e w n ił pan  p . Ć w ik liń ­
s k ie j na jlep s ze  w a ru n k i p o d ró ży .

— T o  się sam o p rzez  się ro zu m ie . 
P a n i Ć w ik liń s k a  odbędzie  po d ró ż  od 
rzu to w c e m , p ie rw szą k las ą , w  asyś­
c ie  osoby o p ie k u ją c e j się n ią .

— Podobno  przed  s fin a lizo w a n ie m  
k o n tra k tu  ko n s u lto w a ł się  p an  z  le ­
k a rz a m i.

— T a k . C h o dziło  o to , b y  m ie ć  ab ­
so lutn ą pew ność, iż  a k tu a ln y  stan  
z d ro w ia  p o zw ała  M ie c zy s ła w ie  Ć w ik ­
liń s k ie j n a  p o d jęc ie  te j b ą d ź  co  bądź  
d a le k ie j podróży. B y łe m  szczerze u - 
ra d o w a n y  o rzeczen iem  k o m is ji  le ­
k a rs k ie j złożonej z 4 le k a rz y  specja  
lis tów , k tó rz y  s tw ie rd z il i, że  w s zys t­
k o  je s t w  n a jlep s zym  p o rzą d k u . W  
o p in ii le k a rz y  w y n ik ó w  e le k tro k a rd io  
g ram u  m o g ła by  pozazdrościć a r ty s t­
ce n ie jed n a  m ło d a  k o b ie ta . N ie  m a  
też  p rzee iw s ka zan ia , ja k  m og li się  
n ie k tó rz y  o b aw iać , do p o d jęc ia  p o d ­
ró ż y  sa m olo tem . N iew s k a za n a  b y ła ­
b y  n a to m ia s t podróż s ta tk ie m .

Roean. Z b ig n ie w  K .  R O G O W S K I

P O Z A  s ta n o w is k a m i p ro d u k c y jn y  
m i E . O łu b e k  zap o zn a ł się ró w n ie ż  
z w a ru n k a m i s o c ja ln y m i w  stoczni, 
zw ie d z a ją c  s za tn ie  s to łó w k i o raz  
p rz y c h o d n ię  le k a rs k ą . S tan  tych  
o b ie k tó w  p rze d s ta w ia ł w  poszcze­
g ó ln yc h  w y p a d k a c h  sporo do ż y ­
czen ia .

W iz y ta  n a  te re n ie  z a k ła d u  t rw a ła  
do godz. 10 i  sp o tka ła  się  z za in te ­
re so w a n iem  i u zn a n ie m  ro b o tn ik ó w . 
Z  ko le i I  s e k re ta rz  K W  s p o tk a ł się 
z c z ło n k a m i K o m ite tu  Zak ła do w eg o  
P Z P R . P rze d m io te m  roboczego spot 
k a n ia  b y ła  w y m ia n a  pog ląd ó w  na  
te m a t a k tu a ln y c h  k ie ru n k ó w  p ra c y  
p a r ty jn e j w  stoczn i o ra z  p rzy g o to ­
w a n ia  od p ow ied n ie g o  p ro g ra m u  te j 
p ra c y .

H U T N IC Y  U  I  S E K R E T A R Z A  K W

W c zo ra j p rzed  p o łu d n ie m  do I  se­
k r e ta rz a  K W  P Z P R  E. O łu b k a  p rzy  
b y ła  7-osobow a d e leg ac ja  za łog i i 
k ie ro w n ic tw a  H u ty  „S zc zec in ” . D e ­
le g a c ja  za p e w n iła  E . O łu b k a  o p o ­
p a rc iu  h u tn ik ó w  d la  now ego k ie ­
ro w n ic tw a  p a r t i i  w zm o żo n y m  w y s il 
k ie m  p ro d u k c y jn y m . D e le g ac ja  p rze  
k a za ła  je d no c ześ n ie  I  se k re ta rzo w i 
K W  e g ze m p la rz  lis tu , w ystosow ane  
go n a ręce E d w a rd a  G ie rk a  przez  
u cze stn ik ów  og ó ln o po lsk ie j n a ra d y  
a k ty w u  p arty jn o -g o sp o d a rcze g o  h u t  
i  koksow m i, ja k a  o d b y ła  się 12 b m . 
z u d z ia łe m  p rze d s ta w ic ie li H u ty  
„S zc zec in ” .

L is t  ten  do ty czą cy  p o d jęc ia  z n a ­
n yc h  ju ż  po w sze ch n ie  zob o w ią zań  
w y k o n a n ia  znac zn e j p o n ad p la no w ej 
p ro d u k c ji, k o ń c zy  się s tw ie rd ze ­
n ie m : „ P ra g n ie m y  ró w n ie ż  zazn a­
czyć, że p a r t ia  m oże zaw sze  po le­
gać n a  h u tn ik a c h , k tó rz y  rze te ln ą  
i  o f ia rn ą  p ra c ą  do w o d zą w  p ra k ty ­
ce, że w y ty c z n e  p a r t i i  i  b u d ow n ic ­
tw a  so c ja lizm u  w  naszej o jc zy źn ie  
są d ia  n ic h  s p ra w ą  b lis k ą  i  d ro g ą “ .

J a k  w ia d o m o , za ło ga H u ty  „S zc ze ­
c in "  ja k o  p ie rw s za  w  n as zym  m ie ­
ście p o d ję ła  zo b o w ią zan ie  w y k o n a ­
n ia  p o n ad p la n o w ej p ro d u k c ji w a r ­
tości 11 m in  z ł.

n ie ro w ie , p a r ty jn i i  b e z p a rty jn i, 
zg ro m ad z ili się w  za k ład o w e j 
ś w ie tlic y . Łączn ie  p rz y b y ło  oko 
ło  150 osób, w  ty m  także w ie lu  
e m e ry tów  i p ra c o w n ik ó w  noc- 
ne j zm iany . O becni b y li p rzed­
s ta w ic ie le  d y re k c ji,  I  se k re ta rz  
K Z  Leon F a lk o w s k i i  sekre ta rz  
ZO ZZC hem . W ik to r  M alec.

P O  O T W A R C IU  zeb ra n ia  p rze z  3 
s e k re ta rza  O O P  S tan is ła w a  Szczęs­
nego, in fo rm a c je  o a k tu a ln e j s y tu a ­
c j i  p o lityc zn e j o ra z  p ro b lem ac h  za­
k ła d u  p rzed s ta w ili d y re k to rz y :  Ja­
nusz G łó w c zy k  i  A n d rz e j Szym iec. 
W y s tą p ie n ia  te s ta ły  się podstaw ą  
o żyw io n e j d y s k u s ji, w  k tó re j uezest 
n ic zy ło  ponad  20 osób. W iększość  
d y s k u ta n tó w  p o ru szy ła  p a lące pro­
b le m y  z w ią za n e  z p ro d u k c ją  i w a ­
ru n k a m i p ra c y , a ta k że  sto su n k am i 
m ię d z y lu d z k im i o ra z  so c ja ln o -b y to ­
w y m i. R o b otn ic y  zw ró c ili uw agę , że 
b y ły  d y re k to r  n a c ze ln y  o raz  część 
średn iego  dozoru  techn icznego  n a ru  
sza ła  w  p ra k ty c e  zasady d e m o k ra ­
c j i  ro b o tn ic ze j, c o  p rzyn ios ło  n ie  
ty lk o  z a h a m o w a n ie  in ic ja ty w y  p ro ­
d u k c y jn e j, a le  ta k ż e  w y k o p a ło  s w o i­
stą  p rzepaść m ię d zy  ro b o tn ik a m i a  
p ra c o w n ik a m i u m y s ło w y m i. N ic  od ­
b y w a ły  się n a ra d y  p ro d u k c y jn e , a  
ry tm ik a  p ra c y  i  w y k o rz y s ta n ie  p a r­
k u  m a szynow ego  p o zo staw ia ło  w ie le  
do  życ zen ia . B ra k  co d ziennej w ię z i 
z za ło gą  p rzy n ió s ł n ie  ty lk o  t ru d ­
nośc i z w y k o n a w s tw e m  p la nó w , a le  
ró w n ie ż  znaczne zan ied b an ia  w  za­
k re s ie  B H P . — S p ra w y  so c ja ln e  i  go 
d z iw ę  za ro b k i są w a żn e , a le  d la  ro ­
b o tn ik a  w a żn e  je s t ta k ż e  d o b re  s ło ­
w o  —  p o d kre ś lił w  d y s k u s ji m aszy­
n is ta  M P - I1 I K u lis ie w ic z . N ies ti& y, 
o d o b re  s łow o  w  S k a lw in ie  b y ło  
tru d n o . Ł a m a n ie  zasad d e m o k ra c ji 
soc ja lis ty czn e j zn ac zn ie  o g ran ic zył«  
d zia ła lno ś ć  sa m o rzą du  robotn iczego, 
a  szczególn ie R a d y  Z a k ła d o w e j.

O s ta tn ie  ty g o d n ie  p rz y n io s ły  tu ta j 
ra d y k a ln e  z m ia n y  w  k a żd e j d z ie d z i­
n ie . Z a k ła d , d z ię k i o f ia rn e j p ra c y  za 
log i, w y k o n a ł p la n  ro czn y , o trz y m a  
p om oc ze Z je dn o c zen ia  i  m a  zap e w ­
n io n y  fu nd u s z  za k ła d o w y . Z e b ra n i 
w y s łu c h a li ta k ż e  k o n k re tn e g o  p ro ­
g ram u  p o p ra w y  w a ru n k ó w  so c ja ln o -

g ram u  zg łoszono w ie le  k o n s tru k ty w ­
n ych  w n io s k ó w . W ie le  spośród n ic h , 
ja k  np . p ro b lem  zm n ie jsze n ia  Zbęd­
n e j k a d ry  w  n a jn iżs zy m  do zo rze  1 
zag os poda row a nie  zbędnych  etatów^  
zas łu g u ją  ze wszech m ia r  n a u w a gę .

fk k )

N A J W IĘ K S Z A  w  k ra ju  
S toczn ia  im . L en in a  w  Gdań  
sku  re a liza c ję  p la n u  p ro - 
dukcy jn e go  na ro k  1971 roz  
poczęła w yposażeniem  12 
statk& w .

N A  Z D J Ę C IU : na nabrze  
żu w yposażen iow ym  Stocz­
n i G dańskie j.

U k le je w s k i)
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♦  19 b m . p rz y b y ł do B u k a ­
re sztu  m in is te r  H a n d lu  Z a g ra ­
n ic zne go  P R L  Ja n u sz  B u ra k ie -  
w ic *.

M in . J . B u ra k ie w ic z  p rzep ro ­
w a d z i ro z m o w y  z  m in is tre m  
H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  S R R  C or  
n e te m  B u rtic ą  o ra z  podpisze u -  
m o w ę  h a n d lo w ą  o  w za je m n y c h  
d o staw ac h  to w a ró w  1 p ła tn o ś­
c ia c h  m ię d z y  P R L  1 S R R  w  la ­
tac h  1971— 1975.

♦  D z iś  w ie czo re m  p o w ra ca  
d o  B o n n  po k i lk u d n io w e j w i­
z y c ie  w  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  
p rze w o d n ic zą c y  K o m is ji S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  B undestagu  G . 
S c h ro ed e r. P rz e b y w a ł on ta m  
n a  zap ro s zen ie  R a d y  N a jw y ż ­
sze j Z S R R . W  czasie p o b y tu  w  
M o s k w ie  S c h ro ed e r o m a w ia !  
p ro b le m y  s to su n k ó w  N R F  —  
Z S R R  z  p u n k tu  w id ze n ia  C D U .

S P O T K A N IE  A M B A S A D O R Ó W  
C Z T E R E C H  W IE L K IC H  
M O C A R S T W

♦  W e  w to re k  w  B e rlin ie  w  
g m ac hu  b y łe j S o ju s zn icze j Ra­
d y  K o n tro li odbyto  s ię  k o le jn e  
s p o tk a n ie  a m ba sa d o ró w  czte ­
re ch  w ie lk ic h  m o c a rs tw  w  ra ­
m a ch  w y m ia n y  p o g ląd ó w  n a  
te m a t  s y tu a c ji w  B e r lin ie  za­
c h o d n im  i w o k ó ł n iego.

O g łoszony po sp o tka n iu  ko ­
m u n ik a t  s tw ie rd za , iż  am basa­
d o rz y  „ k o n ty n u o w a li rzeczow e  
ro z m o w y ” . K o le jn e  s p o tk a n ie  
a m ba sa d o ró w  zosta ło  w y sn a czo  
n e n a  9 lu tego .

Londyn udostępnia tajne dokumenty

W 1940 roku Wielka Brytania
cmiaS nie wypowiedziała

wojny Szwecji
S Z T O K H O L M . D o m in u ją c y m  tem a te m  p rasy  s zw e dzk ie j w  cy jnego  rze ko m o  do F ia la n d ii,  

p ie rw s z e j p o ło w ie  s tyczn ia  b r. b y ły  udostępn ione  przez a rc h i-  w  rzeczyw istośc i je d n a k  korpus
w u m  b ry ty js k ie  ta jn e  d o k u m e n ty , dotyczące w yd a rzeń  1940 ro ­
ku . W ed ług  zw ycza ju , d o k u m e n ty  te  m o g ły  być  u ja w n io n e  do­
p ie ro  po 30 la tach .

S T O ŁE C Z N E  d z ie n n ik i „ A f -  k ró la  S zw e c ji, G ustava  V , k tó

ten  m ia łb y  za zadanie  okupac ję  
p ó łn o cne j S zw e c ji i N o rw e g ii, 
by odciąć N ie m cy  od szwedz­
k ic h  ko pa lń  ru d y  żelaza w  La

o  i  Pj a z ie n n iK i  , , /y i -  i t r o « *  o z w e c j i ,  u i u i a v a  v ,  tv tu -  r  , . ___ .. .  ___ ___ .
ton a b la d e t“ , „D agens N yh e te r“ , r jr  -  w ś w ie t le  b ry ty js k ic h  do- P‘ tejd  w djn y  *łw ia |o w e J
„E xp re ssen “  szczególn ie szeroko k u m e n tó w  -  b y l g e rm a n o iile m . L e i,  o b f  i c "  i  o p a try w a ła  
n a ś w ie tla ją  ro lę  poprzedn iego  J a k  p rz y p o m in a  „A f to n b la d e t“  - ZWecja OM,c,e za°P a try w a Ia  

w  a r ty k u le  Stena S joeberga,
1915 r. G us ta v  V

Amerykańskie zapasy 
strategiczne

N ie m cy  h it le ro w s k ie  w  ru d ę  że
w ^ ic ie ^ o s c r  laza ' Po raz * rzec'  P °w sta Ia  S ro i 

Ko szw e d z k o -b ry ty js k ie g o  kon
z ^ T s z w e c ^ p ^ a c I y ’ s i f d ö  « ‘ « u  d o jn e g o  w  1941 r „  kie- 

ia£i; i r i l  S zw ecja  p o z w o liła  na tra n z y tN iem iec, je ś li W łoch y  p rzystą  
. p ią  do w o jn y  po s tro n ie  F ra n c ji,  

P R A W IE  9 M IL IA R D Ó W  DO w . B ry ta n ii i  Rosji. P on iew aż 
k ró l w ło s k i p rze kaza ł ten  lis tL A R Ó W  z a m ro z iły  U S A  w  za­

pasach s u ro w ców  i a r ty k u łó w  
uznanych  przez Pentagon za 
„s tra teg iczn e “ . Na liśc ie  tych  za 
pasów  z n a jd u je  się 116 pozyc ji, 
w  ty m  n a jw ię c e j m e ta li i su ro w  
ców  ko p a ln ych  n iem e ta liczn ych  
o raz su ro w ców  pochodzenia  ro i 
niczego, ta k ic h  ja k  w e łna , ka u ­
czuk n a tu ra ln y , b aw e łn a  itp .

przez swe te ry to r iu m  n iem ie c ­
k ic h  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  z 
do p ó łn o cne j N o rw e g ii i F in

£ , k r « r ŁiLSmJMtyKS

BŁYSKAWICZNA”
przerywania

METODA
ciąży

W  B R Y T Y J S K IC H  p ań stw o- „B ły s k a w ic z n a “  m etoda  p rze - 
w y c h  k l in ik a c h  p rzeprow adzane  ry w a n ia  c ią ży  zastosowana zo- 
będą a m b u la to ry jn e  p rz e ry w a - s ta ła  ju ż  na trzech  p ac jen tkach , 
n ia  c iąży. Zab ieg  ta k i t rw a ć  bę- Polega ona  na tym , że e m b rio n  
dz ie  ty lk o  10 m in u t, po czym  u su n ię ty  zosta je  p rzy  pom ocy 
p a c je n tk i będą m o g ły  udać się p la s ty k o w e j ru r k i o w ie lko śc i
do  dom u.

Sensacyjna depesza

Czy szwedzki 
podróżnik

odnalazł
legendarny

skarb Soków?
W IE L K Ą  S EN SA C JĘ  w y w o ła  

2a w  S zw e c ji w iadom ość poda­
n a  przez „D aggens N y h e te r“ , że 
szw e dzk i badacz i  pod ró żn ik , 
S te lla n  M o rn e r o d k ry ł w  d żun ­
g lach  E k w a d o ru  le genda rny  
s k a rb  In k ó w .

M o rn e r , k tó ry  od  15 la t  p rze b y w a  
w  E k w a d o rz e  i p o s zu k u je  ta m  s k a r  
b u  In k ó w , p rz y s ła ł do szw edzk iego  
p is m a  z Q u ito  depeszę n as tę p u jąc e j 
tre ś c i:  „ Z N A L A Z Ł E M  Z Ł O T O ” .

W ed łu g  le g en d y , s k a rb  In k ó w  za ­
w ie ra  6 ton  z ło ta . O becna w a r ­
tość tego  z ło ta  w y n os i o k . 200 m in  
d o la ró w .

E k s p e d y c ja  M o rn e ra  f in an s ow an a  
Jest p rze z  sp e c ja ln e  to w a rzy s tw o  
a k c y jn e  .L la n g a n a ti T re a s u re  Socie  
t y “ . T o w a rz y s tw o  to  w y p u ś c iło  1000 
a k c j i  po  100 d o la ró w , k tó re  z n a j­
d u ją  się ob ec n ie  w  rę k a c h  o b y w a ­
t e l i  szw ed zk ich , b e lg ijs k ic h  i szw a j 
c a rs k ic h .

J e ś li M o rn e r  rze czy w iś c ie  o d n a la z ł 
s k a rb  In k ó w , to  p o ło w ę  sk a rb u  
p rz e jm ie  rzą d  E k w a d o ru , 1/4 z a trz y  
m a  zn a lazc a , a re szta  p o d zie lona  
zo stan ie  m ię d zy  a k c jo n a riu s z y  

L la n g a n a ti T re a s u re  S o c ie ty” . Z a  
10 0-do la row ą a k c ję  k a ż d y  z n ic h  o- 
t rz y m a  50 tys . d o la ró w .

„ L la n g a n a t i“  je s t  n a zw ą  p ła sk o ­
w y ż u  u k ry te g o  w  d żu n g li, gdzie  
In k o w ie  m ie li sw ó j s k a rb  schow ać  
p rze d  h is zp a ń s k im i n a je źd źc a m i. 
L e g e n d a  głosi, że  w ła d c a  In k ó w  
z d ra d z ił ta je m n ic ę , g d z ie  u k r y ty  zo 
sta l sk a rb , p e w n e m u  h is zpa ń sk ie m u  
ż o łn ie rzo w i, g d y  te n  p o ś lu b ił jego  
c ó rk ę . Ż o łn ie rz  te n  z a b ra ł ta je m ­
n ic ę  s k a rb u  do g robu .

s ło m k i. P a c je n tk i m uszą być 
zdrow e, a ciąża n ie  może trw a ć  
d łu ż e j n iż  10 tygo d n i. Zab ieg  do 
k o n y w a n y  je s t bez zn ieczu len ia .

P IE R W S Z E  o p e ra c je  p rze p ro w a ­
dzone zo s ta ły  pod k ie ru n k ie m  d r  
H a rv e y  K a rm a n a  z L o s  A ngeles, 
k tó r y  sk o n s tru o w a ł o d p ow ied n i 
sp rzę t.

Jeden  z  b ry ty js k ic h  le k a rz y , k tó ­
ry  as ys tow ał p rz y  o p e ra c ji, p o w ie ­
d z ia ł:  „ Z a b ie g  n ie  je s t p rz y je m n y ,  
a le  n ie  je s t  ró w n ie ż  b o leś n ie jszy  od  
p lo m b o w a n ia  zęba b e z -m ie js c o w e g o  
zn ie c zu le n ia “ . D r  M a lc o lm  P o ts , d y  
re k to r  M ię d zy n a ro d o w e g o  T o w a ­
rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z in y , s tw ie r  
d z ił:  „ N o w a  m e to d a  je s t re w o lu c y j­
na, d a je  o n a  po ra z  p ie rw s zy  m oż  
liw o ść a m b u la to ry jn e g o  p rz e ry w a n ia  
c iąży  W ie le  ko b ie t  b ęd z ie  w o la ło  
p rzeży ć  10 n ie p rz y je m n y c h  m in u t, 
a n iż e li d łu g i czas cze ka ć  n a w o lne  
łó żk o  w  k l in ic e “ .

P R Z E J A Ż D Ż K A  na g rzb ie  
c ie  nosorożca je s t n ie w ą tp li 
w ie  os iągn ięc iem  dozo rcy  z 
m on ach ijsk ie g o  ogrodu  zoo­
logicznego, a le czy zw ie rzę  
je s t ró w n ie  zadowolone?

(C A F )

o L l n  r «  ,  - cz y n iła  s ię  do u g ru n to w a n ia
a ta k o w a n ia  S zw e c ji. W tadom osć w  B ry tJ u  g tet(Sk ie i n teufnoś-

ci do S zw ecji.ty c h  p rzyg o to w an ia ch  podzia ­
ła ła  na G ustava  V  ja k  ku be ł 
z im n e j w o jn y

Po raz d ru g i sę dz iw y  k ró l 
S zw e c ji za m a n ife s tow a ł swe 
s ym p a tie  d la  N ie m iec  w  1940 ro 
ku , p isząc do k ró la  W . B ry ta n ii 
Jerzego V I  o dręczn y  l is t  (bez po 
ro z u m ie n ia  ze szw edzk im  rzą ­
dem ) i  p ro p o n u ją c  W. B ry ta n ii 
swe poś red n ic tw o  w  ro k o w a ­
n iach  p oko jo w ych , k tó re  w  o- 
w y m  okres ie  (s ie rp ień  1940 r., 
t j .  w  p e łn i b itw y  o A ng lię ) m o ­
g ły  d la  W . B ry ta n ii oznaczać ty l 
ko  k a p itu la c ję . Ja k  p odkreś la ją  
gazety szw edzkie, l is t  G ustava 
V  w y w o ła ł w  A n g lii powszech­
ne oburzenie.

B ry ty js k ie  d o ku m e n ty  u ja w ­
n ia ją  także, że w iosną  1940 r. 
g a b in e t b ry ty js k i ro zw a ża ł p ro ­
je k t  w y s ła n ia  ko rp usu  ekspedy-

n e o h it le r o w c ó w  
przed ambasada ZSRR

M O S K W A  P A P . J a k  in fo rm u je  A -  
g e n c ja  T A S S , M in is te rs tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  Z S R R  w  im ie n iu  rzą  
d u  ra dz iec k ie g o  s k ie ro w a ło  19 stycz  
n ia  p ro tes t do rzą d u  N R F  w  zw ią z  
k u  z p ro w o k a c ją  p rze d  gm achem  
am b a s a d y  ra d z ie c k ie j w  B onn  16 
sty c zn ia  b r. W  d n iu  ty m  przes tęp ­
cze e le m e n ty  n e o h itle ro w s k ie  v. 
B o n n  d o p uś c iły  się ekscesów  przed  
a m ba sa d ą  ra d z ie c k ą  i spo w o d o w a ły  
uszk o d zen ie  je j  gm ac h u . O fic ja ln e  
w ła d ze  N R F  n ie  p o d ję ły  p rzy  ty m  
w ła ś c iw y c h  k ro k ó w  d la  po łożen ia  
kres u  te m u  bezc ze lne m u  w y p a d o w i. 
R ząd ra d z ie c k i do m ag a  się surow e­
go u k a ra n ia  o rg a n iza to ró w  i sp ra w  
có w  p ro w o k a c ji, ja k  ró w n ie ż  po d ję ­
c ia  s k u te czn y ch  k ro k ó w , k tó re  by 
z a p e w n iły  bezp ie cze ń stw o  i n o rm a l 
ne w a ru n k i d z ia ła ln o ś c i am basa­
dz ie  Z S R R  w  N R F .

A m b a s a d o r N R F  w  M o s k w ie  H e l­
m u t A lla rd t  w  im ie n iu  rzą d u  N R F  
w y ra z i ł  u b o le w a n ie  z pow odu tego  
w y d a rz e n ia .

...a jednak prawdziwe!

W  B ra zy lii 
kwitnie handel 
niewolnikami

M E K S Y K  P A P . A ge n c ja  A P  
donosi, że p o lic ja  b ra z y lijs k a  
prowadza in te n syw n e  ś ledztw o 
w  sp ra w ie  p rze ksz ta łca n ia  w  
n ie w o ln ik ó w  ch łopów , k tó rz y  ze 
w zg lędu  na tra g iczne  w a ru n k i 
życ ia  i  d łu g o trw a łą  suszę zm u ­
szeni zosta li do  opuszczenia 
sw ych  siedz ib  w  pó łnocno - 
w schodn ie j części k ra ju . C h ło p i 
c i, u da jąc  się do in n y c h  stanów , 
bądź też do w ie lk ic h  m ias t, są 
po drodze  z a trz y m y w a n i i w  
n ie w ie lk ic h  m iasteczkach  sprze­
d aw a n i ja k o  n ie w o ln ic y  na 
sp ec ja ln ych  a ukc ja ch . P rzec ię t­
na cena p łacona  za w ie śn iaka  
o s tosunkow o  d ob rych  w a ru n ­
kach  fizyczn ych  w yn os i zaled­
w ie  100 cruze iros, t j.  o ko ło  20 
d o la ró w . Bogaci fa rm e rz y  za­
k u p u ją c  ch łop ó w  d op row adza ją  
często do ro zd z ie len ia  cz łonków  
te j sam ej ro d z iny

T A K Ą  m odę la nsu ją  v 
cy  k ra w c y  na nadchodzącą  
wiosnę.

C A F — A P — te le fo to

Brytyjskie 
PIELGRZYMKI 

do M e k k i 
p o rn o g ra fii
K O P E N H A G A . J a k  p is a ł fe lie to n i­

s ta  je d ne g o  z  ty g o d n ik ó w  fra n c u ­
s k ic h , D a n ia  w  zw ią zk u  z  tru d n o ś ­
c ia m i e k s p o rto w y m i a r ty k u łó w  ż y w ­
nośc iow ych  p rze s ta w ia  s ię  z  h a n d lu  
b e k o n a m i i  m a s łe m  n a  h a n d e l rn a -  
te r la la m  i  p o rn o g ra f Łczn y m  i .

J a k  z  k u p ie c k ą  rzeczow ością  re ­
la c jo n u je  ko p e n h a s k i d z ie n n ik  „ P o -  
l i t ik e n ” , re d a k c ja  lo n d y ń s k ie g o  ty ­
g o d n ik a  „Penthom se”  ogłasza obec­
n ie , że  o rg a n iz u je  d w a  ra z y  w  m ie­
siącu  „ p ie lg rz y m k i” do K openhag i#  
o kre ś la n e  n azw ą  ,, Porrn o -T r a  v e l"  
(w y p ra w a  p o rn o g ra fic zn a ). W ed ług  
anonsu „Peiithouise” , ka żd o ra zo w a  
„ p ie lg rz y m k a ”  d o  p o rn o gra ficzn e j 
M e k k i b ęd z ie  się s k ła d a ła  z 49 osób« 
a  ko s z t 4 -d n io w e j w y c ie c zk i w y n os i 
po n ad  700 d o la ró w .

Piosenki Beatlesów 
a zbrodnie Mansona

W A S Z Y N G T O N  PAP . O d ub. ską in te rp re ta c ję  ich  piosenek, 
p ią tk u  ła w a  p rzys ię g łych  sądu p o w ie d z ia ł „N ie  w iem , co ma 
w  Los Ange les o b ra d u je  nad w spólnego „H e lte r-S k e lte r“  z za 
tym , czy Charles M anson o raz  b ija n ie m  k o g o k o lw ie k “ , 
jego trz y  w spóloskarżone  Susan
A tk in s , P a tr ic ia  K e rn w in k e l 
L es lie  van  H outen  są w in n i za­
rzucanych  im  m o rd e rs tw . Człon 
ko w ie  ła w y  p rzys ię g łych  o db y ­
l i  w iz ję  lo k a ln ą  w  w i l l i  P o lań ­
sk ich , a we w to re k  sp ędz ili po­
nad p ó łto re j godziny, s łucha jąc... 
p ły ty  zespołu The  Beatles „W h i 
te  A lb u m “ , w yd an e j 8 m ies ię ­
cy p rzed m o rd e rs tw em  Sharon 
T a tę  i je j gości. Po m o rd e rs tw ie  
m a łżeńs tw a  L a  B ianca  na śc ia ­
n ie  ich  dom u zna lez iono  w y p i­
sane k rw ią  s łow a „R ise “  i  „H e l­
te r-S k e lte r“ . Są to ty tu ły  dw óch  
p iosenek z w ym ien io ne g o  a lb u ­
m u B eatlesów  o n ieco „ re w o ­
lu c y jn e j“  treści. M anson m ia ł 
podobno w ydać sw o im  p od w ła d  
n y m  rozkaz za m o rdo w a n ia  Sha­
ro n  Ta tę  i  je j gości o raz  m a ł­
żeństw a La  B ianca  po w ys łucha  
n iu  te j w łaśn ie  p ły ty  Beatlesów , 
w yc ią g a ją c  z n ie k tó ry c h  p iose­
n ek  w n iosek , że „k rw a w a  re w o ­
lu c ja  je s t b lis k o “ .

O bzdu rnośc i tego typ u  ro zu ­
m o w a n ia  n ie  trzeba  n ikog o  p rze 
ko nyw a ć. Jeden z b y ły c h  cz łon ­
k ó w  zespołu T h e  Beatles John 

1 L en no n  za py ta ny  o m ansonow -1

Amerykańskie
s iln ik i jonowe

zaw iodły
oczekiwania
W A S Z Y N G T O N  P A P . W szys tk ie  

do ty ch c zas o w e p ró b y  a m e ry k a ń ­
sk ic h  ra k ie t  e le k tro n o w y c h  zakoń ­
c z y ły  s ię  fia s k ie m . In fo rm a c ję  tę  
p o d a ł rz e c z n ik  a m e ry k a ń s k ie j A gen ­
c j i  do  S p ra w  A e ro n a u ty k i i P rze ­
s trze n i K o sm ic zn e j (N A S A ).

R a k ie ty  te  są w y p osażone w  d w a  
s i ln ik i jo n o w e  i  w  p rzys z ło ś c i m a ją  
s łu ży ć  d o  w y p ra w  n a  o d dalone p la ­
n e ty  naszego system u słonecznego.

R ze c zn ik  N A S A  p rz y z n a ł, że za­
ró w n o  s ta rt  p ie rw sze j r a k ie ty  tego  
ty p u  („ S E R T ” ) ja k  j p ó źn ie jsze w ie ­
lo m ie s ięc zn e  p ró b y  s i ln ik ó w  jono ­
w y c h  za k o ń c z y ły  siię c a łk o w ity m  n i«  
p o w o d zen ie m .

S ta r t  r a k ie ty  o d b y ł s ię  3 lubego u -  
b ieg łego  ro k u . N ie  og łoszono w ó w ­
czas żadnego  k o m u n ik a tu  ze  w zg lę ­
du n a  t a jn y  c h a ra k te r  dośw iadczeń  
tego  ty p u . W  10 d n i p ó źn ie j podda­
no  s i ln ik  jo n o w y  sp e c ja ln y m  pró ­
bo m . M ia ły  one trw a ć  p ó ł ro k u , s i l­
n ik  je d n a k  o d m ó w ił posłuszeństw a  

5 m  ieoiacajslŁ.
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Kierownicy teraźniejszości
KA Ż D E  k ie ro w n ic tw o  po­

w in n o  być  m a k s y m a ln ie  
p rz e w id u ją c e  tzn. p o w in ­

no z g ó ry  p rze w id z ieć  m o ż liw ie  
w szys tk ie  s k u tk i p o d ję te j decy­
z j i  i  s ty m u lo w a n y c h  przez tę 
decyz ję  d z ia łań  p od w ła d nych . 
P o d w ła d n i m ogą np. n ie  w y k o ­
nać polecenia, bo bodźce m a ją  
ce ich  do tego zm usić  (ka ry ) 
lu b  zachęcić (nagrody) będą d la  
n ich  za s łabe lu b  n ie  będą o 
n ich  p o in fo rm o w a n i. G orze j, 
gdy czasem p o d w ła d n i w y k o n u  
ją  g o r liw ie  polecen ia  n iesłusz­
ne. a k ie ro w n ic y  n ie  c o fa ją  ich. 
bo a lbo  je s t ju ż  za późno, a lbo  
bo ją  się o sw ó j a u to ry te t.

N ie d aw n o  p rzeczy ta łem , że 
d y re k to r  „C e lm y ”  p rze p ro s ił 
p ra cow n ika , k tó re m u  przez o- 
m y łk ę  o d m ó w ił pom ocy. To, że 
d y re k to r  w ie lk ic h  za k ład ó w  po- 
p e łn ił b łąd  —  może się zdarzyć. 
S k rz y w ie n ie m  zaw odow ym , na 
k tó re  zresztą c ie rp i w ie lu  k ie ­
ro w n ik ó w  b y łob y , g dyb y  b a ł się 
do tego przyznać.

CO R O B IĆ , żeby n ie  w y d a  
wać rozkazów  z g ó ry  ska 
zanych  na n iepow odzenie?  

Zasięgnąć o p in ii w s z y s tk ic h  za­
in te resow anych , a je ś li je s t to  
tech n iczn ie  n ie m o ż liw e  —  to  
p rz y n a jm n ie j godnych  z a u fa n ia  
fach o w ców  i  p rz e d s ta w ic ie li za 
logi.

K ie r o w n ik  m u s i w ię c  u m ie ć  s łu ch ać  
d o rad c ó w , co n ie  zn a c zy  — b y ć  im  po  
s łu szn y . D e m o k ra c ja  n ie  po lega na  
p rze g ło s o w y w a n iu  k ie ro w n ik a . T y l ­
k o  on  p o d e jm u je  d e c y z ję  i  m o że  pod  
ją ć  ją  a k u ra t  o d w ro tn ie  n iż  m u  ra ­
d zą u cze n i w  p iś m ie . M u s i je d n a k  
p am ię ta ć , że za w s zy s tk ie  s k u tk i 
ty lk o  on b ęd z ie  o d p o w ie d z ia ln y , a  
n ie  c i, k tó rz y  m u  ra d z ili.

W  w ie lu  re g u la m in a c h  c zy ta  się: 
„ m a js te r  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  za  w y  
n lk i p ro d u k c y jn e ” , „ k ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  m echan iczn eg o  p o w in ie n  
dbać o ja k  n a jlep s ze  w y n ik i p ro d tik  
c y jn e ” , „ z a  p rze lo tow ość d róg ko m u  
n ik a c y jn y c h  o d p o w ia d a  sze f p ro d u k  
c j i  — w a żn e  w  ra z ie  p o ża ru ” , „za  
o ch ro n ę  p rze c iw p o ża ro w ą  o d p o w ia ­
d a re fe re n t o c h ro n y  p .-p o ż a ro w e j”  
itd .

W szyscy o dp o w ia d a ją  za w szy 
s tkc , a w  raz ie  czego n ie  ma 
w innego. W te dy  a lbo  szuka się 
koz ła  o fia rnego , a lbo  stosu je  
o dp ow iedz ia lność  zb io row ą. O- 
b ie  m e tod y  na d łuższą m etę 
p row adzą  do n ikąd .

K ie d y  w szyscy u c ie k a ją  w  popło­
c h u  od  o d p ow ied z ia ln o śc i, m o żn a  
jeszcze od b ie d y  o b d z ie lić  ic h  k a r a ­
m i, bo  ty c h  w y m y ś lo n o  znaczn  e  
w ię c e j nr.ż n a g ró d . Co je d n a li z ro b ić  
je ś li ja k a ś  d z ie dz in a  je s t w y ją tk o w o  
do b rze  p ro w a dzo n a  i o d p ow iad a  za 
n ią  s iedem  osób? G d y b y ś m y  s ied m iu  
setzloitow y fu n d u s z  nag ró d  p rz y z n a ­
l i  je d n e m u  i  e w e n tu a ln ie  d w ó m  je ­
go do rad c o m  — b y ło b y  ja k o  ta k o . 
Je ś li n a to m ia s t ro z d z ie lim y  go n a  7 
części — po 100 z ł — k a ż d y  z obda  
rża n y c h  p o w ie , że n ie  w a rto  się b y ­
ło  m ęczyć.

B a d a n ia  w  je d n y m  z  z a k ła d ó w  w y  
k a z a ły , że je d n o ra z o w a  n ag ro d a  p ie  
n ię żna  p o n iże j 300 z ł je s t  p rze z  p ra ­
c o w n ik ó w  z ja k im i t a k im i k w a li f ik a  
c ja m i i a m b ic ja m i t ra k to w a n a  ja k o  
k p in a . A  k p in a  je s t k a rą !

K R Ó T K O  M Ó W IĄ C  —  n iech  
ra d zą  wszyscy, a  odp ow ia da  je ­
den, chociaż k ry je  to  w  sobie  
pew ne  n iebezp ieczeństw o. Na
ta k ie j narad z ie  sz tabow e j k toś 
może w yskoczyć  z p rob lem em , 
k tó re g o  k ie ro w n ik  n ie  p rz e w id y  
w a ł, a że n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  
u w aża ją , iż  ic h  a u to ry te t u c ie r 
p i, je ś li n ie  bqdą r r i r U  na  
w szys tko  g o to w e j o dp ow ie dz i— 
n ie  p o z w a la ją  w ię c  na w y k ra ­
czanie  poza „p o rz ą d e k  d z ie n n y " 
i zas tanow ien ie  się nad  w sze l­
k im i m o ż liw y m i w a ria n ta m i 
ro zw ią za n ia .

UR A D Z IL IŚ M Y  dokąd  p ły  
nąć, u w z g lę d n iliś m y  w szy 
s tk ie  w ia t ry  p rze c iw n e  

i  o d b ija m y . Zaczyna  się k ie ro ­
w a n ie  ope racy jne , c z y li ta  faza, 
w  k tó re j k ie ro w n ik  p rzesta je  
s łuchać a zaczyna rozkazyw ać 
—  dow odzić . W ówczas, podob­
n ie  ja k  na p o lu  b itw y , n ie  ma 
czasu p y ta ć  ekspe rtó w  o zdanie  
p rzed  ka żdym  s trza łem . T rzeba  
dobrze  w ie d z ieć  do czego strze 
lać, co nam  g ro z i w  raz ie  n ie  
t ra f ie n ia  i  czego na leży  spodzie 
w ać się po tra fie n iu .

K ie r o w n ik , k tó r y  do b rze  p rzy g o to ­
w a ł „ f ro n t  ro b ó t” , w y tłu m a c z y ł  
w s zy s tk im  o co chodzi — m o że  je d ­
n a k  w  zasadzie ty lk o  o b serw ow ać  
ro z w ó j w y p a d k ó w , m o że  b y ć  k ie ró w  
n ik ie m  „ p rz y z w a la ją c y m ” . W ię k ­
szość b o w ie m  p ra c o w n ik ó w  — ja k  
•w y ka zu ją  b a d a n ia  —  n ie  lu b i n a trę t

n e j „p o m o c y ”  m a js tra , zag ląd an ia  
p rzez  ra m ię , c iąg ły ch  pouczeń, m ie ­
rz e n ia  czasu itp . W ażn e  je s t  n a to ­
m ia s t, żeb y  zad a n ie  b y ło  zro b io n e  
d obrze i  w  te rm in ie , a  ja k  — „to  
ju ż  m o ja  s p ra w a !”

K TO Ś  P O W IE , że do tego by 
zostaw ić  ro b o tn ik o m  w o ln ą  rę ­
kę, trzeba  by b y l i  o n i na po­
z io m ie  m a js tró w . A no  trzeba , 
a k ie ro w n ik , k tó ry  n ie  u m ie  
lu b  n ie  może —  bo k rę p u ją  go 
np. p rzep isy  —  dobrać ta k  p rzy  
sz lych  w y k o n a w c ó w  zadań, n ie  
je s t w  ogó le  k ie ro w n ik ie m .

Po co są w ię c  m a js tro w ie  i 
k ie ro w n ic y  w  ogóle, skoro  p ra ­
c o w n ik  może i p o w in ie n  ra ­
d z ić  sobie sam? Co ro b i k ie ­
ro w n ik  je ś li n ie  „d o g lą d a ” ?

O tóż d o b ry  p ra c o w n ik  ra d z i 
sobie, a le na ogó l w  s y tu a c ji 
ty p o w e j. Jeś li n a to m ia s t m aszy 
na się  psu je , p o trze b u je  on szyb 
k ie j pom ocy na w z ó r pog o to w ia  
ra tun ko w eg o  —  k ie ro w a n ia  a- 
w a ry jn e g o , polegającego na b ly  
ska w ic z n e j ocenie s y tu a c ji, śm?a 
ly m  p o d e jm o w a n iu  d e c y z ji i  na 
n a ty c h m ia s to w y m  w y d a w a n iu  
w ła ś c iw y c h  poleceń. N a leży 
p rz y  ty m  zw ró c ić  uw agę m . in . 
na ś ro d k i p rzekazu  ty c h  p o le ­
ceń, p rzy  k tó ry c h  w y d a w a n iu  
k ie ro w n ik  w  ra z ie  po trzeby  m u  
si m ieć p ra w o  i  obow iązek być 
„a u to k ra ty c z n y m ”  i  p o m ija ć  
w sze lk ie  d ro g i s łużbowe.

A L E K S A N D E R  B U K O W IE C K I

Dźisdie+zabawka 
= radość

W S Z Y S T K O  T U  JE ST P R A W D Z IW E . D re w n ia n e  sm oki, 
p luszow e n ie d ź w ia d k i, p la s ty k o w e  dom y, a u tka , p is to le ty  i 
tys iąc  i  je d n a  z n a jp ra w d z iw s z y c h  rzeczy, k tó r y m i m ożna  
w y p e łn ić  ś w ia t za m ie n ia ją c  go w  n a jc ieka w szą  p rzygodę. To  
ty lk o  d o ro ś li n ie  w idzą , a lbo  u d a ją  że n ie  w id z ą  całego bo­
g actw a  znaczeń w szys tk ich  ty c h  p rze d m io tó w , które... sam i 
zresztą w y m y ś lil i,  a teraz u s iłu ją  je  lekcew ażyć, m ó w ią c  o 
n ich , że to  „ t y lk o ”  za ba w k i.

T y lk o .. .  co w a r t  b y łb y  ś w ia t bez za b a w y ?  D o ro ś li są z re sztą  c h y ­
b a n ie szc zerzy  w  ty m  w zg lę d z ie , bo i o n i s z u k a ją  za b a w y  ty tk o , że 
n a z y w a ją  to  ja k o ś  in a c z e j „ ro z ry w k a ”  czy coś ta k ie g o .

G dybyśm y b y li d o ro ś li to  byśm y tak  w y m y ś lil i,  żeby te  
w szys tk ie  p iękn e  p rz e d m io ty  w  sk lepach  m ożna by ło  w y p o ­
życzać do dom u  i  po  skończone j zabaw ie  oddaw ać, a n ie  
zawsze ty lk o  ku po w a ć  i  ku pow ać  i  słyszeć ja k  m am a lu b  
ta ta  m ó w i, że „...na to, ko teczku , to  ju ż  n ie  m a m y p ie n ię ­
d zy ”

O czyw iśc ie , n ie k tó re  z ty c h  w s p an ia ło śc i chce się m ie ć  „ n a  z a w ­
sze, n a  w c ią ż“  w y łą c z n ie  d !a  s ieb ie . A le  i t a k  je s t  d o b rze , że  m o ż ­
n a  odbyć ch oćby w ę d ró w k ę  po  s k le p ac h  i  n a p a trz y ć  się n a  n ie  do  
sy ta . D o ro ś li m ó w ią  w te d y , że a ż  się n a m  oczy ś m ie ją  do  ty c h  cu ­
dow nośc i. A  ja k  m a ją  się  n ie  śm iać k ie d y  c a ły  ś w ia t z m ie n ia  się 
w  n a jp ra w d z iw s z ą  b a jkę ?

Dlaczego d o ro ś li n ie  m a ją  sw o ich  zabaw ek? C zyżby je  
w szys tk ie  p o g u b ili, p opsu li?  B ie dn i... A le  g d y b y  nas p os łu ­
c h a li i  k u p i l i  n am  w ię c e j ró ż n y c h  nak ręca nych  a u te k , ska ­
czących m a łp ek , e le k try c z n y c h  k o le je k  to  p rzec ież chę tn ie  
b yśm y je  im  p ożycza li p o te m  i  m o g lib y  się też baw ić . R a­
zem  z nam i.

G d y  k o b ie ta  koń czy  pracę...

Nie góra do Mahometa
DR O G A  z  p ra cy  i  do p ra ­

cy za b ie ra  p rze c ię tn ie  ko 
b iec ie  ponad godzinę. Lecz 

z a kup y  —  k tó re  n a jczęśc ie j ro ­
b i „p o  d rodze ”  —  liczą  się od­
d z ie ln ie  i  p o c h ła n ia ją  d ru g ą  go­
dzinę. P ró bo w a no  zaoszczędzić 
je j  ten  czas, o rg a n izu ją c  ekspe­
ry m e n ta ln ie  dostawę to w a ró w  
żyw n ośc iow ych  do za k ład u  p ra ­
cy.

W yg lą d a ło  to  prosto . P rzycho  
dząc do p ra c y  ko b ie ta

S K Ł A D A Ł A  Z A M Ó W IE N IE

a p rzy  w y jś c iu  czekała  ju ż  na 
n ią  paczka z ra ch u n k ie m . W  
Ł od z i, gdz ie  k i lk a  p rzeds ię ­
b io rs tw  p od ję ło  się ta k ic h  do ­
staw . w szystko  szło sp raw n ie . 
M im o  to  po k ró tk im  czasie ko 
b ie ty  z re zyg no w a ły  z go tow ych  
paczek, k tó ry c h  w ie lko ść , a 
zw łaszcza  c iężar c z y n iły  im  po­
w ró t  w  zatłoczonych  tra m w a ­
ja ch  ta k  u c ią ż liw y , że w o la ły  
po d aw nem u ro b ić  s p ra w u n k i 
po drodze, b liż e j dom u.

W IA T R A K
DO W ZIĘC IA
J E S Z C Z E  10 la t  te m u  m ie liś m y  w  

k r a ju  ponad  1000 w ia tra k ó w , z  k tó ­
ry c h  w iększość m o żn a  b y ło  n a ty c h ­
m ia s t u ru ch o m ić . P ó źn ie j ilość ta  
za c zę ła  zas tras zają co  szy b ko  m a leć  
i  dziś lic zb a  w ia tra k ó w  n ie  p rz e k ra ­
cza s e tk i. Jeden  z  ta k ic h , i  to  za b y t  
kow yeta o b ie k tó w , w y s ta w io n o  ostat  
n i  o n a  lic y ta c ję . D o  p rz e ta rg u  zap ro  
s/.ono to w a rzy s tw a  re g io na ln e  i o r ­
g a n iza c je  tu ry s ty c zn e , w y ch o d ząc  z  
za ło żen ia , że w ia t ra k  m o że  b yć  a t ­
ra k c ją  p rzy c ią g a ją c ą  tu ry s tó w . N ie ­
s te ty , choć sp rze d aw ca  z g ó ry  żarnie  
rz a  s p ra w ić  szc zęś liw ym  zdo b yw c o m  
w ia t ra k a  p reze n t — a m a to ró w  n a  
te n  o b ie k t n ie  m a . P rzy p u szc za ln ie  
s k o ń czy  się n a  ty m , że w ła d ze  po ­
w ia to w e  w  K ę trz y n ie , bo one żarnie  
rż a ły  w ia t ra k  sprzedać , z re zy g n u ją  
z  d a lszy ch  l ic y ta c ji i  w ła s n y m  su m p  
tern  p rze ro b ią  b u d yn ek  n a h o te l, 
dom  n o c le g o w y czy s ta n icę tu ry s ty c z  
n ą . A  szkoda. N a  w s ze lk i w y p a d e k  
p o d a je m y  ad re s: S ta ra  R ó żan ka , 
po w . k ę trz y ń s k i, w o j. o ls z ty ń sk ie .

Szczotki z Rynu
IN  W  A l  . ID Z I  z R y n u  s ły n ą  z  w y ro ­

b u  zn a k o m ity c h  szczotek u ży w a n y c h  
do czyszczen ia  ch o d n ik ó w  i  d y w a ­
n ó w . C a łą  p ro d u k c ję  o d b ie ra  p rzed ­
s ięb io rs tw o  „P o lc argo ”  i  w y s y ła  n a  
e k s p o rt do  U S A  i  K a n a d y . Podobno  
w  k r a ja c h  ty c h  ry ń s k ie  s zc zo tk i a n i  
d n ia  n ie  le żą  n a  p ó łka ch  sk le p o ­
w y c h . W obec ta k ie g o  p o p y tu  z a m ie ­
r z a  się u ru ch o m ić  f i l ię  ry ń s k ie j w y ­
tw ó rn i.

B liże j... w ię c  dlaczego n ie  
O B O K  D O M U ?

D L A C Z E G O , ja k  P o lska  d łu  
ga i szeroka, m ieszka nk i m ias t 
w o je w ó d z k ic h  ja d ą  po  p ra c y  do 
śródm ieśc ia , ta m  s ta ją  w  d łu ­
g ich  ko le jk a c h , a by  zaopatrzyć 
się w  ch leb , mięso, w ę d lin y , ja  
rz y n y  itd .,  a d op ie ro  potem  
fa k ty c z n ie  w ra c a ją  z p ra cy  do 
dom u?  Czy n ie  m o g łyby  p o je  
chać w p ro s t do s iebie?

To  b y ło b y  is to tn ie  n a jp ro s t­
sze, lecz do tąd  n ie  je s t realne. 
Z  n ie w ia d o m y c h  p rzyczyn  M ie j 
s k i H a nd e l D e ta liczny , je ś li ju ż  
pod n ac isk iem  o p in ii lo k u je  pew  
ną ilość sk le pó w  na  os ied lach 
p e ry fe ry jn y c h  —  z zasady tra k  
tu je  je  o n iebo  gorze j, n iż  w  
śródm ieśc iu . P iękne , obszerne 
lo k a le  p a w ilo n o w e  m a ją

D O S T A W Y  P Ó Ź N IE JS ZE  
I  S K R O M N IE JS Z E

—  p ieczyw o, m ięso i w ę d lin y  w  
m in im a ln y m  w yborze , ja rz y n y  
ra z  są, ra z  ich  n ie  ma, podob ­
n ie  owoce... W raca ją ca  z p racy  
ko b ie ta  z począ tku  p ró b u je  się 
z a op a tryw ać  w  „s w o im ”  sk lep ie  
o s ied lo w ym , potem  rozczarow a 
na  i  zrażona ju ż  na s ta łe  w y b ie  
ra  u c iąż liw e , lecz n iezaw odne 
zakupy w  ś ródm ieśc iu . D la tego  
w  sk lepach  u sy tu o w an ych  cen­
t ra ln ie  u s ta w ia ją  się m iędzy  go 
d z iną  14 a  18 d ług ie  k o le jk i,  
gdy w  ty m  sam ym  czasie na pe 
ry fe r ia c h  lo k a le  czeka ją  na k l i ­
e n tk i.  W  stosunku  do sk lepu  
spożywczego p racu jąca  ko b ie ta  
je s t ja k  góra, k tó ra  m u s i gon ić 
do M ahom eta...

O czyw iśc ie  n ik t  n ie  tw ie rd z i,  
że la k  b yć  p o w in n o  z  p rzyczyn  
o b ie k ty w n y c h . Jest to po p ros tu  
jeden  z p rze ży tkó w .

E C H O  T R A D Y C Y JN E G O  
L E K C E W A Ż E N IA  P E R Y F E R II

T A M  ZR E S Z T Ą , gdzie  sam o­
rząd  m ieszkańców  osied la  ene r 
g iczn ie  k o n tro lu je  p racę sk le ­
pów  i p u n k tó w  u s ług o w ych  za­
o pa trze n ie  je s t na ogó ł dobre. 
A le  n ie  a k ty w  społeczny, ty lk o  
d y re k c je  M H D  i  PSS m a ją  o - 
b ow iąze k  na leżyc ie  a p ro w id o - 
w a ć sw o je  p la c ó w k i —  i  ten 
o bow iązek  p o w in ie n  być  od 
n ic h  k o n se kw e n tn ie  egzekw o­
w a n y  przez w y d z ia ły  h an d lu  
ra d  n arod ow ych .

N a ty m  p rz y k ła d z ie  w idać , 
że w ca le  n ie  je s t tru d n o  u lżyć

ko b ie c ie  w  zakupacn. T rzeba  
ty lk o , aby lu d z ie  o dp o w ie d z ia ln i 
za spraw ność zaopatrzen ia  i 
u s ług  w y w ią z y w a li się n a le ży­
c ie  z tego, czego się p o d ję li.

IR E N A  G D O W S K A

Z A Ł O G A  F a b ry k i F ira n e k  w  
S k o p a n iu  (p ow . T a rn o b rz e g ),  
w y ra ż a ją c  czy n em  p ro d u k c y j­
n y m  p o p arc ie  d la  now ego  k ie ­
ro w n ic tw a  p a r t ii , zo b o w ią za ła  
się w y p ro d u k o w a ć  d o d atko w o  
w  I  k w a r ta le  b r. 95 200 m  k w .  
f ir a n e k , 340 tys . m  e las ty cz­
n y c h  taśm  b ie liź n ia n y c h , 26 
tys . m  k o ro n e k  o ra z  2300 kg  
p rzę d zy . W arto ść z a d e k la ro ­
w a n e j d o d a tk o w e j p ro d u k c ji 
( lic ząc  w  cenach ry n k o w y c h )  
w y n os i 5,5 m in  z ł. Z o b o w ią z a ­
n ia  p o d ję te  zos ta ły  z in ic ja ty ­
w y  m ło d z ie ży  Z M S -o w s k ie j.

N a  z d ję c iu : E lżb ie ta  S k ro k , 
czło ne k  Z M S , sn o w a c zk a  z w y  
d z ia łu  d zie w ia rsk ieg o .

IBS®RIER KULTURALNY
W związku z 75-Ieciem 

kinematografii...
...F ilm o te k a  P o ls k a  w ra z  z W o je ­

w ó d zk im  D o m e m  K u M u ry  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  W Z K  zo rg an izo w ała  w  
n as zym  m ieśc ie s e m in a riu m  f i lm o ­
w e , na k tó re  z ło ży  się 6 com ies ięcz­
n yc h  sp o tka ń . In a u g u ra c ja  za jęć  se 
m in a ry jn y c h  o d b y ła  się w  g ru d n iu  
ub. ro k u , zaś d ru g ie  s p o tka n ie  z  te ­
go c y k lu  — w c z o ra j. N a  p ro g ram  
pierw szego  s p o tk a n ia  z ło ży ły  s ię : w y  
k ła d y  n a te m a t p re h is to r ii i począ t­
k ó w  f i lm u  o ra z  p o k a z  o b razó w  k r ó t  
k o m e tra żo w y c h , n a to m ia s t n a za ję ­
c ia c h  w to rk o w y c h  zap o zn a no  s łucha  
c zy  z n ie m ie c k ą , szw ed zk ą  i  f ra n ­
c u s ką  szk o łą  film o w ą , m ó w io n o  t a k ­
że o  dalszych  p ers p e k ty w a c h  ro zw o ­
ju  ru c h u  stu d y jn e g o . P o  w y k ła d a c h  
i  d y s k u s ji o d b y ła  się  p ro je k c ja  f i l ­
m ó w  a rc h iw a ln y c h  szw ed zk ieg o  re ­
żysera  M . S t ille ra  i  fra n c u s k ie g o  J . 
E p s te in a .

K o le jn e  sp o tka n ia  z  c y k lu  se m in a  
r iu m  f ilm o w e g o  pośw ięcone będą  
m .in . w ie lk ie m u  o kre so w i f i lm u  n ie  
m ego, ra d z ie c k ie j szk o le  m o n tażo ­
w e j, re a liz m o w i a n g ie ls k ie m u , tw ó r­
czości C h. C h a p lin a , d źw ię k o w e j k ia  
sycę la t  30 -tych , p rz e ło m o w i la t  
c zte rd z ies ty ch , te n d e n c jo m  n a tu ra l i-  
s ty c z n y m  i ,  oczy w iś c ie , f i lm o w i  
w spółczesnem u. S łuc h ac zam i se m in a  
riu rn  film o w e g o  w  n as zym  w o je ­
w ó d z tw ie  są d z ia łac ze  d y s k u s y jn y c h  
i a m a to rs k ic h  k lu b ó w  film o w y c h ,  
f ilm o w e g o  ru ch u  s tu d y jn e g o  o raz  
p ra c o w n ic y  p la c ó w e k  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w y c h  i  nau c zyc ie le .

Kontynuując tradycje...
. ..u b ieg ły ch  la t  T e a tr  „13 M u z ”  

p rzy g o to w a ł p ro g ra m  k a b a re to w y  
za ty tu ło w a n y  „G ra m o fo n  sh o w ” . 
Z ło żą  się  n ań  p io s e n k i i  sz la g ie ry  z  
okresu  m ię d zy w o je n n e g o  w  w y k o ­
n an iu  a k to ró w  P a ń s tw o w y c h  T e a t ­
ró w  D ra m a ty c z n y c h . P re m ie ra  „G ra  
m o fo n  sh o w ”  o d b ędzie  się jeszcze  
w  ty m  m ie s iąc u . S k o ro  ju ż  p is zem y  
o n a jb liżs zy c h  p la na ch  re p e rtu a ro ­
w y c h  tego te a trz y k u  w a r to  w spom ­
nieć, że k o le jn ą  p o zy c ją  b ęd z ie  sztu  
k a  J . G e n ćta  „Ś c is ły  n a d zó r” , n a­
stępn ie  zo b a c zy m y  s p e k ta k l p t. 
„ T e n , k tó ry  p rzy c h o d z i”  z ło ż o n y , z 
trzec h  je d n o a k tó w e k . W  p rzyg o to w a  
n iu  je s t ta k ż e  m o n o d ra m  „ T y d z ie ń  
ja k  ty d z ie ń ”  w g . te k s tó w  ra d z ie c k ie j 
a u to rk i N . B a ra ń s k ie j.

W  kwietniu br. 
rozpocznie się...

. . .V I  Szczec ińsk i T y d z ie ń  T e a tr a l­
n y . W  zw ią z k u  z ty m  t r w a ją  prace  
k o m ite tu  o rg a n iza c y jn e g o  te j z a k ro -

jo n e j n a  d u żą sk a lę  o g ó lnopo lsk ie j 
im p re z y  a r ty s ty c zn e j, k tó re j p a tro ­
n u je  P re z y d iu m  M R N , T o w a rzy s tw o  
P rz y ja c ió ł Szczecina, S P A T iF  o raz  
d w u ty g o d n ik  „ T e a tr” .

D o  te j p o ry  sw e ucze stn ic tw o  w  te  
g o ro czn y m  p rzeg ląd zie  zg ło s iły  ze­
s p o ły  z T o ru n ia  i  W a rs za w y . R ó w ­
n ie ż  szczec ińskie  te a try  m a ły c h  fo rm  
p rz y g o to w u ją  s p e c ja ln e  p ro g ra m y , 
k tó re  c h c ia ły b y  zap re zen to w a ć  w i­
dzo m  podczas ty g o d n ia  tea tra ln eg o .

Organizatorom (BWA) 
ekspozycji w Zamku...

...n a le ży  się  u zn an ie  za sp row adzę  
n ie  te j w y s ta w y  do Szczecsna, S zk ło  
a r ty s ty c zn e  p ro je k to w a n e  p rzez pra  
cowm -e P a ń stw o w e j W yższe j S zk o ły  
S ztu k  P las ty czn y ch  w e  W ro c ła w iu  
p re ze n to w a n e  a k tu a ln ie  to  rz a d k a  
— d la  o d b io rcó w  s z tu k i u ży tk o w e j 
w  n as zym  m ieśc ie — o k a z ja  bezpo­
średn iego  zetk n ięc ia  s ię  z  ty m  rodzą  
je m  p rzed m io tu  arty s tyc zn eg o . Co in  
nego b o w ie m  oglądać p ro je k ty  przed  
m io tó w  na lic zn y c h  re p ro d u k c ja c h  i 
fo to g ra fia c h , a co in n eg o  zobaczyć  
te  c ie k a w e  p ro p o zy c je  j« «  zre a lizo ­
w a n e . D la te g o  też zach ęc am y do  o- 
bejrzen .ia  n a d zw y c za j im e ie s u ją c e j 
e k s p o zy c ji, (ru )

U progu kontenerowej 
re w o lu c ii
I „K O N T E N E R Y Z A C J A  —  R E W O L U C J Ą  W  T R A N S P O R ­

C IE “  —  tego ro d z a ju  © kreślen ie  p o ja w ia  się często na  ła ­
m ach ś w ia to w e j p rasy  gospodarcze j.

ZD O LN O Ś C I p rze ład u nko w e  Pla*  p ra c y  te j g ru p y  n a  la ta  1971— 
n o r t ó w  m n r s k m h  z w ie k s /a  ia  s ie  1973 a k c e p to w a n y  w  s ty c zn iup o i IO W  m o r S K l- n  z w ię k s z a j ą  S ię  1F70 ro k u  n a  po sie d zen iu  K o m is ji, 
p r z y  u życ iu  k o n t e n e r ó w  od 5 ja k ie  o d b y ło  się  w  W a rs za w ie . N a  
d o  10 r a z y ,  u leg a ją  obn iżce  w y  ty m  po sie d zen iu  m ię d zy  in n y m i usta
d a tk i zw iązane  z p rze ła d u n ka ­
m i i  sk ładow an iem , odpada ją  
koszty  opakow ań  m o rsk ich , 
zm n ie jsza ją  się p ra w ie  do  zera 
s tra ty  w y n ik a ją c e  p rzy  p rze ła ­
d un kach  z jednego środka  tra ns  
p o r tu  na  in n y . Jednocześn ie  u le  
g a ją  s k ró ce n iu  te rm in y  d ostaw  
w  h a n d lu  zagran icznym . Z w ię k  
sza się k o n ku re n cy jn o ść  to w a ­
ró w  na ry n k a c h  zagran icznych . 
K o n te n e ryza c ja  pozw a la  ró w ­
n ież  u prośc ić  p ro b le m y  zw iąza ­
ne ze s tan d aryzac ją  d o ku m e n ­
tó w  h a n d lo w y c h  i  tra n s p o rto ­
w ych , fo rm a ln o śc i ce lne  oraz 
system  ubezpieczeń to w a ró w .

łono , że podstaw ę

w ia d czen ia  uzyska ły  w e  w sp ó ł­
p ra cy  z zacho dn io e u ro p e jsk im i 
f irm a m i tra n s p o rto w y m i w  prze 
wozach to w a ró w  do  USA.

W  Z S R R  p ro w a dzo n e  są n a  w ie lk ą  
s k a łę  p ra c e  n ad  k o n te n e ry z a c ją  p rze  
w o zó w  p rzed e  w s zy s tk im  to w a ró w  
ek s p o rto w a n y c h  i im p o rto w a n y c h . 
P ro w a d zo n e  są b a d a n ia  n ad  zastoso­
w a n ie m  ko n te n e ró w  w  tra n zy to w y c h  
p rzew o zac h  m ię d z y  J a p o n ią  a k r a ­
ja m i e u ro p e js k im i.

R Ó W N IE Ż  w  Polsce d o tych ­
czasowe prace  nad ko n te ne ryzaIŁy  U3L4 ,

d la  jednolitego c ją  p rze w ozó w  prow adzone  są 
przede  w s z y s tk im  pod kątem  po 
trzeb m iędzynarodow ej w ym iany  
handlow ej. Ju ż  obecnie  o rg a n i­
zu je  się p rze w ozy  poszczególnych 
p a r t i i to w a ró w  drogą m orską, 
g łó w n ie  do U S A  i  W ie lk ie j B ry  
ta n ii.  T ra n s p o rt ten  o d b yw a  się 
z a ró w no  n aszym i s ta tk a m i ko n - 

systemu transportu komtemeroweso w e n c jo n a ln y m i w  kontene- 
i  parku kontenerów w r w p g  powi-n rach p o lsk iego  a rm a to ra  1 przez 
ny stanowić uniwersalne kontenery p o lsk ie  p o r ty , ja k  i  s ta tka m i 

k o n te n e ro w y m i obcych a rm a to - 
wej Organizacji do Spraw S ta n d a ry  ró w  poprzez obce p o rty . W  
zacji ( is o ). tra nsp o rc ie  lą d o w y m  poza spo-

W Ś R Ó D  k ra jó w  R W P G  n a j- ra d y c z n y m i p rze w oza m i g !ó w - 
daie j zaawansowana w  ko n te ne  m e  m a ły c h  k o n te n e ró w  k o le jo -  

K ra je  R W P G  -  w p ra w d z ie  ryzacji przewozów jest N IU ). w
z p ew n ym  opóźn ien iem  —  w tą -  Już  w  1967 r. k ra j ten  rozpo- ^  B e r lin — Poznań— W arsza 
cza ja  si» ró w n ie ż  dó ś w ia to w e - eząl re g u la rn e  m o rsk ie  p rze w o- ' g acJ1 B e r lm  P oznan w a rsza  
go procesu ko n te n e ry z a c ji p rze  zy k o n te ne ro w e  na tra s ie  R o- w a *
w ozów  w  h a n d lu  ś w ia to w y m , s tock  —  L o n d yn , w y k o rz y s tu ją c  Są to Pierwsze doświadczenia —

ty m  ce lu  n ies ta nd a rd ow e  natomiast dobiegają końca zakrojo-

Sprawy RWPG

P R O B L E M A M I konteneryzacji I  po 'ęonj enery  ko le jo w e  O ładow noś n*“ n a  s ze ro k ą  s k a lę  p rac e  nad  p la -  
d c jm o w a n ie m  p ra k ty c z n y c h  d e c y z ji * o n i~  ■ J;1 L  w i l , ,  ?  n em  w d ra ż a n ia  i ro z w o ju  K a n te n e -
zw ią za n y c h  z  tworzeniem je d n o lite -  Cl do O ton . W  l ip c u  lub» r. rowego S y stem u  T ran s p o rto w e g o  
go system u p rze w o zó w  k o n te n e ro - N R D  rozpoczę ła  p ro d u k c ję  10- (K S T ) w  P olsce w  la ta c h  1971—75. 
w y c h  w  s k a li k r a jó w  R W P G  zajmu- . 20-tr>nowvrh ko n te ne ró w  o System  ten  b ęd z ie  s ta n o w ić  bazę 
je  się  w  ra m ac h  S ta łe j K o m is ji T ra n  1 Z  Z  „ u  w y jś c io w ą  ro zb u d o w y  tra n s p o rtu
.sportu  sp e c ja ln a  g ru p a  robocza , m ięd zyna ro d ow ych  standardach , K o n tenerow ego  w  Polsce, a ta k że  po  

a W  ro k  p óźn ie j na l in i i  R o - z w o li n am  n a  ko o p e ra c ję  n a szerszą  
«tcck— L o n d y n  w esz ły  do eks- S kalę z k r a ja m i R W P G , ja k  i  n a  w łą  
p lo a ta c ji d w a  n ie w ie lk ie  s ta tk i « - i « " " * .  « » —
o ła do w n o śc i 32 i  38 20-tono-
w ych  k o n te n e ró w  o m ięd zyna ro  S T W O R Z E N IE  je d n o lite g o  sy 
d ow ych  s tandardach. stem u p rzew ozów  ko n te ne ro -

. . . . w ych  w  sk a li k ra jó w  R W PG  w y
R Ó W N O C Z E Ś N IE  do  ko ń c a  1969

ro k u  w  N R D  zosta ła  p rzys tos o w a na  m a S 3  d użych  n a k ła d ó w  srod- 
do p rz e ła d u n k ó w  ko n te n e ro w y c h  kÓW. W iąże  się Z ty m  także  
sieć s ta c ji k o le jo w y c h , u tw o rz o n y  S7_ereg posunięć ekonom icznych.
został sy ste m  bezpośrednich  p o łą -  ____ • __ _____, . „ u
c-zeń kontenerowych na lin ii D re z - Pow ażną ro lę  W  tych  W szyst- 
no — Berlin — R o sto ck , a także k ic h  p rzedsięw zięc iach  p o w in - 
przebudowane zostały s ta c je  w  in- na  n ie w ą tp liw ie  odegl ać P o l­
nych miastach. Już w  najbliższym , y n im n ia ra  7 ra c ii sweeo czasie regularne pociągi kontenero- SKa> . za jm u ją ca , Z ra c ji S ego 
we m a ją  połączyć port w  R ostock u położenia  geograficznego, k lu -  
przez Berlin z^ Pragą, Budapesztem, c /o w e  m ie jsce  W  przewozach 

tra n z y to w y c h  k ra jó w  R W PG , a 
także  m ięd zy  k ra ja m i w schód - 

P R Ó C Z N R D  p ow ażn ie  zaa- m e j i za cho dn ie j E uropy, 
w ansow ane  w  s tosow aniu  k o n ­
te n e ró w  są W ęgry, k tó re  doś- JÓ Z E F  W IE R Z B O Ł O W S K I

Zachattaiomemiecki
projekt samochodu

elektrycznego
Z A C H O D N IO N 1 E M IE C K A  f irm a  

, R ńe in is ch -W e stfae łio c he s  E le k tr i -
z ila e ts w e rk  A G ” z  Essen o p ra ­
co w ała  p ro to ty p  sam ochodu  b a te ry j 
nego. Jego p ro d u k c ja  n a  sk a lę  p rze  
m y ś lo w ą  m a  się ro zp o czą ć w  k o ń ­
cu b r . lu b  n a p o c zą tk u  p rzys z łe g o  
ro k u . Sam ochód  b ęd z ie  m óg ł p o ru ­
szać się na odleg łość 100 k m . W y ­
m ia n ą  w y ła d o w a n y c h  b a te r ii będą  
w  p rzys zło ś ci z a jm o w a ć  się s tacje  
b en zy n ow e.

E le k try c z n y  p o ja zd  m a b y ć  p ro ­
d u k o w a n y  w  d w óch  w e rs ja c h : f u r ­
g o n e tk i i  ta k s ó w k i o sobow ej. K a ro  
se ria  w ozu  b ęd z ie  w y k o n a n a  z tw o  
rz y w  s ztu czn y ch . P o ja zd  m a  ro z w i­
ja ć  szybkość do  100 k m  n a  g o d z i­
nę. Z e  w zg lę d u  n a ko n ieczność czę­
s te j w y m ia n y  b a te r ii, będ z ie  on 
m ógł p o ruszać się ty lk o  n a te re ­
nach w ie lk o m ie js k ic h , g d z ie  będą  
za in s ta lo w a n e  s p e c ja ln e  p u n k ty  w y  
m ia n y  ty c h  b a te r ii.

Unikalna kopalnia
P IE R W S Z Ą , G Ł Ę B IN O W Ą  

K O P A L N IĘ  w yso kop ro ce n to w e j 
ru d y  żelaza b u d u je  Z w ią ze k  Ra 
d z ieck i na  obszarze s ły n n e j k u r  
s k ie j a n o m a lii m agnetyczne j, 
gdzie z n a jd u ją  się je dn e  z n a j 
w ię kszych  na św iec ie  zasoby 
tego m e ta lu , ocen iane  na o ko ło  
30 m ilia rd ó w  to n  ru d y . K o p a l­
n ia  m ieć będzie  700 m e tró w  g łę j 
bokości, będzie  to  w ię c  pod ty m  
w zg lędem  u n ik a t  w  s k a li ś w ia ­
to w e j. P rz e w id y w a n a  zdolność 
w yd ob yw cza  k o p a ln i —  4,5 m in  
ton  ru d y  że lazne j roczn ie.

B e lg ra -

Sylwetki aktorów — 
Władysław Kowalski

W Ł A D Y S Ł A W  K O W A L S K I ro zp o ­
c zy n a ł sw ą  k a r ie rę  a k to rs k ą  n a  sce­
n ie  T e a tr u  „ W y b rz e ż e ”  w  G d a ń s k u . 
B y ło  to  bezp o ś red n io  po u k o ń c zen iu  
w a rs za w s k ie j s z k o ły  te a tra ln e j w  ro  
k u  1959. W  ciągu  je dne go  sezonu za ­
g ra ł tam  8 ró l, m .in . s tw o rz y ł zn a ­
k o m itą  k r e a c ję  J e f fa  w  „ S m a k u  m io  
du”  D e la n e y ’a . P rze n ió s ł się n as tę p ­
n ie  do  w a rsza w s k ie g o  te a tru  „ A te ­
n e u m ”  i  do  dziś p ozosta je  w  jego  
zespole. Z a p re z e n to w a ł tu ta j sw ó j 
k u n s z t a k to rs k i m .in . w  sztuce F r i -  
scha „ A m la r ra ” , w  „ B ia ły c h  n o ­
cach”  w g  D o sto jew sk ieg o , w  „ L e k ­
c j i” , i  „ Ł y s e j śp iew aczce”  Ionesco . 
G ra ł ró w n ie ż  w  „K u rd e s zu ”  B ry l la .  
U ta le n to w a n y  a k to r  m ło d e go  p o ko ­
le n ia  m a  n ie m n ie j b o g aty  d o ro b e k  
f ilm o w y . R ozpoczął od „R o zs ta n ia ” , 
g ra ł m .in . w  „S a m so n ie” , „D ro d ze  
n a zac h ó d ” , „ M iło ś c i d w u d z ie s to la t­
k ó w ” , „ M o rd e rc a  zo s taw ia  ś lad” . 
Szczególną s y m p a tię  zd o b y ł ro lą  w

te le w iz y jn y c h  „ K o lu m b a c h ” . N a j­
n o w szy m  je g o  f ilm e m  je s t „G w ia z d a  
w y trw a ło ś c i” , re a lizo w a n a  p rze z  re ­
żys era  P a w ła  K o m o ro w sk ie g o . Sce­
n a riu s z , n a  p odstaw ie  o p o w ia da n ia  
K sa w ereg o  P ru s zyń s k ie g o  nap is a ł 
A n d rz e j C za łb o w s k i. A k c ja  tego f i l ­
m u , przeznaczonego  d la  T V ,  toczy  
się w  środ o w isk u  żo łn ie rzy  po lskich  
n a  Zac h o dz ie .

BLSsi z  S € w u o
N O W O C ZE S N E  M E T O D Y  N A U C Z A N IA  p rz e w id u ją  stoso­

w a n ie  w  coraz szerszym  zakres ie  ró żn ych  tech n icznych  ś ro d ­
k ó w  i  n a u k o w e j o rg a n iz a c ji n a u k i. Jedną  z m etod  je s t p os łu g i­
w a n ie  się ś ro d kam i a u d io w iz u a ln y m i, m aszynam i d y d a k ty c z n y ­
m i itp .  W  Polsce d z ia ła  też C e n tra ln y  O środek M aszyn  D y d a k ty  
cznych, z a jm u ją c y  s ię  s tosow aniem  m etod  nauczan ia  p ro g ra ­
m owanego.

n ia  osób ju ż  za jm u ją c y c h  się n a ­
ucza n iem . Is tn ie je  ró w n ie ż  d z ia ł tech  
n ic zny  n a s ta w io n y  n a p rz y g o to w y ­
w a n ie  n o w yc h  ty p ó w  m a szy n  i u rzą  
d zeń  d y d a k ty c z n y c h , w s p ó łp ra c u ją ­
c y  a w y ż s z y m i u c ze ln ia m i w s zys t­
k ic h  k r a jó w  so c ja lis ty czn y ch . I  
w re szc ie  fu n k c jo n u je  d z ia ł n a u k o w o -  
b ad a w czy  o b s e rw u ją c y  w  p ra k ty c e  
w y n ik i d z ia ła lno ś c i ośrodka.

O ŚR O D EK  T A K I  z n a jd u je  się 
p rzy  k ra k o w s k ie j W yższe j Szko 
le  P edagogicznej. Jego k ie ro w n i 
k ie m  je s t p ro f. d r  Eustachy Be 
re zo w sk i, będący jednocześnie 
au to re m  pod ręczn ika  „M aszyn y  
d yda k tyczne ”  oraz 30 m odeli 
m aszyn do nauczania  p ro gra m o  
w anego W skład  is tn ie ją c e j przy 
o środku  ra d y  n a u k o w e j w ch o ­
dzą p ro re k to rz y  U n iw e rs y te tu  
W arszaw skiego, A G H , przedsta  
w ic ie le  P o lite c h n ik i Ś ląsk ie j, 
O fic e rs k ie j S zkoły Łączności, 
U n iw e rs y te tu  Poznańskiego i  in .

Maszyna pomaga 
studentom w nance

O Ś R O D E K  d z ie li się i > 4 zasadni- y j  sam y m  ośro dku  na jczęśc ie j 
u ż y w a n y m i ś ro d ka m i dyda k tycz  

krajowych i zagranicznych dzieł na n y m i są film y , adaptery, m ag- 
temat technologii nauczania. Dział netofony oraz specjalne m aęry- 
S f S S f f i  'Z S S IS F iZ JS Z  " I kontrolujące wiadomości siu 
jąc szczególną wagę do dokształca- Chaczy. (a£)

N A  Z D J Ę C IU :  W ła d y s ła w  K o w a l-  
f i lm ie  „ G w ia z d a  w y trw a ło -

(C A F  —  R ozm ysłow i/cz)

F. E. WESS
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—  M yślę , że te j sam e j nocy  u ło ż y ła  sobie z g ó ry  c a ły  p la n  

postępow an ia . N ie  w ie d z ia ła  jeszcze w  ty m  m om encie, że 
n ie z w y k le  p ię kn e  w ło sy  C o ra l to  pe ruka , że w  rzeczyw istoś­
c i w ło sy  też m a ją  ta k ie  same. P e ruka  b y ła  d o d a tk o w y m  
u ła tw ie n ie m . N ie  w ą tp ię , że p ó ź n ie j sko rzys ta ła  z p ie rw sze j 
o ka z ji, żeby ją  p rzym ie rzyć , podczas k ą p ie li C o ra l na p rz y ­
k ła d . A le  ju ż  p rze d te m  jasne  by ło  d la  n ie j,  że je s t do p rz y ­
ro d n ie j s io s try  łudząco  podobna i  ró ż n ią  je  ty lk o  w łosy. 
B y ła  pew na, że w  peruce, m ocno um a low an a , znakom ic ie  
może u daw ać C ora l. O tw o rz y ły  się p rzed  n ią  zupe łn ie  nowe  
p e rsp e k tyw y . C h c ia ła  zagarnąć p ien iądze  C ora l. K to  w ie , 
czy n ie  u w aża ła , że p ra w n ie  na leżą do n ie j, bo n a tych m ia s t 
z o rie n to w a ła  się, że C o ra l je s t có rką  je j  o jca  C o rne liusa  z 
n ie lega lnego  m a łżeńs tw a . Poszła do n ie j ja k o  Sara Hansen. 
P op ro s iła  ją  o pracę  M ia ła  za sobą se tk i za jęć rozm aitego  
ty p u  i  ś w ie tn ie  zna ła  się na  p ro w ad ze n iu  gospodarstwa. M ię ­
dzy  in n y m i m ia ła  dw a la ta  p ra k ty k i w  W oods Crossing, 
gdzie  sp rzą ta ła  i  go tow a ła . B y ła  w y k w a lif ik o w a n ą  p oko ­
jó w k ą .

—  A  trze c ia  d z iew czyna , ta  Sara Hansen?
—  T rze c ia  ty lk o  pozo rn ie . T w ie rd z ę  z ca łą  stanowczością, 

że Sara H ansen i  W e ro n ik a  V an denbe rg  to  je dn a  i  ta  sa­
ma osoba.

K o m isa rz  w y p ró ż n ił z iry ta c ją  fa jk ę  na p op ie ln iczkę .
—  To w szystko  są h ipo tezy, B la ke . Czy m a p an  dow ody?  

Ta  cała h is to r ia  z ka żdym  s łow em  ro b i się coraz b a rd z ie j 
m ętna . Może pan  udo w o dn ić , że Sara Hansen i  W e ro n ika  
V andenbe rg  to  ta  sama osoba? I  coś m i się zdaje , że ma 
pan jeszcze ja k ie ś  n ie sp o d z ia n k i w  zanadrzu. Czy n ie  pró -
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b u je  p an  w ykazać, że te  w szys tk ie  t rz y  k o b ie ty  to  w ła śc iw ie  

jedna?  D o tego pan  z m ie rz a ?
—  W łaśn ie  do tego. —  W y ją ł pap ierosa i  za p a lił. —  C h w i­

leczkę c ie rp liw o ś c i, p an ie  kom isa rzu . N ie  będę go łos łow ny. 
N ik t  in n y  n ie  m ia ł m o ty w u , żeby zam ordow ać A lv in a  Hoo- 
da. N ik t  p rócz  W e ro n ik i V andenbe rg . P oniew aż, w id z i pan, 
ona z a m o rdo w a ła  ju ż  pop rze dn io  sw o ją  p rz y ro d n ią  s iostrę  
i  za ję ła  je j  m iejsce. M u s ia ła  sobie to  m ie jsce  zabezpieczyć 
na zawsze.

P a trz y ł te raz w p ro s t na n ią . P ró b u je  u tw ie rd z ić  się w  
p rze kon an iu , że m ó w i p ra w dę . G łu p i.  N ie  może m ieć żad­
n e j pew ności. N ig d y  n ie  będzie m ia ł.

S ugar R ive r... Co za m ie jsco w o ść ! K a w a łe k  n ieba , k tó ry  
spad ł n a  z iem ię . C udow ne  m ie jsce  na spędzenie w a k a c ji w  
d o m k u  nad wodą. Dziew czynę, k tó ra  ca łe  życ ie  spędziła  na 
p ła s k ic h  n ag ich  p re ria ch , ła tw o  b y ło  skus ić  la sam i i  wodą. 
W ys ta rc z y ło  je j  pow iedz ieć, że trzeba  w cze śn ie j za rezerw o­
w ać sobie  w o ln y  dam ek, bo p o tem  w szys tko  będzie za jęte .
I  że trzeba  roze jrzeć się ju ż  w  m a ju .

N a tu ra ln ie  dom ek z n a la z ły  bez tru d u . U s tro n n y  dom ek w  
zatoce, do k tó rego  p ro w a d z iła  d roga  od czte rdz ies tu  la t  p rzez  
n ik o g o  n ie  używ ana , s ta ry  sz lak w o zów  ja d ą cych  do rze k i. 
K o le  d ro g i n ik t  n ie  m ieszka ł. N ie  m ija ło  się żadnych  do­
m ó w , n aw e t te j s ta re j - ru jn o w a n e j ch a łu p y . Mozę ju ż  te raz  
b y ła  w y rem o n to w a n a , ta k  samo ja k  oba żó łte  d o m k i.

W  p ie rw s z y c h  d n ia ch  m a ja  b y ło  ta m  p uśc iu -e ń ko  K lu c z  
pasow a ł jeszcze do zam ka. A  potem ? No cóż, dz ień  b y ł ra ­
cze j ch ło d n y  i oczyw iśc ie  zadbała  o to, że oy p rz y w ie ź ć  coś 
do jedzen ia . N a  począ tek n a leża ło  się czegoś nap ić . Dom ek  
n ie  p re ze n to w a ł s ię  zb y t o isn iew a ją co . B y ł ju ż  tz'-az czysty,
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ale dość zan iedbany i  a bso lu tn ie  n ie  n a d a w a ł się do w y n a ­
ję c ia  na la to . K ie lis z e k  a lk o h o lu  tro chę  je  pocieszy po  do­
zn an ym  zawodzie . W  p la n ie  n ie  b y ło  żadnych  lu k . Do p rz y ­
trz y m y w a n ia  d rz w i w e jśc io w ych  s łu ż y ł zawsze duży kam ień, 
k tó ry  i  te raz leża ł za p rog iem . W  torebce m ia ła  c ie nką  pod­
n iszczoną  lin kę ... L in k ę , k tó ra  zg n ije  w  w odzie  i po d łu ż ­
szym  czasie, po m iesiącach  może, po  p ro s tu  opadn ie  z c ia ­
ła  bez śladu.

K o m isa rz  w y ją ł z ust fa jk ę .
—  Z a b ila  ju ż  sw o ją  p rz y ro d n ią  s iostrę? Dość d a le ko  się 

pan  posuwa, B il l .  K ie d y  to  m ia ło  nastąpić?
— K o lo  p o ło w y  m a ja . W id z i pan, ta  d z iew czyna  u ło ż y ła  

n a p ra w d ę  n ie z w y k le  s p ry tn y  p lan , u w z g lę d n ia ją c y  każdą  
ew entua lność. W y m y ś liła  n aw e t sposób, żeby p rze ją ć  p ie ­
n iądze  C o ra l w  banku , co w y d a w a ło b y  się zgoła  n iem oż liw e  
do z a ła tw ien ia .

Jeszcze do tego w rócę , je ś li p an  p ozw o li. Udało  je j  się. 
O becnie  ta  kob ie ta  dyspo nu je  c a łym  p oka źnym  m a ją tk ie m  
C o ra l V andenberg .

—  S kąd w z ią ł się w  ty m  w s z y s tk im  Hood?
—  H ood m ia ł od pew nego czasu rom ans z C o ra l. Z ac?:ęło 

się to  p rzed  G w ia zdką , za n im  Sara się p o ja w iła . Po No­
w y m  R oku  C o ra l w y n a ję ła  m a łe  m ieszkanko  na L in to n  L a ­
ne, gdzie s p o tyka ła  się z Hoodem.

Szatan w c ie lo n y ! O k ru tn y , p o d ły  sadysta ! D op ie ro  .. n ie ­
d aw n o  zadręcza ła  się bez końca  przez ten  adres na L in to n  
Lane. Ja k  sobie nad  n im  g łow ę  ła m a ła ! 1 w y m y ś liła !  N ik t  
in n y  by na to  n ie  w p ad ł. Ja k ie  m ia ła  dane, na k tó ry c h  m o­
g łab y  się oprzeć? Ż adnych  p ra w ie . Parę skasow anych  cze­
k ó w  z o p ła tą  za czynsz, a le sądziła, że chodzi o p o k ó j do 
ćw icze ń  z m u zyk i...

(C iąg da lszy nastąp i)
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29 drużyn
na liście zgłoszeń

T A K  W IĘ C  re k o rd  zgłoszeń 
zosta ł ju ż  p o b ity . Do IV  T u rn ie  
ju  O tw a rc ia  Sezonu P iłk a rs k ie ­
go o  P ucha r „ K u r ie ra  Szczecin 
sk iego ”  do w czo ra j zgłoszono 29 
zespołów , a w ię c  o 2 w ię c e j n iż  
w  ro k u  u b ie g łym . P onadto  orga 
n iz a lo rz y  ro zw a ża ją  m ożliw ość 
dopuszczenia  do g ry  zespołu p ił 
ka rsk ie go  T K K F  — „S toczn io ­
w ie c ” . D rużyn a  ta  p rz y g o to w u ­
je  się do S p a rta k ia d y  P rze m y­
s łu  S toczn iow ego i  zdan iem  ob­
s e rw a to ró w  re p reze n tu je  n iez ły  
poziom .

A  O T O  n azw y  o s ta tn io  zg łoszonych  
ae sp o łó w : s ta l. H u ta , O s a d n ik  M y ś li­
b ó rz  — 2 zespo ły , K ło s  K a m ie n n y  
J a z . S p a rta  G ry fic e , P o m o rza n in  N o  
w o g a rd , O rze ł T rz c iń s k o -Z d ró j, R y ­
b a k  W e ity ń . Ś w it  S k o lw tn , Is k ra  M ie  
r z y n .  M K S  C h ro b ry  Szczec in . In a  G o  
le n ió w . P io n ie r  S zczecin  —  2 zespo­
ły ,  M e c h a n iza to r , M y ś lib ó rz , M ec ha­
n ik  P O M  S ta rg a rd . O g n iw o  B ab in e k .

P rz y p o m in a m y , że  zg łoszen ia  (na 
p iś m ie ) p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  O Z P N  
fc tó ry  je s t o rg a n iza to re m  tu rn ie ju .

J U N IO R Z Y  G R A J Ą  W  H A L I

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  w  h a li  
p r z y  u l. N a ru to w ic z a  o d b ędzie  się 
tu rn ie j zespołów  ju n io ró w . Zg łoszo­
n o  24 d ru ż y n y  p iłk a rs k ie  lic ząc e  po  
S za w o d n ik ó w . Z e s p o ły  zos ta ły  po­
d z ie lo n e  n a 8 g ru p  e lim in a c y jn y c h .  
W  sobotę za w o d y  rozpoczną się o 
godz. 7.00. a w  n ie d z ie lę  o godz. 13. 
Im p re z a  ta o rg a n izo w a n a  je s t w  ra  
m a c h  p rz y g o to w a ń  szc zec ińskich  p ił  
k a r z y  do I I  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży .

J. KRZYSTOLIK 
wznowił treningi

Z N A N Y  n a p a s tn ik  M K S  Po­
goń, Je rzy  K rz y s to ł ik ,  po b l i ­
sko rocznej p rz e rw ie  w z n o w ił 
t re n in g i p iłk a rs k ie . O s ią gn ą ł on 
ju ż  n iez łą  fo rm ę  —  zosta ł bo­
w ie m  p rz e w id z ia n y  do  e k ip y , 
k tó ra  uda  s ię  do B u łg a r ii na 
obóz szko len iow y.

Przed sta iri a my naszych laureatów

Od MKS -  przez Pogoń
do kadry narodowej

— M O IM  zd an ie m  nasze zaw o dn icz  
b ęd ą m ia ły  bard zo  d o b rą  kom dy-

R o z m a w ia ł: Tadeusz R E K

Po saneczkowych
mistrzostwach Europy

L IS T Ę  p o lsk ic h  osiągn ięć sp o rt o - k i  w  p o c zą tk o w y m  szk o le n iu  n a -  
W y c h  ro k u  1971 o tw o rz y li , po d ob n ie  szych  z a w o d n ik ó w . H o łd u ją  o n i zb y t  
Sak w  ro k u  u b ie g ły m , n as i s a n ec z- s iło w e j je źd z ie  n ie  d o ce n ia jąc  w a ło -  
k a rz e . T y m  ra z e m  n a  p ie rw s ze j p o - ró w  ja k ie  d a je  m ię k k ie , e las ty czn e  
E y c ji w p is a l i 2 b rązo w e m e da le  w y -  p ro w a d ze n ie  s a n ek , 
w a łc zo n e  p rze z  B a rb a rę  P iec hę  o ra z  W y d a je  s ię  je d n a k , że  fae n ie d o m a -  
T a d e u s za  R a d w a n a  i Ja n u sza K r a w -  g a n ia  je s teś m y w  s ta n ie  u su n ą ć. W y  
c z y k a  n a  m is trzo s tw ac h  Elu ro p y  w  s ta rc zy  w z ią ć  p rz y k ła d  ze sa ko łe- 

n ia  po lsk ic h  s a n ec zka rek , k tó re  w  
Z a  te  o s iągn ię cia  n a leżą  się z a w ó d  o d ró żn ie n iu  od  sw yc h  ko leg ó w  re -  

n ik o m  s ło w a  u z n a n ia . K o n k u re n c ja  p re z e n tu ją  n o w oczesny p ły n n y  s ty l 
b y ła  b a rd zo  s iln a  i  za ję c ie  m e d a lo - ja z d y . M ó w ią c  o s zk o le n iu  trzeb a  
w y c h  p o z y c ji w y m a g a ło  d u życ h  u -  za s yg n a lizo w a ć  n ie p o k o ją c y  fa k t  za 
m le ję tn o ś c i. n ie d b y w a n ia  te j  p ra c y  p rze z  w ię k -

J E D N A K  z  w y s tę p u  nas ze j 12-o so - szość k lu b o w y c h  s e k c ji sa neczko - 
b o w e j re p re z e n ta c ji t ru d n o  być w  v ,y e h  w  nas zym  k r a ju ,  
p e łn i zad o w o lo n y m . M o żn a  m ie ć  u za  N A  M A R G IN E S IE  w y stęp u  pol- 
s a d n io n e  p re te n s je  do 6 -osobow ej sk ic h  sa n e c zk a rzy  w  Im s t w a rto  
e k ip y  m ę żczy zn . W  k o n k u re n c ji je -  zw ró c ić  u w a g ę  n a  b ra k  od p ow ied -  
d y n e k  w  p ie rw sze j d z ie s ią tc e  z n a -  n iego  zab e zp iec zen ia  technicznego., 
la z ł  s ię  je d y n ie  Ż y ła , k tó ry  za w d z ię  K ie r o w n ic tw o  p o ls k ie j d ru ż y n y  nie 
c z a  to  sto su n k o w o  n a jró w n ie js z e j je ż  m a  n p . a p a ra tu  do  b a d a n ia  tem p e - 
d z ie  w e  w s zys tk ic h  4 ś lizg ac h . P rz y -  ra tu ry  p ło z . Z m ia n y  w  re g u la m in ie  
c z y n ą  ta k ie j s y tu a c ji są c h y b a  b r a -  m ię d zy n a ro d o w e j fe d e ra c ji saneczko  

w e j d o ko n an e  po  ig rzy s k a c h  o lim p ij

żyr.om  i w reszcie  w  ty m  ro k u
o s iągnę ły  szczyt. M uszę S tw ie r- Gorzej będzie z przygotowaniem 
dzic, ze W c iągu  tych  k i lk u  la t  techniczno-taktycznym. Sądzę jed- 
w szys tk ie  p i łk a rk i ć w ic z y ły  b a r naJc> że w trakcie sezonu, w  czasie
d z o  s o l id n ie  Nasz ire n in e  ies t gTy' nadr&biray  br* k i N ie  mamy u z o  s o i ia m e .  u  e m n S je » 1 zresztą  innego  w y jś c ia . Z a w o d n ic z k i
in t e n s y w n y  i c ię ż k i  —  może na p o s ta w iły  sobie ja k o  ce l zd obyc ie  
w e t  c ię ż s z y  n i ż  n ie k t ó r y c h  -ze- m is trzo s tw a . W szy s tk o  w ię c  robimy 
s r tn łń w  m ę s k ic h  F f e k t v  «a w id n  a b y  cel ^  osiągnąć. P ie rw s z y  mecz s p o t o w  męsKicn. Ł t e K t y  są  wielo gramy w K ra k o w ie  z O ra co v ią  B ę -  
c z n e  — d la te g o  t e ż  z a p a ł  W  d ru  d z ie  to  s p ra w d z ia n  naszych m o ż łi-  
ż y n i e  n ie  s ła b n ie .  w oóci w  i i  ru n d z ie .

—  M A  P A N  od pewnego cza­
su tru d n o śc i w  p ro w ad ze n iu
w ła ś c iw y c h  tre n ing ów ... •  *  •

— P O  P R O S T U  o b ec n ie  w  Szczeci­
n ie  n ie  m a  h a li. Jedna je d y n a  n a d a - Z Y G M U N T  J A K U B IK  je s t ab s o ł-  
ją c a  się do  t re n in g u  i p rze p ro w a d za  w e n te m  o łiw s k ie g o  T e c h n ik u m  W y -  
n ia  s p o tk a ń  — h a la  p rz y  u l. N a r u -  c h o w a n ia  F izy czn eg o . W  1962 r .  ro z -  
to w ic za , z n a jd u je  s ię  w  re m o nc ie , p o czą ł p ra c ę  w  szc zec ińskim  M K S . 
C o p ra w d a  zezw o lono  n a p rze p ro w a  p ra c u ją c  rów n o cze śn ie  ja k o  n a u c zy -  
d za ru e  za jęć , je s ie n ią  m e  b y ło  Jed- cte i w y c h o w a n ia  fizyc zn eg o . T re n o -

W N A S Z E J  ru b ry c e  p leb iscy  nak O g rze w an ia , a te ra z  w  p ro w iz o - w a n a  p rze z  n ie g o  d ru ż y n a , p o  zdo -  
t o w o i  n r 7 p H s ła w ia l iś m v  ry c zn y c h  sza tn iac h  n ie  m a  n a w e t b y c iu  aw an s u  do  I  l ig i w  196S r.
. . J . . r r *  , . ' “ „ „ i " ,  w o d y  z im n e j. S ty c zn io w e  z a ję c ia  ro z  p rzes z ła  do  P o g o n i. W  1968 r. Z. J a -  
JUZ dw ie  p i ł k a r k i  M K S  p o czę liś m y w ię c  n a  p o w ie trzu  — za  k u b ik o w i p o w ie rzo n o  fu n k c ję  t re n e -  

P ogoń: M . P io tro w s k ą  i E. Z a - w o d n ic z k i t re n o w a ły  co d z ie n n ie  n a ra  k a d r y  m ło d z ie żo w e j. O d  u b ie g łe -  
w iś U ń s k a  k t ó r o  to  z a w o d n ic z k i  bodsku P ogon i. P o  zg ru p o w a n iu  w  go ro k u  je s t tre n e re m  k a d ry  A . wi&unsKą. Które to zawodniczki Ś w in o u jś c iu , b ę d z ie m y  n a d a l ć w i-  W  cza s ie  pobytu w  Szczec in ie  U ko ń ­
c z y  ..elnicy „K u rie ra  w y typow a czy ć  w  Szczec in ie , n  ru n d a  s p o tk a ń  c z y ł S tu d iu m  N a u c zy c ie ls k ie , (r) 
li do „złotej dziesiątki” spor- ro zp o czn ie  się 7 lu tego.
Łowców Z ie m i S zczecińsk ie j w  —  J A K IE  szanse m a  Pogoń w  
1970 r. Dz iś  p re z e n tu je m y  tre n e  w a *ce o  ty tu ł m is trz o w s k i1 
ra  zespołu p iłk a re k . Z y g m u n ta  — W  I  ru n d z ie  nasze zaw od- 
J a k u b ik a , za jm u jącego  I I  m ie js  n ic z k i p rze kon a ły  się, że mogą 
ce w  u b ie g ło roczn ym  p le b is c y - w y g ry w a ć  z n a jle p s z y m i d ru ży  
c is  na trzech  n a jlepszych  t re -  n am i k ra ju . N a b ra ły  ju ż  zaufa  
n ero  w . n ia  w e w łasne  s iły . P rz o d o w n i-

— W  P R ZE S ZŁO Ś C I żeńsk ie  k ie m  ta b e li je s t ś w ie tn y  zespół 
zespoły Szczecina k ilk a k ro tn ie  O tm ętu , k tó ry  w yp rzedza  nas 
aw an so w a ły  do I  l ig i,  d o p ie ro  ty lk o  1 p un k tem . Pogoń m a je d  
je d n a k  Pogoń zd ob y ła  sobie  s ta  nak  szanse w a lczyć  o m is trz ó w  
łe  m ie jsce  w  eks trak las ie . C zym  sk i ty tu ł.  Jest to  zresztą ce lem  
w y ja ś n ia  pan ten  s ta ły  w z ro s t d ru ż y n y , stąd zapał, i ta  w ie lk a  
fo rm y  d ru ż y n y ?  a m b ic ja  z k tó re j znana je s t na

— W  1965 R O K U  o I  lig ę  w a l sza d rużyna , 
czy ł zespół M iędzyszko lnego  —  JE S T  pan także  tre ne re m  
K lu b u  S portow ego a w ię c  s k ła - k a d ry  n arodow ej... 
d a ją cy  się z bardzo  m łod ych  —  T A K , razem  z P aw łem  W i 
zaw odn iczek. D ru ż y n a  ta, po w y  ś n io w s k im  p ro w a d z im y  szko le- 
w a lcze n iu  eks trak lasy , p rzeszła  ° i e k a d ry  A . W  d ru ż y n ie  te j 
do Pogoni, w  k tó re j g ra ła  ju ż  g ra ją  ró w n ie ż  za w od n iczk i Po- 
M a r ia  P io trow ska . Zespó ł ten  g o n i:  M . P io tro w s k a  i  E. Z a w i-  
b y ł w ów czas n a jm ło dszą  d ru ż y  ś lińska . należące zresztą  do  n a j 
ną w  lid z e  ko b ie t. Z a w o d n ic z k i lepszych
z ro k u  na ro k  g ra ły  co raz le - — mecze Pogoni, przy-

p ie j, s ta le  w s p in a ły  s ię  k u  w y  ch od z iło  s tosunkow o  dużo  w i­
dzów . Jak  w ię c  w y tłu m a c z y ć

BOKS

Sobański wystąpi 
na ringu w Lipsku

W  D N IA C H  1— 15 m arca  b r. 
rozegrany zostan ie  w  L ip s k u  
m ięd zyna ro d ow y  tu rn ie j bokser 
s k i, w  k tó ry m  wezm ą u d z ia ł 
p ięśc iarze  z ZSRR, CSRS, Buł-f 
g a n i,  R u m u n ii,  W ęg ier, A u s trii^  
D a n ii, F ra n c ji i  P o lsk i o raz  za 
w o d n ic y  NRD .

Na im pre z ie  w  L ip s k u  b a rw  
naszego k ra ju  b ro n ić  będzie  14 
bokserów , w śród  k tó ry c h  zn a j­
d u je  się p ięśc ia rz  szczecińskie j 
Pogoni —  Sobański. Szczecinia 
n in  w a lczyć  będzie  w  wadze 
p ó łś red n ie j. (g)

Zwycięstwo Wiskordu
i porażka Czarnych

KOL1SJNE p o je d y n k i o  m is trzo ­
s tw o  IT l ig i  ten is iśc i W ńskocdu 1 C z a r  
n yc h  ro ze g ra li w  P o zn a n iu  i  C ho ­
d z ie ży . S porą n ie sp o d z ian k ę  s p ra w i­
l i  p ingpong iśc l z W is k o rd u . k tó rz y  
p o k o n a li 7:4 w y so k o  n o to w a n y  ze­
sp ó ł poznańsk iego  Sana. N ie  p o w io d  
ło  się  n a to m ia s t C za rn y m , k tó rz y  u -  
le g li w  C h o dz ieży  ta m te js ze j P o lo ­
n i i  5:6. (g)

Sparta Gryfice
najlepsza na półmetku

Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  I  ru n d a  ro z ­
g ry w e k  o m is trzos tw o  l ig i m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j w  ten is ie  s to ło w y m .
M is trz e m  p ó łm e tk a  zos ta ła  d ru ż y n a  
g ry f ic k ie j S p a rty , k tó ra  sześć spo ­
śród  7 ro zeg ra n yc h  s p o tka ń  ro z ­
s trz y g n ę ła  n a  s w o ją  k o rzy ś ć . N a  p ią  
ty m  m ie js c u  u p la s o w a li się  p in g p o n -  
g iś c . szc zec iń s k ie j S ta li — 3 p k t  i n a  
7 p o zy c ji ten is iśc i s ta rg a rd zk ic h  
B łę k itn y c h  — 2 p k t .  (g)

M is trz o w ie  
celuloidowej
p i ł e c z k i

W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  się w  n a ­
s z y m  m ieśc ie I  M ię d zy u c ze ln ia n e  
M is trz o s tw a  S zczecina w  ten is ie  sto ­
ło w y m , w  k tó ry c h  s ta rto w a li s tuden  
c i ze  w s zys tk ic h  naszych  5 w y ż ­
szy ch  szk ó ł. T r iu m fa to re m  zaw odów  
zo sta ł W ła d y s ła w  H n a ty s z y n  z W y ż ­
sze j S z k o ły  R o ln ic ze j, k tó ry  w y p rz e  
d z ił A n d rz e ja  C ze m ie c k ie g o  z P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j i K ry s ty n ę  I lo s ow an ia , k tó re  o d b y ło  s ię  w  W a r -  
K rz y ż a n o w s k ą  ró w n ie ż  z  P S . (g) * s za w ie  p o d a m y  ju tro .

sk ic h  w  Irm s b ru c k u  a n a s tę p n ie  uzu  
p e łn io ne  po  o lim p ia d z ie  w  G re n o ­
b le , z a b ra n ia ją  ja z d y  n a  p łozach  
z b y t w y s o k ie j te m p e ra tu rz e . T u ż  
przed  ś lizg iem  sę d zio w ie  d o k ła d n ie  
m ie rz ą  te m p e ra tu rę  i w  w y p a d k u  
s tw ie rd ze n ia  z b y t  w y s o k ie j c ie p ło ty  
n as tę p u je  d y s k w a lifik a c ja .

N asza e k ip a  n ie  d ys p o nu je  odpo­
w ie d n im  a p a ra te m , to też tru d n o  
p rzy g o to w u ją c  sp rzę t do  s ta rtu  
s tw ie rd z ić  bez o d p ow ied n ie g o  ap a ra  
tu  c z y  te m p e ra tu ra  p ło zy  zgodna  
je s t  z  p rze p is a m i re g u la m in u .

T u  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a w ia  

d a m ia , że w  zak ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  16 s ty c zn ia  1971 r .  s tw ierd zo ­
n o : 1 ro z w . z 12 t ra f .  — w y g ra n a  
345 965 z ł, 34 ro zw . z 11 t ra f .  — w y g r. 
po 10175 z ł, 317 ro zw . z  10 t r a f .  — 
w y g r. p o  1 091 z ł.

W  za k ła d ac h  T o ło -L o tlc a  w  loso­
w a n iu  I ,  k tó re  o d b y ło  się w  Ł o d z i 
s tw ie rd z o n o :

3 ro zw . z 5 t ra f . p rem . — w y g r . 
po  1 000 000 z ł, 137 ro zw . z  5 t ra f .  
z w y k ł.  — w y g r . po o k . 34 500 z ł, 
11 313 ro z w  7. 4 t ra f .  — w y g r . po 
629 z ł, 290 179 ro zw . z 3 t ra f .  — w y g r. 
po 25 z ł.

Ilo ś ć  i w y so k oś ć  w y g ra n y c h

fa k t,  że ta k  p o p u la rn a  d ys c y p li 
na, w  naszym  m ieśc ie  reprezen 
tow an a  je s t ty lk o  przez d w ie  
d ru ż y n y  sen io rek?

—  ZE SP O ŁÓ W  szko lnych  je s t 
dość dużo, se n io rsk ich  je d n a k  ty l 
ko  dw a. N ik t  n ie  d ą ż y ł do tego, 
a by  pow s ta ło  w ię ce j d ru ż y n  k ia  
sy w o je w ó d z k ie j. Sądzę je dn a k , 
że w  Szczecińsk iem  może być  
ty lk o  jeden żeńsk i zespół lig o ­
wy.

—  C IĄ G L E  n ie  ro zw ią za nym  
p ro b le m e m  je s t zaplecze d la  
d ru ż y n y  eks trak lasy . Czy w  te j 
sp ra w ie  pod ję to  ju ż  decyzje?

—  P O S T A N O W IE Ń  je s t w ie ­
le. Żadna je d n a k  decyz ja  n ie  
je s t w p ro w a dza na  w  życie. Co 
p ra w d a  Pogoń p rzekaza ła  M K S - 
c w : sw e na jlepsze  ju n io rk i,  
M K S  je d n a k  n ie  p rze kaza ł na­
szemu k lu b o w i tych  za w o d n i­
czek, k tó re  m o g łyb y  g rać w  T 
lidze . P onadto  nasz k lu b  ma 
chyba  za słabe w y n ik i w  szko­
le n iu  ju n io re k . Zaplecze p ie rw ­
szej d ru ż y n y  je s t w ię c  c iąg le  za 
skrom ne.

—  C Z Y  b ra k  sal na tre n in g i 
n ie  o d b iie  się u je m n ie  na p rzy  
g o to w an iu  d ru ż y n y  do sezonu? 
 J

Przed powiatowym sejmikiem LZS

Sportowe życie
podszczecińskiej wsi

W  T Y M  R O K U  L U D O W E  ZE S P O ŁY  S PO R TO W E, o rgan iza  
c ja  k tó ra  zrzesza w  sw o ich  szeregach m ieszkańców  w s i, ob ­
chodzi X X V  lecie  s w o je j d z ia ła ln o śc i. R ok ju b ile u s z o w y  to 
jednocześn ie  okres, w  k tó ry m  kończy  się rozpoczęta  w  1970 r., 
ka m p an ia  sp ra w ozd a w czo -w yb o rcza  w  poszczególnych o g n i­
w ach  LZS.

27 S T Y C Z N IA  na  p o w ia to w e j p rz e ja w ia ją  w ła ś c iw ą  a k ty w -  
k o n fe re n c ji zb io rą  się d z ia ła - r.ość w  k rz e w ie n iu  sp ortu  w  
cze L Z S  z p o w ia tu  szczecińskie sw o im  śro d ow isku . W  w ie lu  
go, k tó ry  pod w zg lędem  u spo r- w siach  za m a ło  je s t ogó lnodo- 
to w ie n ia  w si na leży do w o je - s tęp n ych  m asow ych  im p re z  
w ó d z k ie j czo łów k i. A k tu a ln ie  sp o rto w ych , liczne  ko ła  za w ie - 
na te ren ie  p o w ia tu  szczecińskie  sza ją  sw o ją  d z ia ła ln o ść  w  o k re  
go d z ia ła  41 k ó ł LZS , w  ty m  sie z im o w y m . Są je d n a k  ró w - 
4 L u d o w e  K lu b y  S po rto w e  n ież i  p rz y k ła d y  w ła ś c iw e j p rą  
zrzeszające 2379 cz ło nkó w  cy kó ł. k tó re  d z ięk i s w o je j a k -

N ie  w szys tk ie  je d n a k  ko ła  tyw n o śc i w  okres ie  z im y, p rzy ­
c z y n iły  s ię  do zdobyc ia  przez

Pierwszy trening 
wnlerpolistów

S Z C Z E C IŃ S C Y  w a te rp o liś c i po w ró  
c i i i  ze  z g ru p o w a n ia  k o n d y c y jn o -s zk o  
le n io w eg o  w  K a rp a c zu . D z is ia j w ie ­
czo re m  n a p ły w a ln i W D S  odbędzie  
się  p ie rw s zy  tre n in g .

S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  n r
64 zos ta ła  uzn an a  w  ro k u  u -  
b ie g ły m  za n a jb a rd z ie j uspor­
to w io n ą  szk o łę  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szc zec ińs kim . W  k la s y f i 
k a c j i  o g ó ln o p o ls k ie j S P  64 ze 
Szczec ina p rzy zn a n o  zaszczy t 

ne d ru g ie  m ie js ce . M im o  ty c h  
w ie lk ic h  osiąg n ię ć , szk o ła  ta  
nie m ia ła  je d n a k  w łasnego  
b o isk a . Z a n o s i się je d n a k  na  
to , że  po 10 la la c h  is tn ie n ia  
m ło d z ie ż  z S P  64 o trz y m a  w re  
szcie do b rze  u rzą d zo n e  te re n y  
sp o rto w e . B o w ie m  je s ie n ią  za 
ko ń c zo no  ju ż  p rac e  b e to n ia r -  
sk ie

N A  Z D J Ę C IU :  e k ip y  p rac o  w  
n ik ó w  w y le w a ją  a s fa lt  n a  boi 
sku  S P  n r  64.

F o to : S . C ieś la k

m m  m ,

p o w ia t szczeciński p ierw szego 
m ie jsca  w  k ra ju  w  a k c ji „N ie  
b ó jm y  się z im y ” .

Is to tn y m  p rob lem em  w  p ra ­
cy L Z S  je s t n iedosta teczna  Dość 
o b ie k tó w  sp o rto w ych . Ż a łow ać 
w ię c  należy, że p rze ds ię b io r­
s tw a  p ra cu ją ce  na  te ren ie  po­
w ia tu , n ie  zawsze o ka zu ją  swo 
ją  pom oc lu dz iom  p ragnącym  
w  czynach społecznych w y b u ­
dow ać bo iska  d la  sw o ich  w si. 
W L Z S  p o w ia tu  szczecińskiego 
s tosunkow o  n ie w ie lk a  je s t też 
liczb a  k o b ie t u p ra w ia ją c y c h  
sport.

M Ó W IĄ C  o k a d rz e  s zk o le n io w có w  
n ie  sposób n ie  w s p om nieć , że  m im o  
sta łeg o  w zro s tu  je j  lic zb a  je s t  n a ­
d a l n ie w y s ta rc za ją c a  w  sto su n k u  do  
p o trzeb . W ie le  k ó ł n a d a l p ra c u je  bez  
w y k w a lif ik o w a n y c h  in s tru k to ró w .  
D o  s p ra w  w y m a g a ją c y c h  ro z w ią z a ­
n ia  n a le ż y  ró w n ie ż  k rz e w ie n ie  sp o r  
tu  i  tu ry s ty k i w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  
P G R , gdzie  ro z w ija ją  s ię  one często  
bez o kreślonego  p ro g ra m u . W  czasie  
t rw a n ia  k a m p a n ii s p ra w o zd aw czo -  
w y b o rc ze j w  k o ła c h , w ie lo k ro tn ie  
o ce n ian o  k ry ty c z n ie  d z ia ła lno ś ć  p re  
z y d iu m  R a d y  P o w ia to w e j, k tó re j  
cz ło n k o w ie  n ie  w y w ią z y w a li się ze  
sw o ich  o b o w ią zk ó w .

W  P R A C Y  L Z S  p ro b le m ó w  je s t na  
p ew no  zn ac zn ie  w ię c e j. Z as yg n a lizo  
w a łiś m y  ty lk o  n ie k tó re . S ą d z im y , że  
pozosta łe  z n a jd ą  s w o je  o d b ic ie  n ą  
z b liża ją c e j s ię  k o n fe re n c ji, ( ja -g r )

— h a la  W D S  —  to w a rz y ­
s k i m e c z  k o s z y k ó w k i m ę żczy zn  P o ­
goń —  G ó rn ik  W a łb rzy c h .

G odz. 18 — h a la  W D S  — m e cz  s ia t  
k ó w k i m ę żczy zn  o  m is trzo s tw o  I I  
l ig i A Z S  S zczecin  — G ó rn ik  K a z i­
m ie rz .' '• ’> nr. • 1 p

DZIĘKUJEMY...
...cz ło n k om  K lu b u  P łe tw o n u rk ó w  

„M o rs ”  d z ia ła jąc eg o  p rz y  S toczn i
S zc zec iń sk ie j im . A . W anskiego za 
p o zd ro w ie n ia  z  W a rs za w y  z  ogólno­
po lsk ich  zaw o dó w  p łe tw o n u rk ó w  o  
„ Z ło tą  N ik e ”.
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20 S T Y C Z N IA

D Z lS : F ab iana  
J U T R O : A g n ie szk i

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  i  opa­

d y  deszczu. M o ż liw ość  
‘w ys tę po w a n ia  goło ledz i. 
Tem p. do 4 st. W ia try  u -  
m ia rko w a ne .

p ita ń s k a  S — g. 8—15; W o j. P o L  101 15.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.45 L e k
— g. «—17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g . c ja  j .  ang . 16.10 G im n a s ty k a . 16.20 
14— 16. S p o tk a n ie  w  B e rlin ie . 16.50 O m ó w ie ­

n ie  p ro g ra m u . 16.55 W iad o m o śc i. 17 
A P T E K I P o lite c h n ik a  T V .  17.46 L e k c ja  j .  ang.

18.10 „ G o s p o d a rk a  so c ja lis ty c zn a ” . 
18.40 T eL e rek la m a. 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d zie cię ce j. 19 M o z a ik a  m u -

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tle n )
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  8 — A l.
W y zw o le n ia  107 —  te l. 210-12; N R  48 zy c zn a . 19.20 T e le re k la m a . 19.30 K ro -
— L e le w e la  1 — te l. j

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-2' 
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 9; 
P o c ią g i o d je żd ża ją c e  —  917.

TELEWIZJA

n ik a . 20 A n g . f i lm  T V  z  s e r ii 
te k ty w i” . 20.50 F a k ty  i  w y d a rz e n ia  
21.25 P ro g ra m  o  F . -Chopin ie . 22.10 
K ro n ik a .

P R O G R A M  1
P R O G R A M  P O L S K I

TEATRY

W IA D O M O Ś C I:  16, 16, 1«, 18.50, 20, 
23, 24.
15.05 S łuc h o w is ko  „ D z ie c ię  g w ia zd ” . 
15.34 P lo tk i o ko m p o zy to ra c h . 15.45 
D la  d z ie c i „B o rs u n io ” . 16.05 A lfa  i  

m ,,r7 a„  P i,.,. n .  . O m ega. 16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło d o -m ocza . to r n m  „ O b ro ń c y  S ta l in g ia  i« as T r a , p. rnM ,?u v,-p.d u ” . inno t v  io . i« ;«’  iraxisiT )is ja z m eczu ico-

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  m ło d y c h  w i­
d zó w  „ In a c ze j n iż  in n i” . 17.15 M a ­
g a zy n  IT P .  17.30 „ N a u k a  w  s łu żb ie

P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ”  g . 18 
(z a m k n ię te ) ; Z A M E K  — „ D re w n ia -  
c z e k ”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  —  „ G e js z a ” 
g. 10.

D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  „S aga ro d u  
F o rs y te ’ó w ” . 20.55 „ Ś w ia to w id ”  21.25 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  (z  R o sto ck u ). 
22 30 P K F . 22.40 D z ie n n ik  T V .  23 P o ­
lite c h n ik a  T V .

C Z W A R T E K

O p in ia  ko n s u m en ta . 19.30 D o b ry  w ie  
czó r, zac zy n a m y . 19.55 K o n c e r t  cho­
p in o w s k i. 20.25 T a n g o , w a lc , fo x tro t.  
21 Z e  w s i i  o  w s i. 21.20 R o zm o w y  o 
w y c h o w a n iu . 21.30 K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y . 22.20 O d p o w ie d z i z  ró żn yc h  
szu fla d . 22.35 T a n e c zn e  pas. 23.10 K o ­
re sp o n d en c ja  z za g ra n ic y . 23.15 Po  
ra z  p ie rw s zy  n a  a n te n ie . 0.05— 3 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p ir.).

D E L F IN  (ted. 468-78) „ L u c ia ”  g. 10,
13.30, 17 — k u b . od la t  16; „ S k ra d z io  
n e  p o c a łu n k i”  g. 20.30 (środa i  c z w a r  
t e k ) ; K O S M O S  (te l. 355-32) „ P o p ie ­
ra jc ie  sw ego s z e ry fa ”  g. 9, 11.15,
13.30, 1«, 18.30, 21 —  U S A  od  la t
11 (środa i  c z w a rte k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „Je śli dz iś  w to re k  — to  
je s teś m y w  B e lg ii”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — a n g .-U S A  — od  la t  14 
(środa i  c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ Z b ie g  z A lc a tra z ”  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  od la t  
18 — p a n o ra m , (środa i c z w a r te k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „ P o łu d n ik  ze­
r o ”  g. 18, 20 —  po i. p an o ra m , od la t  
16 (śro d a i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ P rz y g o d y  S ind b a d a  Ż e g la ­
r z a ” g. 10; „ N a  s z la k u  w o je n n y c h  
p rz y g ó d ” g. 11, 13, 15 — C SR S o d  la t  
11; „ A . C zec how ” g. 17; „ P a ry ż  —  
W a rs za w a  bez w iz y ” g . 18, 20 — poi. 
p a n o ra m , od  la t  11; „ P ra w d a  p rze ­
c iw  p ra w d z ie ” g. 22 — U S A  — p a­
n o ra m . (środa i c z w a r te k ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „ In w a z ja  p o tw o  
ró w ” g . 17.30, 19.30 —  ja p . od la t  U  
p a n o ra m .;  M E W A  (Z e le ch o w o ) „ B a r  
b a re lla ” g. 18 — w ł. o d  la t  16 — p a­
n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „C za ­
ro w n ic e ”  g. 17, 19 — w ł.  od la t  16; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „S ied em  ra z y  
k o b ie ta ”  g. 17, 19 — w ł. , od la t  18; 
B A J K A  (P o lice) „Z a w o d o w c y ”  g. 17, 
19.10 — U S A  — od la t  14 —  p an o ra m . 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „P a n n a  m ło ­
d a  w  ża ło b ie”  g. 18 —  f r .  o d  la t  18: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „ A n g e li­
k a  i s u łta n ”  g. 19 — f r .  p an o ra m , od  
la t  16; Z A T O K A  (N o w e W arp n o ) 
k,P o je d y n e k  w  s łońcu”  g. 18 — U S A  
od  ła t  16; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) „S za le ­
n ie c  z I V  la b o ra to r iu m ”  g. 17, 19 —  
f r .  od la t  14; M A R S  „ B itw a  o A n ­
g lię ” g. 17, 19.30 — ang. o d  la t  14 —  
p a n o ra m .:  P R O M IE Ń  — „ S p a rta k u s ” 
8  16, 19.30 —  U S A  —  od  la t  16 —
c z . I  i  I I ;  F A L A  —  „ C z ło w ie k  w  p ię k  
n y m  k ra w a c ie ”  g. 17. 19.30 — f r .  od 
la t  16; E C H O  (K rze k o w o ) „B arb a - 
r e l ia ”  g. 18, 20 — w ł. od  la t  16: D A R  
(S ta rg a rd ) ..G an g  O ls en a”  g. 16. 18. 
20 — d u ń s k i od la t  16; P A N O R A ­
M A  (S targ a rd ) „ N ie o c ze k iw a n e  la to "  
n o rw . od la t  16: G R Y F  (G ry fin o )

H o m b re ”  g . 17, 19 — U S A  — od la t  
14 — p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce ) „ A d o lf” f r .  od la t  16: W E N U S  
(G o le n ió w ) „Ł o w c y  s k a lp ó w ”  g. 17, 
19.30 — U S A  — od la t  16; W IS Ł A  
(G odeniów ) „S h a la k o ”  g. 16, 18, 20 —  
an g . od la t  14 — p an o ra m . 
R E P E R T U A R  K IN  —  n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 — 
».Japonia”  g . 11—20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j, W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs kich  
g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t, 
P rz y ro d a  m o rs ka . G o s po d a rka  m o r­
sk a  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  1945— 
1970, D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a  P o ­

m o rz u  Z a c h o d n im . 800-lecie p ie n ią ­
d za  zac h o d nio po m o rs kieg o , K u ltu r a  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l  
B tw a i rze m io s ł p o k re w n y c h  n a Po-' 
m o ra u  Z a c h o d n im . Z  d z ie jó w  m o n e­
t y  n a  po m o rzu  Z ac h o dn im  g. 9—15; 
Z A M E K  —  B W A  — S zk ło  a r ty s ty c z ­

n e , M a la rs tw o  Z o fi i  C zek ay . P rze ­
g lą d  now ośc i w y d a w n ic zy c h  m ie s ią ­
ca  g . 11— 18,

S Z P IT A L E

C H łR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
C olęcLno; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  
— Jedn . N a ro d o w e j 12 — g, 19—7: 
O G Ó L N A  — Jed.n. N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  dobę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l.  P ias tó w  1 — g, 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—20; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E : H . Pobożnego  
14 — g. 8— 17; M . B u czk a  40/42 — g. 
8—17 i od g . 19—7; W . P o la  6 — g. 
8—16.30; N a d  O d rą  14 —  g. 8—18ri’K a i

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 10.55 Ję ­
z y k  p o ls k i d la  k i .  V .  11.55 J ę z y k  po.1
^ “ 1,  ~ la  J H ~ I V  lic.- 12 45 P R O G R A M  I I1 13.30 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a .
T V °  W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 22, 23.50; S E R -

i37'40 W IS  R Y B A C K I;  16, 18, 24.„Z ró b  to  sam  ’. 17.55 „ N a s i b lis k o  - 
d a le k o ” . 18.25 M u z y k a  fiń s k a  i  daw -
n a m u z y k a  szw ed zk a . 18.45 „ P o m n i­
k i ” , ..................... S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.36 K o n cert

życ zeń . 16.45 „R o zm o w y19 K ro n ik a  szczecińska. 19.20

i J » * -  “ -20 Sot“ l a - ls -15 L e lu ja  i .  fra n c . 
T . P P P  d °  te i ? i o w  15 31 S łuc h o w is ko  „ Ig ła  w o je w o d y ” .J . T u w im a . 21.55 L e k tu r y  W spółcze- 20 05 U tw o rv  L  v a n  R eefhovena
S f - T v “ “ " “ 1 T V ' “ -30 Ih lO  m S S  t a n e J S

• w ie c zo rn y . 23.20 U n iw e rs y te t  ra d io -
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia -  wy> 0 0 5 -3  P ro « ra m  n o cn y  £»r >
n y  w  p ro g ra m ie . 

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I I I

15.10 L a z u ro w e  m e lo d ie . 15.30 Ełcspre 
sem  p rze z  ś w ia t. 15.35 „ N + T ” . 16.15 

.  p iosence. 16.45
„N a s z  r o k  71” . 17.05 „Q u o d lib e t” .

i *  1/1 w ; , « " i ,— 7  l"-30 „ Ż m ije  z ło te  i  in n e ” . 17.40 P rze
* OW ■ S L S S i :  <£i ™  p rzeb o je m  H e rb a tk a

p rz y  s a m o w a rze . 18.35 M ię d z y  B ob i-

14.45 G im n a s ty k a . 14.55 „ C z a rn y  k a -  f i  r t  to w a rz y s k i 
n a ł” . 15.20 S p o rt. 16.05 W iad o m o śc i. - -  to w a rz y s k i 
16.10 F ilm  D E F A  „ N a d z y  w ś ró d  w i l ­
k ó w ” . 16.10 W id ó w ' ’ “
18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ię -

aSS-
je .  20.5fl „ P la n y  n a  r o k  2000”  cz. I I . r in g ” . 19.30 T ru b a d u r  z n a d  D auga- 

w y . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 
R em in isc en c je  m u zyc zn e . 20.45 S łu­
ch o w isk o  „ P rz e d  w iz y tą ” . 21.10 R y tm  
i  p io se n ka . 21.30 „ Ł o w y  1 p o ło w y ” . 

,  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia .
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 22.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 Jazz  
.P rzeb o je” . 10.55 „ P la n  n a  ro.k 23 M in ia tu ry  p o etyc k ie . 23.05 M u z y k a  

I I .  12.15 W iad o m o śc i, nocą.

22.10 K ro n ik a

C Z W A R T E K

2000”

N A U K A  ro d z in n y , m o że  b y ć  . .  w _________
„_. , . . t r a k c ie  b u d ow y. O fe r ty  d y n k ó w . ‘T e l .  734^05.
N A U C Z Y C IE L  u d z ie li B iu ro  O g lczzeń  Szczecin  
k o re p e ty c ji u czn io m  pod 441. 
szk ó ł po d staw o w yc h . T e l 
449-51. --------

W ia d o m o ś ć : M . B u c zk a  
24C/16, te l. 389-46. 459-G

L O K A L E

P O K Ó J o d n a jm ę  d w o m  
osobom . K rę ta  25. 412/G  
P O K O J z  k u c h n ią  o 
po w . 44 m  k w .,  n o w e  bu  
d o w n ic tw o , c e n tru m  za ­
m ie n ię  n a  2- lu b  3 -p o ko  
jo w e  m ie s zk a n ie  z  w y g o  
d arn i, m o że  b yć  D ąb ie . 
T e l. 247-89. 413-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  3- 
osobow ego z  u ż y w a ln o ­
ścią k u c h n i, m o że  b y ć  
n ie u m e b lo w a n y . W iad o ­
m o ść : A rm ii C zerw on e j 
40/3. 415-G
P O K O J , k u c h n ię  i  ła z ien  
k ą  z now ego  b u d ow n ic ­
tw a  z a m ie n ię  n a d w a  po 
k o ję  z  k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń Szczec in  pod 422. 
D W A  p o k o je  z u ż y w a l­
nośc ią k u c h n i i  ła z ie n ­
k i ,  n ie k rę p u ją o e , o d n a j­
m ę  n a  d łu ższy  okres  
czasu. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin pod  
425.
W A R S Z A W A  — c e n tru m
M -4  w ła snoś ciow e za m ie  
n ię  n a  podobne w  Szcze 
c in ie . O fe rty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin pod 431. 
P O K O J o d n a jm ę  bez­
d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u  
(cz ło n k om  s p ó łd z ie ln i) . 
Ż ó łk ie w s k ie g o  16/17a m . 
8. 436-G
2 P O K O JE , k u c h n ia , te ­
le fo n , g a ra ż  sam ochodo  
w y , z a m ie n ię  n a  2 od­
d z ie ln e  m ie s zk a n ia . W ia  
d o m  ość: L e n a rto w ic za
5/27, te l. 285-71. 433-G
D O M  1-ro d z in n y  p rze zn a  
czorty d o  s p rze d aży  za ­
m ie n ię  n a d w a  p o k o je  
z  k u c h n ią , ła z ie n k ą . Ce­
l in a  H e y e r, S z c ze c in -Ż y -  
dow ce , u l. S re b rn a  30

439-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
c .o ., w s p ó ln a  ła z ie n k a  i  
p rzed p o k ó j za m ie n ię  n a  
M -2 . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 444. 
P IĘ K N E , 4 -p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie  k w a te ru n k o  
w e , z ogrodem , w  P o li­
cach , w  dom  ku  4-rod.zin  
n y m  za m ie n ię  n a 2 
m n ie js ze  m ie szk an ia  w  
S zczec in ie  lu b  P o licach . 
W iad o m o ść : te l. 340-11. 
godz. 7.30 — 15 i 474-38 
c a łą  dobę. 453-G
M IE S Z K A N IE  52 m  k w .  
—  2 p o ko je , k u c h n ia , ła  
z ie n k a , c.o . e ta żow e za­
m ie n ię  na 2 sa m odzie lne  
m n ie js ze  m ie s zk a n ia  1- 
p o k o jo w e  z  w y g o d a m i. 
T e l . 241-46 po 17. 456-G
P R A C U J Ą C A , s p o k o jn a , 
k u ltu ra ln a , p o s zu k u je  po

N IE R U C H O M O Ś C I

c y jn y c h  p ry w a tn y c h  b u  k o ju  u sp o k o jn e j rodzi
" "  “5. n y . Z g ło s ze n ia : te l. 465-

428-G 37 godz. 7—15. 457-G
O N D U L A C J Ę  k o m p re s  o P A N I po stu d ia ch  poszu

. , Q „  « tc .Q 7 v . x iT P  w ą  fa rb o w a n ie  w ło s ó w  k u je  p o k o ju . W iad o -
419-G m i e s z k a n i e  w ła s n o - fa rb a m i za g ra n ic zn y m i m o ść : te l 302-1394 godz

śeiow e lu b  p ó ł d o m  k u  w y k o n u je m y  ta n io , szyb 8 do 15. 458-G
n - ‘  “ O - k o , so lid n ie . A L  W y rw o  P O K Ó J o d n a jm ę  d w o m

pod le n ia  91. 447-G p ra c u ją c y m  p a n ie n k o m .
P A N U  M ik o ła jo w i H o r -  K o z io ro w s k ie g o  31.
b e jk o , za m . u l.  R o se n - 465-G
b erg ó w  17. s k ła d a m  p o - M IE S Z K A N IE

k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
głoszeń Szczecin  

B IU R O  P o ś re d n ic tw a  463.
K u p n a  i  S p rze d aży  N ie -  O D S T Ą P IĘ  c u k ie rn ię  w 
ru chom ości w  S zczec i- o k o lic y  S zczecina. O fer-

C zes ław a  L isow ska.
te l. 720-07 p o s zu k u je  —  c in  pod 467. 
poleca dom  k i  1- ro d z in ­
ne, w il le . 417-G R O Ż N E
G U M IE N C E  — d o m ek
1 -ro d z in n y  w  b u d o w ie  D O  W Y N A J Ę C IA  gara ż  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  m u ro w a n y  p rz y  A rm ii
O głoszeń Szczec in  pod C ze rw o n e j. T e l. 214-17, T E L E W IZ O R  id e a ln y  od  
4,8 p o  godz. 16. 416-G b ió r  ------  ’

zg u b io n yc h  p ie n ięd zy  —  ró w n o rzę d n e , c h ę tn ie  na

S P R Z E D A Ż

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła -  P R Z Y J M Ę  z le ce n ia  n a  Je d n . N a rc d o w e j'" 20/ 2.
snościow e łu b  d o m e k w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a -

Pracownicy poszukiwani
Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  w  
S z c ze c in ie -S k o lw in ie , u l, S to łc zyń sk a  100 za­
tru d n ią  za ra z  e le k try k ó w  na s ta no w isk a  e le k ­
t ry k ó w  d y żu rn y c h  w  W y d z ia le  E n e rg e ty c zn y m . 
W y m a g a n a  uko ń c zon a  Z as ad n ic za  S zk o ła  Z a ­
w o d o w a  i 3 la ta  p ra k ty k i o raz  m in im u m  I I  
g ru p a  bhp. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  zgodnie  z 
ta ry f ik a to re m  d la  p ra c o w n ik ó w  p rzem ys łu  p a­
p ie rn iczego . P ra c o w n ic y  S Z C P  o trz y m u ją  d epu ­
ta t  w ę g lo w y . P rz y  z a k ła d z ie  czy n n a  je s t sto­
łó w k a  i  h o te l. Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  
1 S zk o le n ia  Z aw odow e go , te l. 23-241 w e w . 110.

203-K

Z a k ła d y  R e m o n to w o -M o u ta żo w e  P Z M  w  S ta r ­
g a rd z ie  S zc zec ińsk im , u l. S tru g a  1 za tru d n ią  
zaraz  k ie ro w n ik a  g ru p y  re m o n to w o -b u d o w la n e j. 
W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  techn iczne, 
lu b  p o s iadan ie  k w a li f ik a c ji  m is trza  w  zaw o­
dz ie  b u d o w la n y m  o ra z  u p ra w n ie n ia  bu d ow lan e  
i  5 la t p s a k ty k i. W a ru n k i p ła cy  do u zgodn ie­
n ia . K a n d y d a c i w in n i zg łaszać się w  D z ia le  
K a d r  i  S zk o len ia  w  S targa rd z ie , u l. S tru g a  1, 
te l. 44-07 w e w . 6. 204-K

Z a k ła d y  C hem ic zn e  „P o lic e ”  w  J a s ien ic y  Szcze­
c iń s k ie j p rz y jm ą  do p ra c y  e le k try k ó w , ślusa­
rzy , sp a w a czy , e le k tro m o n te ró w  zabezp ieczen ia  
ru ch u  pociągów , k o n tro le ró w  a p a ra tu ry  k o n ­
tro ln o -p o m ia ro w e j, m aszy n is tó w  i p o m o cn ik ó w  
m a szy n is ty  lo k o m o ty w  s p a lin o w y ch , p ra c o w n i­
k ó w  z u p ra w n ie n ia m i P K P  (u s taw iac z , m a n e ­
w ro w y ) , o p e ra to ró w  sp rzę tu  (b ag ie ra , spy ch a­
cza, d ź w ig u ), k ie ro w c ó w  z I I  i  I  k a t . p ra w a  
ja z d y  na sam ochody m a rk i „ S k o d a ” i „ T a t r a ” , 
m o n te ró w  i e le k try k ó w  sa m o ch o d o w y ch . W a­
ru n k i p ła cy  od 8,60 z ł za godz. do 15 z ł za 
godz. i p re m ia , w zależności od k w a li f ik a c ji .  
Is tn ie je  m o żliw o ść o trz y m a n ia  m ie s zk a n ia  po 
pó łro czn e j p ra c y  w  Z a k ła d a c h . S zczegółow ych  
in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł K a d r  i S zk o le n ia , tel. 
426-21 w e w  203, 204. D o ja zd  do za k ła d ó w  au to ­
busem  P K S  z p la cu  L e n in a  o godz. 9.30 i 11.30.
! 205-K

449-G
S U K Ę  o w c za re k , cza rn ą ,

S ta ry m  M ieś cie . O fe r ty  
454-G B iu ro  O głoszeń Szcze­

c in  pod 460.
m i e s z k a n i e  : d w a  po­
k o je , c .o ., k o m fo r t , g a­
ra ż , z a m ie n ię  n a  podob  

sp rze d am , n e  3 -p o k o jo w e , m ogą  
b y ć  pieoe, t y lk o  Pogod­
no. T e l . 723-15. 466-G

P O K O J E , d u ża  k u e h -
p o d pa la n ą  (o kaz) sp ra e - n ia , ogródek , zam ien ię  
d a m . P o lice , u l. R ew . n a  m ie s zk a n ie  z  now ego  
P a źd z ie rn ik o w e j 23/1. b u d o w n ic tw a  lu b  n a po  

418-G d o b ne  — s ta re  b u d o w n i
„ W A R T B U R G A ”
sta n  id e a ln y  sprzedam .

1900, cbwo. K . M ia r k i  9/24.

d « v c Ł°d v  -  .4 40<J‘ G  P O K O J o d n a jm ę  sa m o t-
E O K S E R Y  6-tygod:m ow e n e j osobie. O k rze i 36.

Z G U B Y
sp rze d a m . B o i. Ś m ia łe ­
go 10/8. 424-G
N O W Ą  „W a rs za w ę ”  223 
sp rze d am  lu b  z a m ie n ię  Z G U B IO N O  b ile t  1 
n a  in n y  sam ochód. T e l .  ja z d y  M P K  1

ta n io  sp rze d am . R e d u ty  te r  ir la n d z k i, c ie m n o -  
O rd o n a  39. 438-C b rą zo w a . O strzegam
M A S Z Y N Ę
sp rze d am , 
s k ie g o  3/4.
P S Y  p e k iń c z y k i sprze. 
d a m . W iadom ość: M ic ­
k ie w ic z a  85/6. 
„ W A R S Z A W Ę ” 
ty p u  sp rze d am . Szcze­
c in , P oc zto w a 27/4.

d z ie w ia rs k ą  p rze d  k u p n e m  i  p rze -  
il. Ż ó łk ie w -  t rz y m y w a n ie m . O d p ro -  

442-G  w a d z ić :  M a z u rs k a  12/3.
415-G

S T A N IS Ł A W  T R E P A -
446-G N O W S K I zg u b ił p rze ­

stanego P ^ t k ę  stoczn iow ą.
409-G

S K R A D Z IO N O  p ie czą tk ę  
448-G o  tre ś c i:  „R zem ieś ln iczy  

T A P C Z A N  2-osobow y Z a k ła d  In tro lig a to rs k i,  
sp rze d am . A l, N iep o d le  W y ró b  G a la n te r ii P a p ie r  
głości 28/4 od  godz. 16. n ic ze j, E d w a rd  R o k ic k i, 

455-G Szczecin , u l.  Ś ląska 39, 
W Ó Z E K  dziecięcy , s ta n  Sp. B a n k  R zem ios ła  
baTdzo d o b ry , sp rze d am . K -to  N  7-572” . 490-G

PRZETARG
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  „Jedność”  w  S zczecin ie  
ogłasza p rze ta rg  n a dostaw ę w  1971 r. 1 000 000 
s z tu k  w k rę tó w  dc te m p e ró w e k . Do w z ię c ia  u- 
d z ia łu  w  p rzeta rg u  zap ra sza m y p rzed s ię b io r­
s tw a  p ań s tw ow e, spó łdzielcze o raz  dostaw ców  
p ry w a tn y c h . O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i po 10 
d n iac h  od d a ty  u k a za n ia  się og łoszenia. Z a ­
s trze g am y sobie w y b ó r o fe re n ta  bez podan ia  
p rzy c zy n y . O fe rty  p ro s im y  sk ła d ać  w  se k re ­
ta r ia c ie  S p ó łd z ie ln i w  za la k o w a n y c h  ko p e rta ch .

202-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O C Z Y S Z C Z A N IA

w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że

S IE D Z IB Ę  D Y R E K C J I

przen ies iono  z  u l.  S w ia to p e lk a  5/6

na  u l.  Ż o łn ie rs k ą  26

(do jazd  t ra m w a je m  l i n i i  n r  5 i  7 do 
końcow ego p rzys tan ku ).

N o w e  n u m e ry  te le fo n ó w :

ce n tra la  te le fo n iczn a  —  744-61 do  65 
(łączy w szys tk ie  je d n o s tk i 
o rg an iza cy jne )

a kc ja  z im ow a  —  744-66
p rz y s z ły  n u m e r g łów nego 
d yspozytora  e ksp lo a ta c ji —  750-92
d z ia ł zaopa trzen ia  —  747-40
s e k re ta r ia t —  747-03

N u m e r 376-29 d yspozytora  w yw o zu  
n ieczystości —  u l. S w ia to p e lk a  5/6 

pozostaje  a k tu a ln y .

O  p rze n ie s ie n iu  d z ia łu  w yw o zu  n ie ­
czystości do bazy  p rz y  uL Ż o łn ie r­
s k ie j —  za w ia do m im y . 199-K

N A C Z E L N A
O R G A N IZ A C J A  T E C H N IC Z N A  
O dd z ia ł W o je w ó d z k i w  Szczecinie

organizuje kurs
przygotowawczy

do egzam inu  na  wyższe ucze ln ie  
techn iczne

D o da tkow e  z a p i s y  k a n d y d a tó w  
p rz y jm u je  D z ia ł S zko len ia  Oddz. 
W o j. N O T , Szczecin, a l. W o jska  

P olsk iego  67, te l. 383-05,

codzienn ie  w  godz. od 8— 15.30 
(w  sobotę 8— 12) w  te rm in ie  od 

18— 25 styczn ia  b r.
4 198-K

16 S T Y C Z N IA  1971 R O K U  
z m a rł w  w ie k u  58 la t

inż. Ryszard Lehr
ce n io n y  pedagog, w ie rn y  p rz y ja c ie l 
m łodz ieży, n au czyc ie l T e c h n ik u m  i  
Zasadn icze j S zko ły  B u d o w la n e j d la  
P ra c u ją c y c h  Szczecińskiego Z je d n o ­
czenia  B u d o w n ic tw a .

W y ra z y  serdecznego w spółczuc ia  
Z O N IE  I  R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

s k ła d a ją

D y re k c ja , P ods taw ow a  O rg a n i­
zacja  P a r ty jn a , Za rząd  O gn iska  
Z N P , Rada Z a k ła do w a  Z Z P B  i  
P M B , G rono  N auczyc ie lsk ie , K o ­
m ite t  R o dz ic ie lsk i, p ra co w n icy  
a d m in is tra c ji oraz u czn io w ie .

Józefowi Kałuży
przew odn iczącem u R ady Z a k ła d o w e j 
Szczecińskiego U rzędu  M orsk iego  

serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  
z pow o d u  śm ie rc i

s k ła d a ją
Ofca

D y re k c ja , P ods taw ow a  O rg a n i­
zac ja  P a r ty jn a  PZPR , R ada Z a ­
k ła d o w a  i  p ra c o w n ic y  S U M .

Biuro Ogłoszeń 
tel. 428-62

W Y D A W C A ! Szczecińska^ 'W y d a w n ic tw o  Prasow « RSW  „ P R A S A "  w S zczecin ie R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A ; Szczecin. pL H o łd u  P ru s k ieg o  « R E D A G U J E  K O L E G IU M
w  sk ła d z ie : Z  C za p liń s k i (re d a k to r  n a c ze ln y ), A  K iln a r  (z -c a  red. n aczelnego ). K  K u lig , T  R ek  M  S zy m czy k  (s e k re ta rz . re d a k c ji) , E W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y ; ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red . nac ze lne g o ' 457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-2J: s e k re ta r ia t  tec hn iczny 430-21 fw e w n  83); dzia ł m ie js k i 462-35: d z ia j 
m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re da kc ja  po ran n a (po g o dzin ie  6) 240-28: d a lek op is«  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ..R u c h ” M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na konto  P K O  N r 10-6-13770 P rze d sięb io rs tw o  U pow szechn ien ia
P ra sy  1 K s ią żk i „R u c h ” w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca o oprzedza jącego  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty ;  k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  n a zagran icę, k tó ra  1est o 40 proc droższa — o rzv lm u 1e  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Zaeran iczn yc h  
.-.Ruch*** W ars zaw a . uL W ro n ia  23. T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024 D ru k -  Szcz Z a k ł G ra f 0-4
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Reporterzy „Kuriera“ odwiedzajq sklepy

Dysproporcje 
w zaopatrzeniu

K L Ifc iN C I J U Z  04) D A W N A  tiie  za do w a la ją  się ty m , że w  
sk le p ie  mogą k u p ić  płaszcz czy suk ienkę , Ż ąda ją , by odzież 
b y ła  ładna  i  tan ia , by by ło  je j  dużo, aby m o g li w śród  n ie j w y  
b ra ć  coś odpow iedn iego  d la  siebie. S łow em  —  k ry te r iu m  oceny 
zaopatrzen ia  s tan o w i za ró w no  ilość to w a ró w , ja k  i  ich  jakość. 
Co o fe ru ją  k lie n to m  szczecińscy han d low cy?

S K L E P Y  Ś ródm ieścia, k tó re  
o d w ie d z iliś m y  w c z o ra j w  po łud  
n ie  są —  b io rąc  pod uwagę 
odzież dam ską — dobrze  zaopa 
trzoue . Z a u w a ż y liś m y  w  n ich  
w ie le  a tra k c y jn y c h  i ta n ic h  u - 
b io rów .

Notatnik szczeciński
-4- O D C Z Y T  p t. „S y s te m y  tn fo rm a  

t y k i  w  h a u d lu ”  w y g ło s i Ig n a c y  D zic  
d z ic zą k  dziś, 20 b m ., o godz. 17. w  
P o lite c h n ic e  S zc zec ińsk ie j, n a  W y ­
d z ia le  In ż y n ie ry jn o -E k o n o m ic z n y m  
T ra n s p o rtu  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  66.

~4r 17 B M . o b o k  s k le p u  nabia lo -w e- 
w e g o  p rzy  u l.  K o łłą ta ja  został po­
g ry z io n y  p rzez  psa J a n  F iikora zam . 
p r z y  ul. R e ja  21 m . 2. W łaścic ie l psa 
p ro szo n y  je s t o  s k o n ta k to w a n ie  się  
z  po szk o do w an ym , ce le m  w y ja ś n ie ­
n ia , czy  p ies b y ł szczep iony p rzec iw  
w ś c ie k liźn ie .

- i r  K O L E J N Y  o d c zy t z c y k lu  „ P ro  
b ie rn y w spółczesne j k u l tu r y ”  odbę­
d z ie  s ię  w  K lu b ie  „13 M u z ”  dziś , w  
środ ę o  godz. 18. Z n a n y  k r y t y k  i  pu  
b lic y s ta  — J a ce k  L u k a s ie w ic z  m ó ­
w ić  będzie  n a  te m a t:  „ L ir y k a  ja k o  
s u b ie k ty w n y  o b ra z  ś w ia ta  i  p rze ­
ży ć  p o e ty ” . W stęp  w o ln y .

NASZE TRZY 
GROSZE

Zegary dezinformują
S W E G O  czasu g łośna b y ła  w  

S zc zec in ie  s p ra w a  u lic zn y c h  zega­
ró w . U m ie szc zan e  w  lic zn y c h  p u n k  
ta c h  m ia s ta  b y ły  d u żą  w y g od ą  d la  
nas w s zys tk ic h . N ie s te ty  m ia s tu  n ie  
s ta rc zy ło  p ie n ię d zy  (a  c h y b a  i k o n ­
s e k w e n c ji)  v a  u trz y m a n ie , n a p ra w y  
i  z a k u p y  c a łe j ze g a ro w e j in s ta la c ji.

O b ecn ie  zanosi się, że je d n a k  ze­
g a ry  p o w ró cą  n a szczec ińskie  u l i ­
ce . S ta ra  się o to ,,J u b ile r“  in s ta lu ­
ją c  je  ja k o  e le m e n ty  re k la m y  p rzy  
sw o ich  sk le p ac h. Z p k ła d a n ie  zega­
ró w  id z ie  je d n a k  ja k o ś  d z iw n ie  o- 
p ie sza le . D z iiu n e  to , bo p rzec ież  
„ J u b ile r“  to  p rzed s ię b io rs tw o  p a ra ­
ją c e  się  w ła ś n ie ... u trz y m y w a n ie m  
w  sp ra w n o śc i zeg a rk ó w . T y m c za ­
sem  od k i lk u  ju ż  m ie s ięc y , o czy m  
k i lk a k r o tn ie  d o n os iliśm y w  naszych  
re p o rte rs k ic h  n o tk a c h  — z e g a ry  .,J u  
b ile ra “  n ie  m ogą się  d oczekać u 
c h o m ien ia .

N a jb a rd z ie j p tz y  ty m  w s zys tk im  
ra z i b eztro sk a p rze d s ię b io rs tw a  z a j 
m a ją c e g o  się ś w ia d o m y m ... d e z in ­
fo rm o w a n ie m  lu d z i. O to bo w ie m  
d z ia ła ją c e  od czasu do  czasu lu b  w  
ogóle n ie czy nn e  zeg a ry  p rz y  ju b i­
le rs k ic h  sk lepach  po p ro stu  w s k a ­
z u ją  z ły  czas p o w o d u ją c  z łą  k re w  
w ie lu  osób n ie św iad o m yc h  stanu  
rze c zy . A  m o żn a  te m u  zapob ie c w  
p ro s ty  sposób p rz y k ry w a ją c  zega­
r y  ja k im iś  zas ło n a m i dó  czasu za­
ko ń c ze n ia  w s zy s tk ic h  p ra c  in s ta la ­
c y jn y c h . A  n a j le p ie j ze g a ry  po p ro  
stu  u ru ch o m ić . C zas po tem u  n a j­
w y ż s z y  l  (K a z *

„ B A R B A R A ”  p rzy  u l. B o i. K rz y ­
w oustego, w  k tó re j m o żn a  n a b y ć  
n ie m a l w s zys tk o  od b ie liz n y , sw e t­
ró w , spodn i, k o s m e ty k ó w , pończoch  
aż do p łaszczy w łą c zn ie  o fe ru je  m . 
In , b a rd zo  ła d n e  h a le c zk i. p ra k ty c z ­
n e  i  ta n ie  s u k ie n k i z a n ila n y , w io ­
senne prochow ce, b a rd zo  c ie k a w e  fa ­
sony b lu zec zek  i s w e te rk ó w . B o g aty  
w y b ó r  u b io ró w  o fe ru je  ta k ż e  „ M o d ­
n a  K o n fe k c ja ” p rzy  al. W o js k a  P o l­
sk iego. M o żna  tu  n a b y ć  p łaszcze  
m a x i z k a p tu ra m i (1260 z ł ) ,  b ardzo  
ła d n e  p ła szc zyk i w io s en n e  z e lan o ­
b a w e łn y  i  u szy te  z  tego sam ego m a  
te r ia łu  s u k ie n k i le tn ie . D u ży  w y b ó r  
tzw . go tow ej k o n fe k c j i s p o tk a liś m y  
ta k ż e  w  P D T  i in n y c h  s k le p ac h . N ie  
m a  ró w n ie ż  tru d n o ś c i z  n ab y c ie m  
ła dne go  1 tan ie g o  m a te r ia łu  n a  su­
k ie n k ę  (w  „L u c y n c e  i  P au,lince’ w i  
d z ie liś m y  n a w e t a k s a m it) lu b  r a j ­
s top  i pończoch . N iec o  g o rze j z o b u ­
w ie m . N ie  m a  w  c z y m  w y b ie ra ć , j 
Ł ad n e , c ie k a w e  fas on y  b u tó w  w id z ie  
l iś m y  ty lk o  w  „ B iz o n ie ”  p rzy  al. 
W o js k a  P o ls kieg o , a le  te ż  n ie m a l 
w s zv s tk ie  w  k o lo rz e  b rą zo w y m .

Znaczn ie  go rze j je s t z zaopa­
trze n ie m  w  odzież męską. N ie
ma w szys tk ich  ro z m ia ró w  b ie ­
liz n y , np. n r  4 i  n r  5, w  sk le ­
pach n ie  m ożna k u p ić  m a ry n a r­
k i, je s t zb y t m a ły  w y b ó r koszul 
i sw e tró w . Podobn ie  z b u ta m i: 
ja k  w  dam sk ich  ta k  i  w  m ę­
sk ich  n ie  ma w  czvm  w yb ie ra ć .

N A  P O G O D N IE  ró w n ie ż  zao p a trzę  
n ie  w  „ c iu s z k i”  d a m s k ie  je s t lepsze  
n iż  w  m ę sk ie  u b io ry , ch o ć go-rsze 
n iż  w  śródm ieściu . S k le p  '„ ik s ”  p rzy  
u l. P o n ia to w sk ieg o  o fe ro w a ł, z e fe k  
R ów niejszych w y ro b ó w , e las ty czn e  
b lu z k i d am s k ie  p ro d u k c ji k r a jo w e j  
i im p o rto w a n e  s w e try  m ęsk ie . M ę ż ­
czy źn i w y so c y  —  m im o  d u życ h  ro z ­
m ia ró w  tvc h  s w etró w  — n ie  m o g li­
b y  je d n a k  ich  nosić, bo  sa z b y t  k ró t  
k :e . Z a u w a ż y liś m y  m a ły  w y b ó r  ko ­
szu l flan e lo w y ch  i "non tro n ow yc h . 
W  so rzedaży z .n a id o w aly  się ty lk o  
n u m e ry  39 i 40. W  sk le p ie  o b u w n i­
c z y m  p rz y  u l.  R e y m o n ta  ró w n ie ż  
n ie  z a u w a ży liś m y  re w e la c ji. P ropo ­
n o w a n e  p rze z  h a n d lo w c ó w  b u ty  są  
n ie c ie k a w e  i  n a d a ią  się ra c ze j n a  
la to  n iż  na wczesna w !oenę.

M IE S Z K A Ń C Y  U L . N A D  O D R Ą  Od 
k i lk u  d n i m ogą za o p a try w a ć  się  w  
a r tv k u ly  odzieżow o ty lk o  w  sk le p ie  
H S I n r  133, p ro w a d zą c y m  sprzedaż  
b ie liz n y  i d z ie w ia rs tw a . N ie w ie lk i  
ten  s k le p ik  je s t n ie ź le  zao p a trzo n y . 
B ra k  je d n a k  w  n im  c ie p łe j b ie lizn y , 
p rzed e  w s zy s tk im  m ło d z ;e żo w e j o ra z  
ra js to p  d am s k ich . W  p o b lis k im  s k le  
p ie  W SS n r  204 z o b u w ie m , d z ie w ia r  
st-wem. g a la n te r ią  s k ó rza n ą  i  pas­
m a n te r ia  —  od 15 b m . t rw a  re m o n t. 

,W  d z ie ln ic y  są  jeszcze dw a  s k le p y  
p rzem ys ło w e p rz y  u l. K o ś c ie ln e j: z

o b u w ie m  i odzieżą . Jeden z n ich, 
sk le p  W P T O  n r  235 p ro w a d z i sp rze ­
daż w ie lo b ra n żo w ą . Z n a jd u je m y  tu  
n ie  n a jgo rs zy  w y b ó r g a rn itu ró w  
m ę sk ich , p łaszczy d a m s k ic h , je s t d,u 

żo s w e te rk ó w  1 ro zm a ity c h  b lu ze ­
cze k . Z a o p a trze n ie  s k le p u  p rzy  u l. 
S to łe zyń sk ie j je s t  zu p e łn ie  dobre. 
Jest c ie p ła  b ie lizn a , z im o w e  c iep łe  
o b u w ie  d a m s k ie  i  m ę sk ie , w s ze lk ie  
po trzeb n e  d ro b iazg i p a s m a n te ry jn e . 
K lie n tk i tw ie rd z ą , że n ie je d n o k ro t­
n ie  z n a jd u ją  tu  w ię k s zy  w y b ó r  a r­
ty k u łó w  n iż  w  sklepach  Ś ró d m ie ­
ścia.

U W A G I o n ie z ły m  za op atrze ­
n iu  p o tw ie rd z a ją  nasi re p o rte ­
rzy , k tó rz y  o d w ie d z ili sk lepy 
w  D ą b iu  i  na N iebuszew ie. Ź 
o p in ią  tą  zgadza się k lie n tk a  
J a d w ig a  M adziaszczyk. Podczas 
ra jd u  zauw a ży liśm y  je d n a k  ma 
ły  w y b ó r u b rań  m ęskich w  
w  sk le p ie  p rzy  u l. G o le n io w ­
sk ie j o raz b ra k  ra js to p  dz iec ię ­
cych  i c ie p łe j b ie liz n y  d la  2— 3- 
le tn ic h  m a lu chó w  w  sk lep ie  
p rz y  u l. A n ie li K rzyw o ń .

R easum ujem y. S zczecin iank i 
n ie  m a ją  p ow o d ów  do narzekań  
na zaopatrzen ie  sk lepów . M ęż­
czyźn i n a to m ia s t m ogą m ieć u - 
zasadnione p re tens je  do h a n ­
d low ców , że o n ich  zapom ina ją .

B Ę D Z IE  W ID N IE J  

N A  A K  K O Ń S K IE J

4  M O D E R N IZ A C J A  o ś w ie tle ­
n ia u lic zn eg o  w k ro c z y ła  ostat 
nio  ró w n ie ż  na u l. A rk o ń s k ą . 
W czo raj e k ip a  Z a k ła d u  E nerge  

tycznego  ro zpoczę ła  z a k ła d a ­
n ie  ja sn y ch  la m p  r tę c io w y c h  
(ka żda  la ta rn ia  o trz y m a  po 
d w ie  r tę e ió w k i)  p rzy  w ia d u k ­
cie  k o le jo w y m  u zb iegu  u l. 
A rk o ń s k ie j z u l A k a d e m ic k ą .

S Z K Ł O  N A  U L IC Y

g liś m y  w c z o ra j doszczętn ie  zn i 
szczoną p rzez  w a n d a li (p o w y ­
g in an ą ) tab lic zkę , o zn ac za ją ­

cą p rzy s ta n e k . W  p o cze ka ln i 
d la  p as ażerów  b ra k o w a ło  po ­
n ad to  k i lk u  w y b ity c h  w  tyc h  
d n iac h  szyb . P rz y  sąsiednim , 
ró w n ie ż  zn is zczo n ym  p rzys tań  
k u , sp o tk a liś m y  ro b o tn ik a  
M P K  n a p ra w ia ją c e g o  szkody. 
W  ciąg u  je d ne g o  d n ia  u su n ą ł 
-»n w ie le  podobnych  zn iszczeń.

(ta w o )

4  U  Z B IE G U  u l. M a lc zew sk ie  
go z u l. S z a ro tk i c h o d n ik  za 
le g a ją  d z ie s ią tk i k a w a łk ó w  
d ro b n o  p o tłuczonego  szk ła . 
N a jw y ż s z y  czas u p rzą tn ą ć  to  
uczęszczane sk rzy żo w a n ie .

P R Z Y K Ł A D  D E W A S T A C J I

A  N A  T R A S IE  l in i i  au tobuso  
w e j n r 52, n a p rze c iw  p o r t ie r ­
n i P a p ie rn i S k o lw in , d o strze-

Lodowa pułapka
W Z D Ł .U 2  a r te r i i  n ad o d rza ń s k ie j, 

n a p rze c iw  p rzed s ię b io rs tw a  p ro w a ­
dzącego sk u p  su ro w có w  w tó rn y c h , 
po łow ę je z d n i za lega g ruba w a rs tw a  
lo d u , k tó ra  ko ńcząc się nag łe , tw o ­
rz y  w y s o k ie  k ra w ę d z ie , s ta no w iąc e  
znaczne n iebezp ieczeństw o  d la  p rze ­

je żd ża ją c y c h  tęd y  p o jazd ó w . T y m ­
czasem  w y s ta rc zy ła b y  godzina p ra ­
cy , a  „ lo d o w ą ” p u ła p k ę  m o żn a  b y  
usunąć.

J a k  nas p o in fo rm o w a ł je d e n  z C zy  
te łn ik ó w  — J . M . od w ie lu  czy sty ch  

ch o d n ik ó w  w  m ieśc ie  o d b ija ją  się n ie  
k o rz y s tn ie  n ie  u p rz ą tn ię te  ze śniegu  
c h o d n ik i p rz y  b u d y n k u  n a leżącym  
do  K o m e n d y  M ie js k ie j M O  na ul. 
P o lu lic k ie j, w  k tó ry m  to  b u d y n k u  
m ieśc i się ró w n ie ż  o p e re tk a , (ta w o )

O TO  A R C H IW A L N E  I  D Z lS  J U Z  n ie ja k o  „ h is to ryczne ”  zd ję ­
cie z a k c ji szczec ińsk ie j m i l ic j i  p rz e c iw k o  p an io m  z p ó łś w ia t­
ka. B y ło  to  b ow iem  (n ie s te ty ) bardzo daw no.

F o t. S t. C ieś la k

Czytelnicy
piszą

S Z C Z Y T  W  A U T O B U S IK

O D  k i lk u  m ie sięc y w  godzinach
szczytow ego  ru c h u , na p rzy s ta n k a c h  
au to b u su  lin ii 55 d z ie ją  się d a n te j­
sk ie  sceny. N a  l in i i  te j k u rs u je  ty l­
k o  je d e n  au tobus, trze b a  w ię c  do ­
p ra w d y  n ie z łe j k o n d y c ji f iz y c z n e j, 
b y dostać się do w ozu. A  w  godzi­
nach ra n n y c h  lu d z ie  u d a ją  się  
n a b a l, a le  do p ra c y  i r ' 
stać n a tak só w k ę .

C h ce m y je d no c ześ n ie  w y ra z ić  u zn a  
r.ie  k ie ro w c o m  tego autobusu , k tó ­
r z y  p iln ie  p rzes trzeg a ją  ro z k ła d u  ja z  
d y , a łe  to  pociecha n ie w ie lk a .

B ard zo  k o n ie c zn y  je s t tu  jesacae  
ch oćby je d e n  aiu tobus!

P A S A Ż E R O W I«

S Z T A M P A

H A N D L O W C Y  nasi od  d łuższego  
czasu i  p rzy  k a żd e j o k a z ji  życzą  
n a m  „ P O M Y Ś L N Y C H  Z A K U P Ó W ” .  
W  z w ią z k u  z ty m  za  T w o im  pośred­
n ic tw e m  m a m  p y ta n ie , a m ia n o w ic ie  
— c zy  n ie  m a  (stosow n ie  do zw y­
c z a jó w  h a n d lo w y c h ) m o żliw o śc i sto­
so w an ia  b a rd z ie j u ro zm aico n e j t re ­
ści w  og łoszeniach  h a n d lo w y ch ?  Ja  
ze sw ej s tro n y  p ro p o n u ję  zastosow a  
n ie  w  og łoszeniach  re k la m o w y c h  n a  
p rz y k ła d  — „ a tra k c y jn y c h  z a k u ­
p ó w ” , „o w o cn y ch  za k u p ó w ” , „ n ie ­
zb ęd n y ch  z a k u p ó w ” itp . w  zależno­
ści od b ra n ż y  i  o k a z ji.

C h c ia łb y m  dodać, że slogan „p o m yś l 
n y c h  za k u p ó w ”  p rze ś la d u je  m n ie  do  
s ło w n ie  n a  k a ż d y m  k r o k u  a m ię d z y  
in n y m i w  o kn a ch  w y s ta w o w y c h  s k le  
p ó w , neon re k la m o w y  w  P D T , w  
pras ie  k a żd e  og łoszenie re k la m o w e , 
w  u lo tk a c h  i  b ro szu ra ch . P roszę o  
o p u b lik o w a n ie  m o ic h  życzeń , a  byó  
m o że  m o ja  p rośba kogoś w zru s zy .

Ja  też  u czy łe m  s ię  w  szko le  h a n ­
d lo w e j re k la m y  i  zatpew niam , że m o  
że ona b y ć  bard « o  u ro zm aico n a .

K a z im ie rz  G O Ł Ę B IE W S K I  

„ K U L T U R A ”  W  T R A M W A J U

J A D Ą C  tra m w a je m  l in i i  „8”  b y­
ła m  św iad k ie m , j a k  o m a l n ie  dosz­
ło  d o  trag icznego  w y p a d k u . P rze d  
w ag on e m  m o to ro w y m  p rzeb ieg ł k i j -  
k u n a s to le tn i w y ro s te k  i  ty lk o  dz ię ­
k i  te m u , że m oborn icza z a trz y m a ła  
t ra m w a j n ie m a l w  o s ta tn ie j sekun­

d z ie  c h ło p a k  u n ik n ą ł ś m ierc i.

O b u rzo n a  b y ła m  re a k c ją  pasaże­
ró w , k tó rz y  o b rzu c il i m o to m ic z ą  n ie  
w y b re d n y m i w y z w is k a m i za zb y t n a  
g łe  zah a m o w a n ie  ja z d y  w ozu . M o to r  
nktza ro z p ła k a ła  s ię , a m n ie  b y ło  o -  
g ro m n ie  w s ty d  za m o ich  w spółpasa­
żerów . T e n  w y p a d e k  św iad c zy  o ty m  
że  n ie  w s zyscy o b y w a te le  d a ją  w  
tra m w a ja c h  ś w iad e ctw o  osobistej 
k u ltu ry .

H a lin a  K .
(n azw is ko  i  adres zn an e  re d a k c ji)

Komunikat MO
M Ę Ż C Z Y Z N A . k tó re go  p o b ito  

4. X I I .  ub . r .  o k . godz. 22 w  P a rk u  
Ż e ro m s k ieg o  i  s k ra d z io n o  m u  k a p e ­
lusz p ilś n io w y  k o lo ru  zie lonego , o ku  
la ry  le czn ic ze  o ra z  4 k lu cze  n a k ó ł­
ku  (d w a p a te n to w e , je d e n  z w y k ły  i  
je d e n  n a  k ó łk u )  p roszony je s t o  zg lo  
szenie się w  K o m e n d z ie  D z ie ln ico ­
w e j M O  S zc zec in -S ródm ieśc ie , p o k . 
45 w  godz. od 8 do  16 — ce le m  ode­
b ra n ia  w y m ie n io n y c h  p rze d m io tó w .

!\!u cynksiarskim szluku

A oni wciąż stoją
J E Ś L IB Y  sięgnąć do k o m ­

p le tó w  naszej gazety sprzed 
p ięc iu , dzies ięc iu  czy naw e t 

p ię tn as tu  la t  —  zawsze m ożna 
ir a f ić  na ten  „ż e la z n y ”  tem at. 
Raz będzie to  re p o rte rs k a  re la ­
c ja , in n y m  razem  o s try  fe lie to n  
czy a r ty k u ł p ub licys tyczn y , bar 
dzo  rza d ko  zaś re la c ja  z sądo­
w e j sa li. Rzecz b ow iem  w  tym , 
iż  o C Y N K S IA R S T W IE  p rz y ­
ch od z iło  nam  zawsze p isać ja k o  
o  pow ażnym  ro z p le n ia ją c y m  się 
c  ka żdym  ro k ie m  przestępczym  
p rocederze  (po lega jącym  g łó w ­
n ie  na h an d lu  obcą w a lu tą ), 
rza d ko  k ie d y  je d n a k  m ie liś m y  
tu  do  o d n o to w a n ia  ja kąś  zdecy­
dow aną, ko nse kw e n tn ie  p rze ­
p ro w ad zo ną  a k c ję  w ładz , czy to  
a d m in is tra c y jn y c h  czy p orząd ­
ko w y c h , zm ie rza ją cą  p rz y n a j­
m n ie j do jego  o g ran icze n ia  lu b  
częściowo w y e lim in o w a n ia .

D ziś, gdy na d z ies ią tkach  p ra  
co w n iczych  zebrań  p ro b le m  lu ­
d z i m arg inesu  społecznego sta ­
w ia  s ię  ja k o  je d n ą  z is to tn y c h

sp ra w  do z a ła tw ie n ia , pow raca  
m y  znów  do tego tem atu . Po 
c y k lu  m ik ro re p o rta ż y  (p ie rw szy  
—  p a trz  p on iże j), u kazu ją cych  
fra g m e n ty  specyficznego, paso­
żytn iczego  św ia tk a , p rze ds ta w i 
m y  nasze s tan o w isko  dotyczące 
za rów no  ź ró d e ł tak iego  stanu 
rzeczy ja k  1 sposobów im  zapo 
b iegania.

•  *  •

R E JO N  h o te lu  „P ia s t” , h o te l 
„O rb is ” , B ra m a  P o rto w a , „ K a ­
skada ” , h o te l „A rk o n a ” , p lac  
L o tn ik ó w  —  oto  te ren  c y n k s ia r-  
sk iego  d z ia łan ia . O p e ru ją  sp ra w  
n ie  —  k iedyś  zastosow ali n aw e t 
przenośne ra d ios ta c je  ty p u  „ t a l-

k ie -w a lk ie ” , a by  now ocześn ie j 
ro zw iązać  p ro b le m  a k tu a ln e j in ­
fo rm a c ji —  p rze m ie rza jąc  teren  
po dw óch  czy trzech, w pada ją  
do k a w ia rn i i  lo k a l i ( „P ia s t” , 
„O rb is ” , „E u ro p a ”  —  w  ty m  o- 
s ta tn im  podczas la ta  z a jm o w a li 
od ra n a  s to lik , p ie rw szy  po  p ra  
w e j stron ie , i  p rzez uchy lone  
okna „n a m ie rz a li”  spieszących  
u l. W ie lk ą  „b o jk ó w ” ), m a ją  pod  
s ta łą  obse rw acją  w szys tk ie  ho­
te le, w iedzą  gdzie  i  k ie d y  z ja ­
w ią  się o b co kra jo w cy, k tó ry c h  
w a rto  oskubać, opada ją  ja k  sza 
ka le  m a ry n a rz y  w ychodzących  
z  portu ...

O K R E S  n a jw ię k s zy c h  ło w ó w , to  
w ie c zo rn a  i  nocna p o ra , g d y  p ro g i

nocn y ch  lo k a li p rz y jm u ją  lic zn yc h  
gości, a  w śród  n ich  są p rzec ie ż  ta k  
że i c i „z  fa r te m ” . O czyw iśc ie  — 
ja k  m a w ia ją  „ ty lk o  f r a je r  k o tw ic z y  
dziś w  b u d z ie“  c z y li o p e ru je  ty lk o  
n a te re n ie  je d ne g o  lo k a lu , ja k  to  
np. b y w a ło  za  czasów  le g e n d a rn e j 
ju ż  dziś d z ia ła ln o ś c i o s ław ion y ch  
k n a jp  „ C e n tra ln e j“ , „ M a g n o lii“  czy  
„ B a jk i“ . To  się ju ż  n ie  o p łaca i  
je s t  z b y t ry z y k o w n e . D ziś  trze b a  
być o p e ra ty w n y m , m ie ć  re fle k s  i  
szy b ko  p o d e jm o w ać  d e c y z je . O d te 
go za le ż y  p o w o d zen ie  ca łego b izn e ­
su, sukces fin a n s o w y , u w ie ń c zo n y  
n ie rza d k o  zag a rn ię c ie m  k ilk u s e t  
d o la ró w  lu b  ko ro n . T rze b a  p rzy  
ty m  m ie ć  oczy o tw a rte , g d yż „k o n  
k u re n c ja ” n ie  śp i — bezw zg lęd n y  ry  
w a l m o że  n ie  ty lk o  „p o d e rw a ć  je ­
le n ia “ , le cz  ta k ż e  — pozo sta ją c  ju ż  
p rz y  te j zw ie rzę c e j te rm in o lo g ii  — 
„p o d ło ży ć  ś w in ię “  c z y li o szu k ać lub  
n a w e t po  p ro s tu  za d e n u nc jo w a ć .

OTO, w  n a jw ię k s z y m  skrócie , 
p o r tre t tego św ia tk a . N a  czele 
n ad a l c i sam i, znane od la t tw a  
rze, w e te ra n i fa c h u  —  B a n d z io r  
no, Cegie ln ia , H e n ie k  A n g lik ,  
Cygan o raz n o w i —  „b e a t ge- 
n e ra tio n ” , m łode  spasione bycz­
k i, skórzane i  zam szowe k u r tk i,  
ko lo row e, m o h a irow e  szale o raz  
tup e t, bezczelność, pew ność sie­
bie ta k  w ie lk a , że aż budząca  
zd um ien ie  i  zastanow ien ie . G dy  
na c a łym  św ięc ie  ro b i się w szy­
stko, aby ś w ia t p rzestępczy zn a j 
d o w a l się w  n ie u s ta n n e j de fe n ­
syw ie  —  u  nas ro s ły  sobie, n ie ­
m a l w  c ie p la rn ia n y c h  w a ru n ­
kach, społeczne pasożyty  i  to  w  
d o d a tku  p osożyty  agresyw ne !

B Y L IŚ M Y  dz iś  ra n o  n a  u l i ­
cach m iasta  —  o godz. 10 s ta li 
ju ż  na p os te runku , o p e ro w a li w  
k a w ia rn i h o te lu  „P ia s t”  (gdzie  
śc iąga ły  także p a n n y  w ia d o m e j 
p ro fe s ji) , w y p a try w a li ho te lo ­
w ych  gości... Z aczyna j się k o le j 
n y  dz ień  c y n k s ia rs k ie j p racy .


